L 


Nr. 51 (1194) — Rok 54 


7 


f 


A r 


>. 


OB 


— 


2 = s 


RA "AISE CHOPRA NUR 


CENTRALNY 


ww 


s» 


O©TRI 


ORGAN 


c= 


PSS) 


` 


4 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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WYDAWCA: 


WARSZAWA, NIEDZIELA 22 LUTEGO 1948 R. (A) 


Otwarcie nowego połączenia 
między Polską i Szwecją 


SZCZECIN. Dnia 20 bm, kolejni- 
etwo polskie na Ziemiach Odzyska 
nych świeciło nowy sukces. W ra- 
mach intensywnej odbudowy portu 
szczecińskiego odbyło. sie na nabrze- 
żu wschodnim koło Świnoujścia uro- 
czyste otwarcie nowej linii komuni- 
kacyjnej Odra — Trelleborg, łą- 
czącej za pośrednictwem fery (pro- 
mu morskiego) Polskę i kraje Euro- 
py Środkowej i Południowej z kra 
jami Skandynawskimi . 

W dowód uznania dla zasług po- 
łożonych przy odbudowie linii ko- 
lejowych i dworca - przystani, wice- 
minister Balicki udekorował Złoty- 
mi Krzyżami Zasługi inż. inż.: Bro- 
misława Zenowicza, Zdzisława Je- 
zierskiego oraz Władysława  Narol- 
skiego. Srebrnymi Krzyżami Zasłu- 
gi odznaczeni zostali inż. Jan Matra 
szek oraz technik Alojzy Przybylski. 
Brązowe Krzyże Zasługi otrzyma 
ob, ob.: Stefan |Pyrzyński i Józef 
Korcz. Robotnikom Romanowi Noc- 
kowi i Lucjanowi Brodzińskiemu za 


służonym przy odbudowie inż. Prze 
nicki wręczył pamiątkowe upominki. 


Po poświęceniu urządzery technicz 
nych przystani wiceminister inż. 
Balicki przez symboliczne przecięcie 
wstęgi otworzył urządzenie ruchu. 
w tym momencie do przystani za- 
winą? szwedzki: prom kolejowy „Star 
ke“, który rozpoczął regularną ko- 
munikację. Prom ten przywiózł 4 
wagony z czego dwa pasażerskie. 


Dotychczas. komunikacja między 
Polską a Szwecją odbywała się za 
pośrednictwem portu w Gdyni. No- 
wa linia Odra — Trelleborg skraca 
czas przejazdu między Polską a 
Szwecją o 10 godz., co umożliwi pod- 
wojenie przewozów, O wielkim zna 
czeniu linii Odra — Trelleborg i za- 
interesowaniu komunikacją tranzyte 
wą przez Polskę, świadczy wymow- 
nie fakt przybycia na uroczystość 
otwarcia nowej linii licznych przed- 
stawicieli zagranicznych ze Szwecji, 
Czechosłowacji, Danii i Norwegii. 


Zakończenie konkursu wstępnego 
na nowe godło państwowe 


Dnia 10 września ub. roku Min. 
Kultury i Sztuki (departament Pla- 
styki) w porozumieniu z Prezydium 
Rady Ministrów, Min. Oświaty i Za- 
rząd Gł. Zw. Pól. Art. Plastyków o- 
głosiło wstępny konkurs powszechny 
na Godło Państwowe. Na konkurs, 
który został zamknięty 15 stycznia 
br., nadesłano ogółem 110 prac. 


Sąd konkursowy odbył szereg po- 
siedzeń, na których stwierdził ogól- 
ny, wysoki poziom nadesłanych pro- 
jektów i duży wkład pracy ze stro- 
my uczestników konkursu. Mimo, że 
konkurs ogłoszony został, jako wstęp 
ny, koncepcje szeregu nadesłanych 
prac uznano za bliskie, ostatecznej 
formy godła państwowego. 


W wyniku ostatecznej- eliminacji 
sąd konkursowy postanowił 1-ej na- 
grody nie przyznawać, a łączną 5W- 
mę nagród podzielić pomiędzy dwie 
nagrody drugie i jedną trzecią. 


Dwie równorzędne drugie nagrody 
po 300 tys. zł, przyznane za praćę o- 
patrzoną godłem „B-2*, której auto- 
rami są Michał Bylina i. Firmin 
Bandte z Warszawy oraz za pracę 
Kazimierza Knothe z Katowic (go- 
dio „Ziemowit'). ` š 

Trzecią nagrodę w wysokości 200 
tys. zł. przyznano za pracę zbiorową 
Zygmunta Kamińsk ego, Edmunda 
Johna i Fr. Habdasa (godło: „Swa- 
róg“). 

Wyróżniono poza tym 10 prac, któ- 
re zostały zakupione przez Min. Kul- 
tury i Sztuki. Pierwsze wyróżnienie 
(100 tys. zł.) zdobyła praca, opatrzo- 
na godłem „Gniezno“, której autora- 
mi są: Tadeusz Stulgiński, . Witold 
Chomicz i Wiesław Zarzycki z Kra- 
kowa. č ; š 
; Otwarcie wystawy prac . nadesła- 
nych na konkurs odbędzie się w sie- 
dzibie SARP, w czwartek, dnia 26 
bm. © godzinie 16. ze 


„Formy pomócy polskiej `. 
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dla Demokratycznej Grecji 


Przedstawiciel SAP zwrócił się do 
wiceprzewodniczącego Komitetu Po- 
mocy Demokratycznej: Grecji, tow. 
posła Tadeusza Ćwika, z prośbą o in 
formacje, dotyczące pomocy Polski 
dła narodu grzckiego. 

— Komitet Pomoc Demokratycz- 
nej Grecji — mówi poseł Ćwik — 
powstał z inicjatywy grupy posłów 
do Sejmu, działaczy społecznych, nau 
kowców, pisarzy i artystów, celem 
zorganizowania pomocy materialnej 
i poparcia moralnego dla walczącego 
narodu greckiego. 

— Pomoc ta może być udzielona w 
formie akcji zbiórkowej na zakup 
żywności, lekarstw, mleka skonden- 
sowanego dla dzieci greckich, na u- 
fundowanie urządzeń sanitarnych, na 
zakup oczieży dla zniszczonego przez 
rodzimą reakcję i obce siły interwen 
cyjne ludu greckiego. + 

Przy omawianiu form pomocy dła 
Demokratycznej Grecji chcę być ści; 
sły i pragnę w sposób kategoryczny 
odpowiedzieć przy tej okazji na PY*. 
tania, stawiane nam przez. różnych, 
ludzi, czy Komitet Pomocy Demo- 
kratycznej Grecji przewiduje werbu 
nek ochotników polskich dla Demo- 
kratycznej Armii Greckiej. 


Komitet. Pomocy „Demokratycznej 
Grecji nie stawia przed sobą akcji 
werbunkowej i nie przewicuje takiej 
akcji, tak jak nie zamierza jej żadna 
organizacja w Polsce. 

Na Ziemi Greckiej przeprowadza- 
na jest próba ujarzmienia narodu 
greckiego w interesach tych samych 


sił międzynarodowych, które usiłują |. 


utrzymać ogniska faszyzmu w Euro- 
pie. Siły te od czasu do czasu ataku- 
ją nasze granice zachodnie, próbują 
utorować drogę neofaszyzmowi we 
Francji i są wrogami pokoju. . 

Walk przeciwko tym , żywiołom, 
kierowanym dziś przez imperiali- 
stycznych polityków amerykańskich, 
prowadzona jest coraz skuteczniej na 
całym świecie. Prowadzą ją. *<utecz- 
nie narody demokracji ludowych, a 
przede wszystkim ZSRR. Środkiem 
w tej walce jest nie tylko demasko- 
wanie szantażystów politycznych, ale 
jednocześnie rozwijanie gospodarki 
państw pokojowych i stabilizacja sto 
sunków wewnętrznych w tych kra- 
jach. 

Jesteśmy głęboko przekonani, że w 
tych we 'unkach akcja pomocy, jaką 


wizę, organizuje jest najwłaściw- 


Weryfikacja aktorów postępuje 
Memorandum ZĄSP do min. Sprawiedliwości 


Sąd Centralny Związku Zawodo- 
węgo Artystów Scen Polskich wy- 
stosował do Min. Sprawiedliwości 


Naukowcy francuscy 
przybyli do Warszawy 


Po południu dnia 20 lutego wylą- 
dowali na lotnisku warszawskim 
przybywający z Paryża wybitni nau- 
kowcy i literaci francuscy p. Roger 
Garaudy i prof. Tersin — delegaci 
Francuskiego Komitetu Narodowego 
uczczenia 100-ej rocznicy 1848 roku— 

Przybyłych witali na lotnisku: tow. 
min. Mijal, z ramienia Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej, po- 
seł Wągrowski — jako członek pre- 
zydium  Ogolnopolskiego ` Komitetu 
Obchodu Stulecia „Wiosny Ludów" 

Roger Garaudy przemawiać będzie 
j akademii, jaka odbę- 

''.odzącą niedzielę w 

Roma“ w Warszawie, zaś prof. 
Tersin zabierze głos na podobnej a- 
kadr eean 


p" 


w 


memorandum, w którym przedsta- 
wia przebieg dotychczasowej (9 10 
weryfikacyjnej członków ZASP. Mc) 
morandum podpisali członkowie Sa-! 
du Centralnego: Burzyński, Broni- 
szówna,  Brydziński, Kochanowicz. 
Korzeniowski i Wyrzykowski, 


‘Jak podaje memorandum, Sąd Cen 

tralny pracuje systematycznie. Na 
1500 czionków ZASP zweryfikowano 
dotychczas 661 osób, z których 555 
bez zastrzeżeń, 102 osoby z sankcja- 
mi (nagana lub zawieszenie w pra- 
wach. organizacyjnych), 15 osób z 
czasowym zakazem występu, 3 oso- 
by skreślono z listy członków ZASP 
czasowo, oraz 1 osobę skreślono na 
zawsze. koya 


Należy zaznaczyć, że Sad Weryfi- 
kacyjny dla czionków ZASP był u- 
tworzony 'w 1945 roku na podstawie 
decyzji Min. Kultury i Sztuki. We- 
ryfikacja jest dwuinstancyjna i każ- 
da sprawa — bez względu na orze- 
czenie I instancji — podlega roz- 
patrzeniu przez Sąd Centralny, 


|legację polską na 


Cena numeru 3 złote 


Kryzys rządowy w Czechosłowacji 
kona gur App puas 


Sesja 


Tow. amb. Oskar Lange, delegat polski do Rady Społeczno-Gospodar: 


Społeczno-Gospodarczej ONZ 
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Socjaliści są za utrzymaniem 
Frontu Narodowego aż do wyborów 


Czechosłowacji rozpoczął się 


' 
| 


czej ONZ, w rozmowie z delegatem brytyjskim Phillips'em i delegatem | 
francuskim Borisem w kuluarach ONZ w Lake Success pod Nowym | 
Jorkiem. | 


Polska delegacja 
handlowa 
przybyła do Moskwy 


MOSKWA (PAP) — W piątek przy 
była do stolicy ZSRR polska delega- 
cja handlowa z tow. wiceministrem 
Przemysłu i Handlu dr. Ludwikiem 
Grosfeldem na czele. Delegacja ma 
zawrzeć układ handlowy na rok 
bieżący w ramach 5-letniej umowy 
handlowej między Polską a Zw. Ra- 
dzieckim. 


Anglosasi sabotują postanowienia 
o demilitaryzacji Niemiec 


Zagłębie Saary zostało gospodarczo 
włączone do Francji 


Przedstawiciele władz wojskowych, amerykańskich i angielskich 


sprzeciwili się dokonaniu inspekcji portów Bizonii 
czterech mocarstw okupujących Niemcy. 


przez komisję 
Jednocześnie delegat ra- 


dziecki w Sojuszniczej Komisji Kontroli w Berlinie stwierdził, że mo- 


carstwa zachodnie nie wykonały 
miec.-- 


MOSKWA (PAP) — Agencja TASS 


„donosi z Berlina, że na ostatnim po- 


siedzeniy. Sojuszniczej Komisji Kon-- 
troli kfóra odbyła się w dniu 17 lu- 
tego rozpatrywano sprawę przepro- 
v'adzenia inspekcji baz morskich i 
portów w. Niemczech, w celu powzię 
cia decyzji, jakie urządzenia wojen- 


Konferencja państw s 
w świetle opinii światowej 


BELGRAD (Obst, wł.). Jugosło- 
wiański minister spraw zagr. Simicz, 
po powrocie z konferencji w: Pradze 
w oświadczeniu prasowym powie- 
dział m.'in.: Konferencja ministrów 
spraw zagr. Jugosławii, Polski i Cze 
chosłowacji w Pradze toczyła się w 
duchu jak najbardziej przyjaznym i 
serdecznym. ć > 


Zasady — ustalone w Jałcie i w 


postanowień o demiłitaryzacji Nie- 


ne mają być zniszczone. 
Przedstawiciele W. Brytanii i St. 
zjednoczonych - .gen.. Brownjohn i 
Hays, którzy dotychczas wszelkimi 
sposobami usiłowali nie dopuścić do 
przeprowadzenia insptkcji w daw- 
n;ch portach niemieckich w Bizonii, 
zażądali, by komisja inspekcyjna 


| Poczdamie — ciągnął minister — są 
proste: Niemcy winny być zjedno- 
czone, demokratyczne, zdenazifiko- 
wane i zdemilitaryzowane. Narody 
nasze wiedzą, że dziś jeszcze, w trzy 
lata po wojnie, kwestia niemiecka 
nie doczekała się rozwiązania. Wie- 
dzą również, że sprzymierzeńcy za- 
chodni wszelkimi. środkemi pragną 
wykręcić się od zobowiązań przyję- 
| tych w Jałcie i w Poczdamie, oraz 


Składanie wieńca 


Delegacia polska w Bułgarii 


na Grobie Nieznanego Partyzanta w Sofii przez de- 
H Kongres Frontu Ojczyźnianego (tow» wicemin. 


| 


f 
| 


Kościński, tow. pos. Chelchowski i pos. Juszkiewicz). — Patrz arty- 
kuł na stronie 2-ej. 
w s nr 


|| gaja świat przed polityką St. Zjed-| 
noczonych, która zmierza do odbudo | przeprowadzenia śledztwa 


í 


Dziś - Dodatek niedzielny 


w objętości 4 stron 


miała wolny wstęp do wszystkich 
portów również w radzieckiej strefie 
okupacyjnej. Mimo, że delegat ra- 
dziecki, gen. Dratwin natychmiast 
wyraził zgodę na wniosek angielsko- 
amerykański i zapewnił, że komisja 
będzie miała całkowitą swobodę ru- 
chu na terenie strefy radzieckiej — 
gen. Brownjohn i Hays zażądali od- 
roczenia przeprowadzenia inspekcji 
na- czas. nieQkreśloBy „4.4405 74 

BERLIN (PAP) — Amerykański 
zarząd wojskowy podał do wiado- 
mości, że: na posiedzeniu ekspertów 
brytyjskich, francuskich i amerykań 
skich > Berlinie, osiągnięto poro- 

mienie co do 3-ch głównych punk- 
tów, dotyczących przyłączenia gospo- 
Jarc ¿gc Zag'ębia Saary do Francji 


* <. 


łowiańskich 


że żadna z ustalonych zasad nie zo- 
stala dotychczas zrealizowana, 


Rozsądny głos niemiecki 

BERLIN i(SAP), Dziennik berliń- 
ski  „Taegliche Rundschau“, po 
stwierdzeniu, że demilitaryżacja Nie 
miec nie została przeprowadzona 
stwierdza: „W interesie Niemiec jest 
kroczyć drogą, prowadzącą do poko- 
jowych i dobrych stosunków z sa- 
siadami. Z tego punktu widzenia kon 
ferencja praska musi byé powitana 
przez naród niemiecki, jako ostrze- 
żenie i jako wyraz chęci naszych są- 
siadów do udzielenia pomocy Niem- 
com, w znalezieniu właściwej drogi 
də demokratycznego rozwoju i do u- 
niknięcia roli narzęd.*a polityki im- 
perialistycznej '. 


Opinie prasy USA 
NOWY JORK (PAP). Dzienniki 
amerykańskie podały treść deklara- 
cji ministrów, spraw zagranicznych 
Polski, Czechosłowacji i Jugosławii. 
„New Jork Time“ zaopatrzył depe 


sze z Pragi tytułem „Uczestnicy 
konferencji praskiej domagają się 
ograniczenia programu odbudowy 


Niemiec“. „New Jork Herald Tribu- 


|ne* w wiadomości pt.: „Zachód o- 


skarżony o budowanie potęgi nie- 
mieckiej* cytuje oświadczenie min. 
Modzelewskiego. „New York Daily 
Worker* podkreśla w sprawozdaniu 
z Pragi, że ministrowie Polski, Cze- 


Oczekiwany od dłuższego czasu kryzys rządowy w 


wczoraj. Stronnictwa, sta- 


nowiące prawe skrzydło Frontu Narodowego: narodowi 
socjaliści, ludowcy (klerykali) i słowacka partia chrześci- 
jańsko-demokratyczna, wycolaży swoich przedstawicieli z 
rządu. Gabinet podał się do dymisji. 

W. kołach politycznych Pragi utrzymuje się, że «prez. 
Benesz powierzył misję utworzenia nowego rządu dotych- 
czasowemu premierowi, Klementowi Gottwaldowi, 


PRAGA (PAP). — W piątek, 20 
bm. ministrowie, należący do czes- 
kiej partii narodowo . socjalistycznej, 
czeskiej parti; ludowej i słowackiego 
stronnictwa demokratycznego, podali 
się do dymisji. 

Prezydent Benesz przyjął premiera 
Gottwalda, ministra spraw wewnętrz- 
nych Noska, ministra obrony narodo- 
wej gen. Svobodę oraz przedstawicie- 
li wszystkich partii politycznych. 

PRAGA (PAP). — Prezydium Cze 
chosłowackiej partii socjal _ demokra 
tycznej ogłosiło komunikat, w któ- 
rym wypowiada się przeciwko koncep 
cji utworzenia na okres wyborów 
„rzadu fachowców”. Partia socjal * 
demokratyczna wskazała równocześ_ 
nie na konieczność utrzymania Fron- 
tu Narodowego do wyborów. 

PRAGA (PAP). — W kołach poli- 
tycznych utrzymuje się, że prez. Be- 
nesz powierzył dotychczasowemu pre- 
mierowj Klementowi Gottwaldowi (ko 
munista) misję utworzenia nowego 
rządu czechosłowackiego. 


Manifest Partii Komunistycznej 


PRAGA (PAP). — Czechosłowacka 
partia komunistyczna zwróciła się Z 
Manifestem do świata pracy. W ma- 
nifeście zaznaczono, że partie prawi- 
cowe utworzyły blok, 
przeciwko 
Blok ten sabotuje program rządu í 
zmierza do wywołania chaosu w Cze 
chosłowacji. Manifest zwraca się z 
apelem do wszystkich pracujących, 
aby zmobilizowali -swe siły, w celu 
zachowania ustroju demokratycznego. 
w Czechosłowacji, opartego na przy” 
jaźni ze Związkiem Radzieckim i in- 
nymi krajami słowiańskimi. 


Postulaty Związku 
Młodzieży Czeskiej 

PRAGA (PAP). — Centralny Komi- 
tet Wykonawczy Związku Młodzieży 
Czeskiej postanowił na wczorajszym 
posiedzeniu poprzeć postulaty związ” 


skierowany / 
Frontowi Narodowemu. / 


ków zawodowych w sprawie nacjona_ 


lizacji przemysłu. czechosłowackiego. 

PRAGA. Organy prasowe ludowców 

narodowych socjalistów zamieściły 
artykuły, w których zaatakowały dzia 
łalność  komumistycznęgo ministra 
spraw wenętrznych Noska. „Rude 
Pravo", odpowiadając na te ataki, 
stwierdza, że zostały one spowodo- 


wane bezwzględną akcją organów bez ` 


pieczeństwa przeciwko banderowcom 
i szpiegom. Dziennik podkreśla, że 
banderowcy cieszą się poparciem pai- 
tii narodowo _ socjalistycznej i partii 
ludowej. „Rude Pravo“ twierdzi, że 
czescy narodowi socjaliści domagali 
się dla banderowców prawa swobod* 
nego tranzytu przez terytorium cze 
chosłowackie. 


Profanacja cmentarza 
polskiego w Austrii 


WIEDEŃ (PAP). — Z końcem stycz- 
nia br, „nieznani sprawcy“ zdarli tar 
blice z pomnika wzniesionego na 
cmentarzu w Ebensee w amerykaf- 
skiej strefie w Austrii, ku czci wy- 
mordowanych w tamtejszym obożie 
koncentracyjnym więźniów ` polskich. 
W-związku z tym poselstwo RP w 
Wiedniu! skierowało notę do rządu 
austriackiego. Rząd austriacki wysłał 
do Ebensee komisję która stwierdzi- 
ła, że tablice zostały zerwane z por 


mnika z „przyczyn atmosferycznych”. ` < 


W nocy z 3 na 4 lutego br. ponow* 
nie zbeszczeszczono cmentarz, na któ- 
rym pochowani są polscy więźniowie 


chosłowacji i Jugosławii przestrze- | obozu w Ebensee. 


wy agresywnych Niemiec. 


ponownie 
i surowego 
ukarania sprawców zbrodni. 


Poseł RP domaga się 


Spotkanie przedstawicieli 
ruchu zawodowego ZSRR i USA 


MOSKWA (SAP). — Radio mos 
kiewskie podało, że przewodniczący 
centralnego komitetu radzieckich ZW- 
zawodowych, Kuźniecow, odpowie- 
dział w dniu 18 lutego przychylnie 
na list skarbnika qenerałnaro CIO 


(amerykańskiej organizacji zw. Za- 
wodowych) Carreya, w którym Car- 
rey prosił Kuźniecowa o wyznaczenie 
spotkania. Kuźniecow odpowiedział, 
że gotów jest przeprowadzić rozmo* 
wv » Carrevem w Moskwie., 
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Polska i Francja 


STATNIE aresztowania Polaków we Francji zdziwiły i zaskoczyły 
opinię polską. Bo jakże miały nas nie zaskoczyć? Wydawało się 
_ przecież, że polsko-francuskie braterstwo brómi, trwające cd półtora 
wieku, a ścemieńtowane udziałem kilkudziesięcia tysięcy Polaków w wal: 
ce z fajeźdźcą niemieckim we Francji — dało emigrantom polskim we 
Francji prawó do tworzenia polskich szkół, utrżymtywanych przez górni- 
ków polskich, ciężko fratujących w kopalniach francuskich i zapewniło 
Polakom podstawowe swobody obywatelskie, jak tworżenie własnych 
organizacji społecznych, politycznych, czy sportowych. Tyfnefesćtn jed= 
nak premier Schuman i jego otoczenie, znające dokładnie postawę 
i wklad Polaków we francuski ruch ópóri, zaprzeczyli rzesżómń polskim 
we Francji prawa korzystania z podstawowych wolności obywatelskich, 
wbrew wielkim tradycjom woińościowym Republiki Francuskiej. 
Wśród aresztowanych Polaków żnaieźli się przede wszystkim ludzie. 
„którzy brali aktywny udział nie tylko w polskim, sle i we trańeuskim 


tucht ópóru. Zńa ieh prerńier Schumań i *ña ich minister spraw zagra: 


nicznych Bidault, w okresie okupacji przewodniczący Rady Narodowej 
Ruch Oporü: Przypomnijmy jednakże tm jesżcze fan w wielkim skrócie 
fakty; 6 których chcieliby tak szybko zapomńłeć; 


7 P OLSKI ruch oporu we Francji powstał już ña wiosnę 1941 r.. tò jest 


w miespełna rok bo klęsce francuskiej 1 zawieszeniu broni. Niewielu 
Frańcużów w okresie tym ttożsźmiało sprawę zwycięstwa demokracji 
zć śwą właśną sprawą. Rząd marszałka Petaina cieszył się niewątpiiwą 
popiłarnością wśród sfer przemysłowych, mieszczańskich 1 drobno- 
mieszczańskich, a nade wsżystko był popierany przez kler francuski, 
któty w polityce Vichy widział możliwość odzyskańia wpiswów ña pań: 
stwó. Te fakty są dobrze znafic społeczeństwu polskiemu, chóćhy tylko 
á prasy gadzinowej, czy niemieckiej, Dziś ci sami dóstojnicy kościoła 
są mocodawcami Schumana i Bidault, przywódców strońictwa kato: 
#ekiego; ya 

W końcu 1942 reku, stań podziemnych ugrupowań polskich pozwolił 
fuń na zortganiżowańie wywiadu na terenach szczególnie ważńych z ptink- 
tu widzenia wojskowego, Z tego też okresu datują się picrwszć infor- 
miacje 6 przygotowaniach niemieckich do fabrykaeji „V 1%. W tym też 
okresie zawiazuje się ścisia wspólpraca wojskowa polsko-francuska. Na 
wiosnę 1943 powstają pierwsze śrupy błrtyztnekie, Wśród mich pierw= 
Bźeństwe przypadło niewątpliwie polskiej organizacj młodzieży „GFfuń= 
wald“ Jednym š aresztowanych ostätnio Polaków jest prezes tej orga- 
nizacji, tow. Wasilewski; 

w tókt 1944, roku lądowania Anglosasów we Frańcji, 6ddziały poi- 
śkie wależą już wszędzie. Działalność ich jest usgcdńtońa z CehtrAl= 
nymi władzami francji podziemnej. Oddziały polskie panują w tym 
-ańsie nad masywem Belledonne i Sepi Laux w Alpach, są dobrze zna: 
ñe niemieckim wojskom w Oagnae i Albi, Mońiveau-les-Mines i Le Puy 
I inych. 
|| W ezerwcü 1044 r. działa we Francji 11 kompanii polskich. Pierw: 
sżymń oddziałem, który wktacza do oswobódzońeżo Lyońu, jest party: 
#añeki oddział polsk, W Greróbie Polacy biorą do niewoli kilkuset 
Niemców. Nie ma prawie okręgu, który by nie ujrzół w decydujących 


| chwilach walki polskich chorągwi: 


Leca hie ña tym kończy się wysiiek polski. Po wyżwoleniu powstaje 
poliski batalion, który wraz š i Armią Francuską walczy w Niemczech. 

Później, kiedy odbudowa przemystu trańcuskiecgo zależy Gd wydó- 
bycia węgla, miistrowie francuscy apelują dó górników, by zwiększyli 
produkcję. Kim są ci górnicy? W szeregu najwiękózych kopalń na pól- 
nocy Francji górnicy polscy śtańówią ponad 50 proc. załogi. I nie od- 
mówili też Frańcji swych sił nasi górnicy, nie bacząc, że często nagrodą 
ża ich pracę było obelżywe „sale ctranger" (brudny cudzoziemiec), jakim 
darzyły polskich robotników „dobrze myślące" sfery. Prawdziwym tó: 
wąrżyszćtń górnika I robotnika polskiego pozostał tylko francuski ro- 
bótnik i chłop. Na tej przyjaźni emigrant polski się nie zawiódł. 


 Wyliczając nasz wkład w historię ostatnich lat Francji nie przedsta- 
wiamy rachańku. Przypominamy tylko takty historyezńe. 
P RZYKRE są słowa, które piszemy. Ale nie z.wsze można używać białych 

rękawiczek. Sława tradycji wolności francuskich jest w Polsce zbyt 
wielka, byśmy mogli przemilczeć ostatnie wydarzenia. Sednomyślna po- 
stawa frańcuskiej Klasy robotniczej, która stanęja w óbronié aresztowa= 
mych Polaków, dowodzi najlepiej, że słuszność jest po naszej stronie. 
Przyjaźń polsko-frańcuska jest rzeczą wielką i ważną, Nie potrafią jej 
akrępować ani premier Sehuman, ani wymyślne oskarżenia, rzucane pod 
adresem Polaków, oddających na riecz Francji swój trud i krew. 


O wyższy pozi 
osho 1 


żerw, kibre by ade 


się 
wypełniły ewentualne luki 


u roku fia Pk. "reką opinię 
karzy R. P. wyśuńiąć na 
ge pfacy żŁorgańizówań 
en 


la t 
mia í dyskucje, wyłóńił á 


problemi co właściwie 
kres _ wykażtałceńia 


lezy, jący miarę, porów: tak prosto. | 
Aveng kowa ami éa fi ki gore" Śludia nad programem aauki Wy- 
miarodajnych dla naszych piem opini, działu  Dziennikarekiego a War- 
Czy Br a gy tanu P say mearen Roa atik Netz 
aych pochw ata + mych ófaż póbi znpoznańie 6 
stów pism do polnego zadowolenia i ramam faradiów dziennik aralio w 
do spoczęcia na laurach? Myślę, że Poznaniu, zi i Krakowie dowiodły 


AOŚĆi W 


rytoryczna ocena tych 


mniej, abyśmy już dziś osiągnęl| wia- 


ściwy poziom, ałe świadczy o braku śkiej eżeregu 


+ m iądrięć, Przeciwnie, przedmiotów ogólno - kształcących. 
pozd hoc p soda” | ko: Stwierdziligmy również, 2e ilość go- 
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|  eptde powinniśmy pamiętać, że 
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ABK kre ie wasis p A rok, słuchacza 2 redakcją í d karnią jest 
doświadczonych dziennikarzy, pod któ: zupełale teoretyczny, a czas PZ". 
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do zawódu przybyła młodzież. Wychó+ 
wanie, i to szybkie wychowanie, ca- 
łego sztaby nowych pracowników pra- 
sy jest w tych warunkach zadaniem 
bardzo pilnym. 

Świadomość tego, że dalszy postęp 


cy. Wreszcie okazało się, 
wykładowców aktywni 


cależą do rzadkich wyjątków. 


musi go rea- 
oraz świadomość ek a re- 


ły Związkowi Zewodowemu Dżićnni- 
y plan 
alkcji e2ko- 


s, poranny trony prać, przy. 
śótowaweż A OM ha bada- 

z r iag ri neat 
odźżi w za- 
dziennikarza ? 
Raecz 2 pozoru prosta, przy bliższym 
zactańowieniu się wcale nie wygląda 


przede wczystkim, jak wielkie rozbież- 
dzinie doboru przedmie- 
tów panują ña maszych uczelniach. Me- 

programów üa- 
cuneła następnie nam, dziennikarzo— 
praktykom, wątpliwości c6 dö celowo- 
ści uczenia adepta eztukj dziennikar- 
obećwie wykładanych 


śle dziennikarekie, jest z reguły mial- 


zwala na pfaktyczie zapoznanie ée 
studenta z przycziym warsżtateńi pra: 
że wśród 
dziennikarze 


Powyższe informacje o stanie wy- 
działów dziennikarskich wzbudziły nie 
pokój i nakazały Związkowi Dzienni- 
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Wolmość — Fłówność — Braterstwo 


JST ST Max je thot 


W początisach lutego rb. 6dbył się 
w Befii if Kongres frontu Ojecy= 
źniańego Bułgarii, w którym wżięły 
udział w charakterze gości również 
delegacje żagrańieznei Polski, Zwią- 
zku Radzieckiego, Jugostawii, Cżecho 
słowacji, Węgier, Rumumi, Albanii, 
Francji, Włoch, demokratycznej Gre- 
cji, demokratycznego ruchu kobiet 
angielskich i reprezentacji ruchu was 
wodowego radzieckiej strefy oku- 
paeyjnej w Niemczech. Poiskę re- 
prezentowa:a delegacja złożona z 
tow. wiecministrd Wiktora Kościń- 
skiego, repreźżehtującegć PPS, tow: 
posła H: ChełehoWskiego, reprezen- 
tującego PPR oraz ób. posła A. Jusz- 
iiewicza, refrezeńtującego Strofini= 
Etwo Liudówe. 

Front Ojczyźniany Bułgarii jest 
ponadpaftyjńq orzaniżacją polityćz= 
ną, łączącą siedem demókratyczńych 
stronnictw tego kraju, mianowieie: 
hajsilniejszą liczebnie Partią Robót- 
niczą (koinuńistów), Partię chłopską; 
Socjal Bemokratyeżną, Partię Rö- 
botnieżą i mhńiejsże Brupy, jak pat= 
lie tadykalną i partię Kimona Geot= 
gicwa „Żveno” : W ramach Frantu 
poszczególne partie prowadzą swą 
uzgodnioną akcję pólityGżńą i öřğä= 
ńizacyjną, jednakże żasadhiczy kie= 
fuńek hadają władze Frontu, wybra- 
ne ña Stale, ukoństytiówańe OFAŻ 
permanentnie dżiałające, a składa- 
jące się ź prządstawicieli wszystkich 
uczestniczących we Froncie partii 
oraz è wybitnych osobistości bezpat= 
tyjnych. 

W obradach Kongresu prócz człon 
ków wiadzy: Frontu (tzw: Komitetu 
Natfodoweg0), uczestniczyło ök: 1.000 
delegatów. Kongres był potężrią ma- 
niiestacją jedności narodu bułgar= 
skiego, zmierzającego pewñym kio- 
kiem od żaćófańych stosuñków Ekó=* 
nomicznych i socjalnych, od rządów 
reakcyjnego mońarcho-faszyżmu do 
lepszej przyszłości, 


Georgl Dimilrow 


Kongres stał się również manife= 
stacją na rzecz przywódcy Frońtu i 
zarażemm premiiera bułgarskiego, Ge= 
orgi Dimitrowa, znanego w skali 
światowej bojownika demokratycz= 
negò, który w swoim czasie swą po= 


erytmie ustosunkować do 
poi > “tes e 


czego częstokroć wolą brać na prakty: 
nę = „ż uly“ 

Trzeba było rozpocząć pracę, która 
by pozytywaie wekążywala drogę wyl: 
ścia 2 impasu, trzeba było opracować 
program odpowiadający wymaganiom 
dzieńńikarzy-prakitykć w. 

W tr sly pomimo braku əelatee# 
nej- delinieji į uznańych powszechnie 
pojęć, co do zakresu wiedzy dzienńi- 
karókiej, Związek Dzienatkarzy przy 
współudziale Związku Wyda! zót: 
penae potoki jn kurs > 
nii i, przeznaczony pracują- 
cych w redakcjach młodych dziennika: 
rzy. ; 

Program kursu przewiduje m, in. na- 
stępujące działy zagadnień: 1) proble- 
my gospodarcze, 2) aktualne pr zlemy 
politycznie, 3) fuch robotniczy í ludówy, 
4) wóże í prawò 
prasowe, 5) 


dziennikarekiej. 
Wiemy, że ruszyliśmy z martwego 
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orm prasy 


Eduard Jan Strzelecki 


uda żej dot 
- uprawnienia 


g 
odbył II Kongres w Sofii 


stawą w procesie lipskim 6 rzekome 
pódpaieńie Reichstagu wzbudził pe- 
wszechńy szacunek. Walka Dimitro- 
wa a Mmofarcho-faszystowskim Sy- 
stetiefń rządów dynastii koburskiej 
6faż ź militarystyeznymi i burżuażyj 
nymi klikami w Bułgarii dała Di- 
mitrowówi  szezególńe stanowisko 
bohatera narodowego i ptzywódcy 
eałego narodu, podobnie. jak fzecz 
śię ma z marszałkiem Tito w Jugo- 
sławii. Jest to szczególna sytuacja 
polityczna, o której należy pamiętać, 
mówiąć o Bułgarii. Ułatwiła ona W 
źfiacznej Mierze stwórżcńić, tozwój 
i obecną reorganizację Ffóhtu Ojczyź 
nianego. który w wyniku Kongresu 
otrzymał bardziej zwarty ustrój z 
pfzeksztaleehiem władz naczelnych 
i ze stworzeniem lokalnych repre- 
zentaeji, których dotychczas brakło. 
W toń sposób front ulega stopnio- 
wemu pizeksżtałceniu ha jedyña or- 
ganiżację polityczną Buigarii, ż ża- 
enowańierń jednak istnienia form 
organizacyjnych poszeżególnych stron 
fietw, biotących udział we Froneie. 

Dotycheźasowy Komitet Narodowy 
irentu żostał zastąpiofiy przeż Na- 
czeiną Radę Narodową, składająeą 
się ze stukilkudziesięciu osób i po- 
siadającą swą egzekutywe Ofaż ŚCi- 
słe prezydium: Na cżele wszystkich 
tych organów stoi Dimitrow, jako 
wspólny przewodńniezący: 

Pierwszy azień Kongresu wypeł= 
Aiońy był uróGzystościami ótwarcia 
oraz iñéuügüračyjíym referatem pre- 
miera Dimiirowa. W uroczystościach 
wzięli udział wszyscy delegaci za- 
graniczni,. wygłaszająe powitalne 
przeińówienia. Specjalnie gorąco przy 
jęto przemówienia przewodniczącego 
delegacji ZSRR, gen. Gundorowa, 
przewodniczącego delegacji jugosło- 
wiańskiej, zastępcy fhdrszałka Tito 
— Mosze Pijade, przewodniczącego 
delegacji polskiej, tow. Chełchow- 
Skiegó oraz delegata demokratycznej 
Gfecji, ApóStólosa. 

Głównym momentem pierwszego 
ania obrad był bardzo obskerńy re= 
[erat poólityczńy premiera Dimitro= 
wa. W feferdcie tym mówca nakre- 
élit sytuację polityczńą w Świecie, 
omówił położenie Bułgarii oraz wy= 
znaczył cele Frontu Ojczyźnianego 
ńa przyśżlość. 

— 


tu, wiemy, że dajemy materiał do 
ia Ang EL] a 
da 6 otudła da wydzia te 
dsieńńikarskich, i jesteśmy pewni, że 
possosegóitia piema į młodzi nasi kole- 
dzy na kursie slkkorzyełają. 

Teraz esykujemy się do fiowege sko- 
ku, dó relarmy wyżczego ozkolnietwa 
dzleniikarekiego, Związek Dzieńńika- 
rzy ma arńbieje dać ewój wkład w tę 
pracę, dzioeńikarte cheg ełużyć éwoim 
doświadezeńiem | radą czynnikom, któ 
re 6 reformie zadecydują. Musimy po 
przeż kit wlasny hagan is. 
aięć i błędów i poprzez szeroką ay- 
ókusję wyrobić «6obie pogląd, eżefć 
trzeba uczyć kaśwlydata tia dzienńika: 


rzą, 

Na pewtło dziennikarz musi umieć 
pisat w eposób zrozutniały i budzący 
zainteresowanie, na pewno musi po: 
znać pracę drukarni i zasady łamania; 
na pewno musi wiedzieć, jak posługi: 
wać się źródłami į jak do źródeł tych 
dotrzeć, Można natomiast długo dysku: 
tować, egy bardziej potrzebna mi jest 
ökonoomia, egy historia, grafika eży so: 
cjologi i w jakim zakresie każdy 2 
tych przedmiotów. Myślę, że postulat 
bliskiego zwiążenia treści wykładów # 
praktycznym życiem powiaien tu de: 
cydować. Więc jeżeli statystyka — ta 
znajomość tablic í wykresów i umiejęt: 
rość dokonywania przeliczeń, a jeże! 
prawo — to znajomość majważńiej* 
szych ustaw i przepisów, które najbli: 
a obywateli į które mówią ó 
| władz. To cą 6cżywi- 
ścię tylko przykłady, które nie mogą 
wyczerpać zagadnienia. 3 

Zadanie jest trudne, ale trzeba je 
podjąć i dziennikarstwo polskie ten 
obowiązek na siebie wzięło. 


W przemówieniu tym najciekaw= 
Szy dla tas był stęp, dótyczący 
współpracy Bułgarii z państwami 
słowiańskimi. Tow. Dimitrow po- 
wiedział mi. Iñ.: 


Wspólpraca 
państw słowiańskich 
„Dzięki ustanowieniu rządów đe- 
imokratycznych solidarność /pomię- 
dzy pañstibpami śłowiańskimi, które 
w ciągu wieków żyły izolowane o 
siebie į we wzajemnych spotach; 
przekształca się oóbeenie w ważńy 
czyhńik pokoju, demokrdeji i poste- 
pu społecznego: Łeez paliłyka Fron: 
fu ap aw w Aiè ma Ehatakteru 
rasowego į celem jej nie jest pPo- 
dzłał Europy í całego świata ña bló- 
ki, Przeciwnie, jest to poliliyka de- 
- muhratycżna í postęgowa, htórój ë: 
lem jest żbliżenie. | współpra€a 
wszystkich demokratycznych i mitu: 
jących pokój narodów: 


Jak iw prżesżłości, tak i w pfŁY* 
szłości głównym zagadnieniem ha: 
szej polityki żagranicznej było i bę- 

© dzie zagadnienie wspólnej obróny 
ód możliwej zewnętrznej agresji, zd- 
bezpieczenie nasżćj -niepodległości 
narodowej, terytorialnej integralno- 
ści oraz suwóreńhości państwowej, 
tak niezbędnych naśżym ñaródom, 
całkowicie oddającym się twóreżej 
pracy pokojówej, Jednakże, rzecź 
oezywisti, jesteśmy dalecy od myśli 


Poki 2 2 e Saip ma 


Dwa lata 

Moriieńt przëjecia władzy w Polsce 
przez masy ludowe nie stanowił, rzecz 
jasna, ostatniego etapu polskiej rewo- 
lucji. 

Manifest Lipcowy 1944 r. byi pró- 
gramem, stwófżonym przeż awaiigardę 
społeczną — walka o pełną realizację 
tego programu trwała i trwa nadal. Na- 
leżało nie tylko zmienić zewnętrzne 
formy Życia, lecz żrewoluEjonizować 
do głębi jego treść. To historyczne za- 
danie miał spełnić obóż walczącej demo- 
kracji, przeciwko któremu zmobilizo- 
wała się cała reakcja krajowa, Wspie- 
fafid przez żagrańicżnych mocódaweów 
i protektorów. 

Fasżystowskie podziemie, wypierane 
z ostatflich pozycji, fUsżyło ostatkiem 
$Ë dó ataku, a jedrocześńie legalna 
nadbudowa tego pódziefiia że żdrajcą 
Mikołajczykiemi tia Cżele, podniosła de* 
magogiczńy krzyk 6 zredukowanie óf: 
ganhów bezpieczeństwa. Sefis tej Wfża* 
wy byt jasny dla każdego, albowiem 
feakcja zdawała sobIE sprawę, że róże 
wój wydarzeń fiie jest dzielem piżypad= 
ku, lećż wynikiem flieusiępli'wej oter- 
Sywy mâs lirdowych, rezuiidteni daleko: 
wżrocżńośći, fealiżfhu i ŚWiadórtośći 
kierówrików polskiego życia państwe- 
wego. 

_ Mofdercy i Ośżczercy ž NSŻ-ów í 
WiN-ów, mikółajeżykowskiego PSL-u i 
in, podnieśli dwa lata temu śżcżególną 
*rzawę ż powódii titworżefiia Ochotni- 
czej Rezerwy Milicji Obywatelskiej. 
Cofaz bardziej fiiepewra śWóich losów 
reakcja, żarówiio w śzeptanej propa: 
geńdzie, jak i ña łamach ówcżeśnej 
„Gazety Ludowej”, kłamstwem i plot- 
ką starała się  zdepopulafyzówać 
ORMO wśród społeczeństwa, Fasżyści 
zapomnieli jednak w tej akcji o jednym, 
że te wiaśnie ńikt irny, jak robotnicy, 
chłopi i inteligencja — reprezentanei 
najszerszych ras społecźnych — ża- 
gagapi się dö QOchotniczej Rezerwy 


Do walki z wszelkiego todżaju prše- 
stępezością i sabołażethi szli w jedryiń 
szeregi PS-owcy i PPRzowey, OM 
1UR-ówey i ŻWM-ówcy, ceffientiijąć 
wë wspólnym działańiu jedńolity Iroñi 
klasy robotniczej. 

Wspomniana wyżej nágoñka feakcy j- 
ña ña ORMO ajlepiej świadóżyla 6 
potrzebie stwofźefńiia tej Orgafiizacji, 6 
niebeźpieczeństwie, jakie przedstawia 
ófa dla wrogów Lidówej Polski, wro 
gow żafówiio politycznych, jak = 
ärezyčh 6fdź wsżelkich innych elémeñs 
tów prźestępczych. 

W ciągu dwóch lat swego istniefiia 
Ochotttieża Rezerwa Milicji Obywatel- 
skiej zlikwidowała 1.500 bandytów, z 
których -900 ujęto żywcem, %ykryla 
ponad 4.000 przestępstw; poehwyciła 
800 złodziei, wykryla 600 kradzieży, 
100 nielegalnyci garbarni, 200 pota- 
jemnych rzeźni, 1.063 bimbrowni oraz 
ujęła blisko dwa tysiące przemytników, 


Ofiary, poniesione w ezasie walk 
ptżeż O, wyrażają się cyfra 282 
zabitych. 


Walka o Polskę Ludową tóczy śię dà- 


o stworzeniu jakiegokolwiek bloku |... py rozładowaniu podzieffia poli- 


wschodniego i tö w jakiejkolwiek! 


W związku + tym, kbtżystam że spo- 
sobności, aby oświadczyć, że słuszne 
są krytyczne uwagi gazety „Praw: 
da”, orgdńu WKP(b) o tej eżęści 
mego 6statniego wywiadu, która do- 
tyeży sprawy możliwości stwotżenia 
ederacjj ży konłederaeji państw 
bałkańskich t naddunajskich, taeżnte 
z Polską, Czechosłowacją i Greeją t 
6 stwórteniu pomiędzy nimi uti; eel- 
Hef, mianowiele uwagi, że „państwa 
łe nie potrzebują problematycźnej i 
śzlieżnej foderaeji ży konłederaeji 
ży idę celnej" oras, ŻE „ło, Czego 
te państwa potrzebują, to Wżmóćnie: 


nie i obrona ich niepodległości í Su: |. 


toerennośći w drodze  móbilitaeji i 
organizacji wewnętrznych sił ludowo 
demokratycznych tak, jak te było 
słusznie podkreślone w znanej de: 


klaracji 9 papt. Te słusżne uwagi |p 


gazety „Prawda“ są cenną i pożytećź 
ną przestrogą przód  niewłaściwymi 
ł szkodliwymi dla ludowych demo 
kracji pokusami”. 


W drugim dniu obrad nastąpiło 
uchwalenie statutu, dyskusja nad 
projektem Prograńu | manifestu 
oraz wybóry władz. Wybór władz od 
bywał się w ciekawy SpoŚSÓbG. Mia- 
nówicie nad propozycją KRómisji Mat 
ki publićznie i jawnie dyskutowano 
i glosówano w stosunku do każdej 
ożóby oddzielnie. Zważywszy, że wy 
bierańo śtó kilkadziesiąt osób, była 
tö praca niemała. f; 


Nowó Wybrane władże iKongresu 
ukonstytuowały się po Kongresie. 
Rada Naczelna wybrała egzekutywę, 
Złóżóńą z 35 człóńków oras preży=* 
dium, złożone ż 10 osób. Bułgarska 
Socjal-Demokratybzńa Partia Robót 
nicza repreaentowana jest w Radzie 
przez 4 tówafzyszy ż generalnym 
sekretarzem parti (ow. pròf. Neikó- 
wem na czele, a dó ścisłego pfezy= 
dium wszedł, jako jeden + sekreta- 
rzy, członek BSDPR tow. Dobri Bu= 
durow: 


W ramach Kongresu odbyła się 
olbrzymia mamiżestacja ludowa na 


uljednym ż najwięksżych płaców Sus 


fii. Ponad sto tysięcy 656b wygłue 
chalo przerńówień Gkółowych mężów 
stańu óraż przedstawicieli zagranis 
cznych gośći | ćntuzjastycznie go= 
dzinami manifestowało na rzecz Rzą 
du Ludowego i Frontu Ojczyźnia- 


nego. Y 
V. K. 


jinan tycznego, objęła tereń gospodarczy 
formie, jak o tym plotkują inicjato* tag v. ut p s: w + = rze Gaj 
rzy stworzenia bloku zachodniego. Stori tych zmiagan Miej Pie 


pa karta fiależy j rależeć będzie w 
przyszłości do Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej. . Dz. 
Przeglad 
Socjalistyczny 


Ukazał się numer 1 = 2 (ża mie . 
stące ótyczeń = luty br.) 6 ńastępa* 
jącej treśći: 

J: Cyrankiewicz = Róla dziejowa 
odtodżonej PPS 

O. Lange = PPS 
międźżyńatodowej. 
A. Rapacki — Zadafiia PPS na Gd= 
cinku gospodareżyfń: 

T. Głowacki = Po Komgresie Wio- 
cławskim. ` 
K. Sokołówaki <= Pierwóży roh 
plóńur= ; 


wobee sytüäčji 


| J, Maliniak — W setñą toćzńicę + 
głośżenia Mańiłestu  Kotmunietyczne: 


0. 
x J. Topińaki = Manifest Komuńt 
6tyczny i fńateflaliżm historyczny. 

R. Wojńa' — Socjalizm francuski w 
przededniu „Wiośny Ludów“: 


KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU 


R. W. — Związek Komunistów, 

8, Krygierówa = Świata i cienie 
w życiu Laësálle'a Š 

M. Zawadka — Stan orejanizacy jdy 
PPS w roku 1906. 


NA HORYZONCIE 
W Polsce — W ZSRR — W Euro- 
pie = Za Mófzafni. 


IDEE — MYŚLI — ZAGADNIENIA 


G: Jasżuński — Przed podżiałem 
Palestyny. 

A. Chelmińeki — Czechosłowacja 
w 1947 r. 

K. Wagner — Na marginesie xwe 
stii mieszkaniowej w miastach. 

St. Kowalewski Żagadńienie 
sztabów w administracji publicznej. 

M. Piechal — Uwagi o literaturze 
powojennej. 

G, Timofiejew — „Polska 
Żeromskiego, L 

L. Bukówiećki <= Włatciwy [wórca. 
filmu: ; 

J, Skrzypek = U źródeł terazniej 
szości. 

A. K. — Ekonomika  przedkapitali- 
stycznych formacji. 
Z życia partii. 
Notatnik referenta. 
Cena numeru 60 zł. 


mania” 


Książki nadesłane. 


— 


Spadek cen w USA 


PRZEGLĄD 
PRASY— 


TRUMANIZM 
ZEPSUŁ AMERYKĘ 


W ukazującym się w Londy- 
nie „Tygodniku Polskim“ An- 
tomi  Słomimski 


ryce. Cytujemy ustęp poświę- | 
cony  proniemieckości części | 
prasy araerykańskiej: | 
Z punkta widzenia spraw po!skich | 
zanotować trzeba wyraźną pronie- | 
mieckość wislu pism amerykańskich. 
W anty-rosyjskiej akcji szukają na-! 
turalnezo sprzymierzeńca w Euro- 
pie. Można powiedzieć o liberalmie 
angielskim, że jest „Do wypicia na 
miejscu, ale n'e na wynos“. Libera” 
lizm amerykański jest już nie do pi- 
cia nawet na miejscu, a na wynos O- 
piera się na elementach zdecydowa" 
mie reakcyjnych. Czytałem w jakimś 
piśmie amerykańskim długi wywód 
ma temat przyszłej wojny. Autor | 
twierdzi, że Niemcy nie są potrzebne 
do wygrania wojny z Rosją, bo wy”; 
starczy bomba atomowa, ale że 
Niemcy będą potrzebne do koloniza- 
cii Rosji i całaj wschodniej Europy. 
Urocza perspektywa! Nowa emigra- 
cja polska, która siedząc na Long 
island, marzy o wojnie w Europie, 
udaje oczywiście, że nio widzi. tych 
proniemieckich wypowiedzi I z całym 
podnieceniem uprawia propagandę 
wojenną, | 


„Ameryka się zepsuła” — pi- | 
sze Slonimski o dzisiejszym ob- | 
liczu Stanów Zjednoczonych: 


Byłem w Stanach Zjednoczonych 
przed wojną i porównanie owej Ame- 
ryki z Ameryką dzisiejszą wydaje 
mi się jedynie możliwe, Ameryka się 
zepsuła, polityka trumancwska nisz- 
czy instytucje wolnościowe | swobo- 
dy, z których ten kraj był dumny. | 
Szczucie komunistów przerzuca się 
na szczucie ludzi lewicy, ludzi n'eza- 
leżnych, na obcokrajowców, Murzy* 
nów i Żydów. Niezależnie od tego 
wzmaga się lała przestępstw, mor- 
derstw i gwałiów. 


Wreszcie — sprawa murzyń- 
ska: 

inną czarną istotnie plamą na de- 
mokracji amerykańskiej jest sprawa 
murzyńska. Nie da się jej zakrzyczeé 
ani zbagatelizować. Literatura mu- į 
rzyńska ma w sobie gorycz i namięt- 
ność, która tak często brzmi w gło” 
sach ludzi poniżanych, krzywdzo- 
nych i wzgardzonych. 


Nie trzeba syimplifikować i wyobra» 
Żać sobie, że Stany Zjednoczone rzą- 
dzone są przez Ku Klux Klan, ale 
mie trzeba również bagatelizować 
okrucieństwa tłumu amerykańskiego 
i rosnącej fali przestępczości. Gdy 
się zważy łatwą pobudliwość i beze 
krytycyzm tego tłumu, trudno nie 
dostrzec potencjalnych możliwości i 
miebezpieczeństwa amerykańskiego 
neo-faszyzmu. g 


Przyjemnie jest w tym kraju 
orędowników demokracji 
szkoda gadać! 


zzz A AN, 
Jak dewastowano 


fabryki łódzkie 


Zeznania świadków w 6-tym dniu 
procesu kierownictwa fabryki „Loh 
mann Werke“ w Pabianicach przy- 
nios y szereg nowych szczegółów, do 
sadn e malujących n emiecki system 
wyniszczania narodowego i gospo- 
<arczego Polski. Z zeznań przes u- 
chanych w dniu dzisiejszym ponad 
20 świadków na szczególne podkre- 
lenie zasiugują wywody świadka 
Kałużnego — majstra odiewn:czeao 
który pracowa! w fabryce od czerw- 
©. 1940 roku do chwili zakończenia 
wojny. $ 


Kaużny. stwierdza m. in., że w fa- 
bryce nie uznawano świadectw lekar 
skich, zwalniających obiożnie cho- 
rych ludzi z pracy, 

Świadkowie Biskupski i A. Pta- 
szyński stwierdzili, że z zak'adów 
dawnej szkoly rzemiosł, objęte) 
przez Lohmann - Werke wywieziono 
96 wagonów urządzeń í maszyn fa- 
brycznych. Urządzenia nie dające S'& 
wywieźć osk, Reuter zniszczył z po- 
mocą uczn'ów - Niemców, Po oswo- 
bodzeniu, świadkowie zgromadzili ! 
za adowali w Sundern 15 wagonów 
maszyn, jednak wiadze angielskie 
nie pozwoliły ich wywieźć do Polsk: 
Jak świadkowi wiadomo, maszyny 
te nie wróciy dotychczas do Polski. 


Po tych zeznaniach przewodni- 


czący przerwał rozprawę do dnia 2! 
bm 


drukuje cykl| 
swoich wrażeń z pobytu w Ame | 


ROBOTNIK 


oznaką zbliżającego się kryzysu 


Zwycięstwo Wallace'a w Bronx 
poruszyło prawicę amerykańską 


czonych, jest wed 


Trwająca od pewnego czasu zniżka cen w St, Zjedno- 
e ekonomistów amerykańskich pier- 
wszą oznaką zbliżającego się /ryzysu. 


a tym tle jeszcze 


bardziej uwydatniły się wyniki ostatnich wyborów uzu- 


pełniających do Kongresu w Bronx, 


które rzyniosły 


zwycięstwo kandydatowi partii Wallace'a. Opinia amery- 


kańska bowiem wiąże grożbę 


kryzysu z niefortunną poli- 


tyką zagraniczną i gospodarczą prezydenta Trumana. 


N. JORK (PAP) — Dzienniki ame- 
rykańskie, omawiając katastrofalny 


Departament handlu USA ogłosił 


spadek cen towarów i akcyi na gieł- | sprawozdanie, stwierdzające, że za- 


dach, stwierdzają, że gospodarka St 
Zjednoczonych zbliża się do okresu 
kryzysu lub nawet w ten kryzys 
wstąpiła. 

Ceny pszenicy, kukurydzy, baweł- 
ny í żywca spadają w dalszym cią- 
gu, Na skutek zniżki, straty farme- 
rów stanu Kansas wynoszą około 100 
milionów dolarów. 


mówienia rządowe będą w najbliż- 
szych miesiącach znacznie zreduko- 
wane. 

Pismo „Journal of Commerce“ do- 
nosi, że liczba upadłości osiągnęła w 
styczniu cyfrę 631, a w tym samym 
okresie roku ubiegłego tylko 342 
przedsiębiorstwa ogłosiły upadłcść. 

Organ amerykańskich kół gospo- 


darczych „United States News" pod- 
k.eśla, że nawet w razie uchwalenia 
przez Kongres kredytów na Plan 
Marshalla w wysokości, żądanej 


„|przez Departament Stanu, eksport a- 


merykański będzie w roku 1948 o 10 
proc. mniejszy, niż w roku 1947. Pi- 
smo wyraża przypuszczenie, że spa- 
dek cen w St. Zjednoczonych będzie 
trwał w dalszym ciągu i osiągnie co 
najmniej 20 proc. w porównaniu z 
rokiem ubiegłym przy jednoczesnym 
wzroście bezrobocia. 


Po wyborach w Bronx 


N. JORK (PAP) — Amerykańska 
opinia publiczna z ożywieniem ko- 
mentuje nieoczekiwane wyniki wy- 
bo” 7. r przedmieściu N, Jorku, 
Bronx. „New York Herald Tribune“, 
omawiając te wyniki, określił je jako 
„trzęsienie ziemi w Bronx", Anali- 
za wyborów dowodzi, że znaczna 
część dawnych wyborców demokra- 
tycznych powstrzymała się od udzia- 


Opinia francuska domaga się 
układu handlowego z Polską 


Prasa paryska oburzona 


aresztowaniami Polaków 


Dzienniki naryskle, bez względu na kierunek polityczny, pisząc 
o przyjeździe polskiej delegacji handlowej do Paryża, domagają się 
od rządu francuskiego zawarcia układu handlowego z Polską, Te sa- 
me pisma potąpiają ostatnie aresztowania Polaków we Francji. 


Polsko-francuskie 


rckowania handlowe 

PARYŻ (SAP). — W piątek rano 
rczpoczęły się w Paryżu polsko * 
francuskie rokowania handlowe. De 
'egacji francuskiej przewodniczy Her 
se Alphand. Na czele de.egacji poi- 
skiej sto; min. pełnomocny dr. Adam 
Rose. Rokowania mają na celu ure- 
gulowanie oddawna już omawian-; 
sprawy francusko - polskich rozliczeń 
oraz ustalenie trwałych podstąw dia 
zawartych dotychczas umów handio: 
wych. 


W 102 rocznicę 
zbrojnego wystąpienia 


da Dembowskiego wyruszyli w lutym 
1846 r. do walk; z zaborcą austriac- 


kim. 


PARYŻ (PAP) — Dziennik „Com- 
bat* zamieścił artykuł, poświęcony 
stosunkom polsko - francusk'm, pt 
„Należy zawrzeć układ handlowy z 
Polską". Dziennik przypom'na roz- 
wój stosunków handlowych między 
Polską a Francją i stwierdza: „Cho- 
dzi w rierwszym rzędzie o doprowa- 


dzenie do końca toczących się od 


dwóch lat rokowań handlowych. 
Znaczenie tych rokowań polega na 
tym, że Polska jest największym €u- 
ropejskim eksporterem węgla i go- 
towa jest dostarczać nam węgla wza 
mian za towary francuskie, a nie za 
dolary". 

Wspominając następnie o areszto- 
waniach obywateli polskich we 
Francji, dziennik dochodzi do wn'o- 
sku, że smutne te wypadki n uła- 
twiają wcale francuskiemu minister 
stwu spraw zagranicznych prowadze 
nia prawdziwie europejskiej poli- 
tyki. asi Jy L NYS > 


Głos „Humanite* 

„Humanite” przestrzega rząd fran- 
cuski przed łączeniem sprawy dłu- 
gów polskich i odszkodowań dla ka- 


pitalistów francuskich z problemem 
układów handlowych. „Rząd francu- 
ski — pisze „Humanité“ — powraca 
ciągle do sprawy kapitałów francu- 
skich, inwestowanych przed wojną 
w Polsce. Czyżby Bidault miał za- 
miar wyrzec się korzyści, płynących 
dla Francji z układu polsko - fran- 
cuskiego dlatego , że chcia:by za- 
spokoić wymagania bankierów fran- 
cuskich? Te same problemy w tych 
samych okolicznościach zostały od- 
powiednio rozwiązane przez Belgię 
i Anglię, Kraje te rozwiązały te 
sprawy w sposób rozsądny.. Dzien- 
nik kończy swój artykuł, podkreśla- 
jąc, że w interesie gospodarki fran- 
cuskiej leży zawarcie układu handlo 
wego z.Polską”. 


Opinia „France Nouvelle“ 


Tygodnik „France Nouvelle“, ko- 
mentując sprawę aresztowania oby- 
wateli polskich we Francji podkre- 
śla, że dzieje się to w momencie, w 
którym Bidault i Moch nawiązują 
stosunki z b. sojusznikiem Hitlera i 
katem narodu hiszpańskiego, gen. 
Franco. 


Znany publicysta Emil Bure doma | 


ga się energicznej interwencji min. 
Bidault przeciwko represjom, stoso- 
wanym wobec obywateli polskich we 
Francji. Bure przypomina, że polity- 
ka Polski, Czechosłowacji i Jugosła- 
wii w sprawie niemieckiej jest zbież- 
na z interesem Francji. 


Niepowodzenia rządu Kuomintangu 
wywołują zdenerwowanie w USA 


Krytyczna wypowiedź Marshalla 


w dyskusji nad 


Min'ster Marshall poddał ostrej 


kredytami dla Chin 


krytyce bezradność rządu Kuo- 


mintangu, winiąc go za stałe niepowodzenia w wolkąch z naciera- 


jącymi slami chińskiej 
Również anarch 

skich protektorów 

WASZYNGTON (SAP). Przema- 
wiając na komis; spraw zagranicz 
nych Izby Reprezetantów w sprawie 
zatw erdzenia programu pomocy" 
dla Chin w sumie 570 milionów do- 
larów, min. Marshall ostro kryty- 
kował rząd Kuomintangu oraz jego 
metody prowadzenia. gospodarki 
wojny domowej. 


Marshall wyraził? opinię, że woj- 
na domowa wymaga wysoce uzdol- 
nionego dowództwa, którego wojska 
chińskie nie posiadają, Fulżet Kou- 
mintangu jest obciążony w 70 proc. 
wydatkami, związanymi z wojną do 
mową, Skarb chiński wypuszcza co- 
raz to nowe emisje papierowej WR- 
luty. Produkcja przemysowa jest 
bardzo niska, oo prowadzi do fanta- 
se inflacji 1 spekulacji towa- 
r 


Spadek waluty chińskiej 


SZANGHAJ (SAP). Inflacja wa- 
luty chińskiej doszła do niebywałego 
stanu. : 

Za jednego dolara amerykañskie- 
go ptacono w piatek na czarnym ryn 
ku 225,000 dolarów chińskich, a za 


Pogrzeb gen. Prugar-Kettlinga 


W dniu 20 bm. odbyła się w War- 
srawie urcczystość złożenia w Alet 
Zasłużonych, Wojskowego Cmentarza 
na Powązkach, prochów $. p. gett. 
Prugar . Keftlimga szefa Depart. Wy- 
szkolenia Bojowego Dowództwa 
Wcjsk Lądowych. 


W uroczystym nabożeństwie, od-. 
prawionym przez dziekana Wojsk 
Polskich, płk. ks. Pyszkowskiego wzię 
łe udział rodzina, gene.alicja z Mar- 


szałkiem Żyswerskii na czółe Oraz 
liczne gróno przyjaciół £mórłego. 

Nad grobem krótkie przemówienie 
wygłosił gen. Popławski, podkreślają 
żołnierskie i obywatelskie walory 
zmarłego Generała. W imieniu Na- 


czelnego Dowództwa Wojsk Francur |. 


kich, attache wojskowy Ambasady 
Francuskiego w Warszawie złożył 
hołd generałowi, który dzielnie wal. 


czył przeciw Niemcom na terytorium 


francuskim, 


armii ludowej. ; 
gospodarcza poważnie niepokoi amerykań- 
ng Kai-szeka, 


— n 
jednego funta 441.000 dolarów chiń- 
skich. 4 


W niewoli dolara 


NANKIN (SAP). Rząd Kuomintan- 
gu zawar! z amerykańskim towa 


i rzystwem „Reynolds Metal Compa- 


ny* umowę dotyczącą rozbudowy 
produkcji alumin'um na Formozie. 

Umowa zapewnia kapitałowi ame- 
rykańskiemu znaczną przewagę w 
udziałach, zastrzega także znaczne 
przywileje dia amerykańskiego per 
sonelu technicznego, Nie ulega wo- 
bec tego wątpliwości, że produkcja 


Na_ stronie. 


(nie licząc już 


wyrob 
zwykłych jubilerskich)... A 
"Jest futer pięć wagonów, 
sześć dywanów perskich... 
Wreszcie —- co oceniane 


Niektórzy rzeczoznawcy 

stwierdzili na sesji, 

te w Niemczech NARÓD 

prawo ma do tej „ed 
BENEDYKT HERT2 


MENGAPA E ŚR W 
aluminum na Formozie znajdzie się 
obecnie pod ca'kowitą kontrolą a- 
merykańską. 


Zwycięstwa armii ludowej 


SZANGHAJ (SAP). Prasa donosi, 
że chińska armia ludowa w czwar- 
tek prowadzi'a nadal ofensywę na 
odcinku na południe i na zachód od 
Mukdenu, 

Dzienn:ki podają również wiado- 
mość o ofensywie chińskich wojsk 
ludowych, skierowanej na miejsco 
wość Anczang, będącą ważnym cen- 
trum przemysłu  metalurgicznego 
Mandżurii, ; 

Działalność bojowa chińskiej ar- 
m:i ludowej rozwija się jednocześnie 
w okolicach miejscowości Inków )- 
raz w okolicach położonych w öd- 
legiości 7 m:1 od Mukdenu. 

Oddziaty chińskiej armii ludowej 
walczą równieź na. odcinku, między 
Mukdenem 1 Hsiming, na linii kole- 
jowej łączącej Pekin z Mukdenerm. 


Majątek Hitlera 


Sad się pono w Niemczech zbiera, 
by spadkobierców wyznaczyć Hitlera. 
Fortunę bowiem zostawił nie lada, 
Oto, co się na nią składa. 

Dwie tony złotych zębów, 

na sztaby przelanych, 

pa tony w Oświęcimiu 

rylantów zebranych 


ów 


@ 


jest pono najwięcej: 
SŁ „Mein Kampf‘ w pięknej oprawta 
ze skóry dziewczęcej. 


łu w głosowaniu, manifestując w ten 
sposób swą niechęć do polityki Tru- 
mana. Równocześnie wielu dawnych 
wyborców demokratycznych oraz ty 
siące ludzi, którzy uprzednio nie bra- 
li udziału w wyborach — obecnie 
oddało swe głosy aa rzecz przedsta- 
wiciela amerykańskiej partii pracy, 
popierającej politykę Wallace'a. Na- 
leży podkreślić, że wyniki wyborów 
oznaczają rów iocześnie votum nie- 
ufnce* dla przywódców zw. zawo- 
dowych. Mieszkańcy Bronx w prze- 
ważnej większości są członkami CIO 
1 AFL, których kierownictwo popie- 
rato kandydaturę partii demokra- 
tycznej, 


Komentarze prasy 


N. JORK (PAP) — Prasa poświę- 
ca obszerne komentarze wynikom 
wyborów w Bronx. „New York He- 
rald Tribune" przyznaje, że „próba 
sit w Bronx wykazała, źe pod po- 
wierzchnią oficjalnego życia politycz 
nego rodzą się nowe siły”. 

Dziennik „P.M.“ podaje, że wybory 
w Bronx są zwycięstwem Walla- 
ce'a i klęską partii tradycyjnych. De 
cyzja— podkreśla „P.M.*—leży w rę- 
ku Trumana. „Jeżeli Truman nie 
zmieni swej eynicznej i krętackiej 
polityki, demokraci będą musie 
wystawić nowego kandydata na pre 
zydenta* — czytamy w „P. M.“ 

„New York Post“ wyraża opinię, że 
o wyniku wyborów. zadecydował 
fakt oddalania się Trumana c+ pro- 
« -mu Ro--velta, 


Przemówienie wyborcze 
Trumana 


WASZYNGTON (PAP) — Prezy- 
dent Truman wygłosił na zebraniu 
działacz” partii demokratycznej prze 
mówienie, które uważane jest przez 
kola polityczne za rozpoczęcie kam- 
pani' wyborczej. 


Prezydent powołał się na tradycje | 
„postępowego liberalizmu“ swej par- 
ti oraz na Jeffersona i Jacksona i 
przypomniał, że 4 razy z rzędu od 
1722 roku , zydentem St. Zjedno- 
czonych był kandydat partii demo- 
kratycznej. 

Prezydent Truman nie poruszał w 
swym przemówisa'u zagadadień poli 
tyki międzynarodowej. 
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Mrozy w całej Europie 
PARYŻ (SAP). — Cała Francja #0" 
stała pokryta śniegiem w ciągu nocy 
z czwartku na piątek. W Paryżu w 
piątek rano padał śnieg, a tempera" 
tura spadła do — 2 stopni. 
Przewiduje się, że ta fala zimna, 
spowcdowana wyżem  barometrycz- 
nym wysokiego ciśnienia, wędrują 
cym w kierunku z Islandii do Polski, 
mie potrwa dłużej niż kilka dni. 
W Londynie, po śnieżnej nocy BA" 
stąpiło reno przejaśnienie. 
Temperatura wynosi: — w Bude 
neszcie” —10 stopni, w Berlinie —8, 
Belgradzie í Brukseli —4, w Atenach 
d We Włoszech i Hiszpanii tempera” 
tura wynosi kilka stopni powyżej ze 
ra. ; 
Fala mrozów, napływająca z Sybe 
"i, ogarnęła europejską część Zw. 
Radzieckiego, sięgnjąc aż do Krymu, 
W Moskwie notowano temperaturę ` 
—17 stopni, w Leningradzie —14 stop 
ni. 


Wiochyg dziękują 
Zw. Radzieckiemu 


MOSKWA (PAP). W dniu 18 lute- 
go rząd włoski przekazał rządowi 
radzieckiemu notę z odpowiedzią na 
oświadczenie złożone przez rząd ra- 
dziecki w sprawie byłych kolonii wio 
skich, W nocie tej rząd włoski wy” 
raża swą wdzięczność za stanowisko, 
iż byłe kolonie włoskie—Libia, Ery 
trea i Somali powinny być oddane 
pod powiernictwae Włoch, s 


Kongres rumuńskiej 
partii robotniczej 


EUKARESZT (PAP). W dn 21 
bm, zbierze się w Bukareszcie pierw 
szy ogólno-krajowy Kongres jedno- 
litej rumuńskiej partii robotniczej, 
Na Kongresie tym ma być uchwalo= 
ny statut partii wraz dokonane zosta 
L3 wybory do Centralnego Komitetu, 
W charakterze gości w Kongresie wes 
mą udział przedstawiciele zagranica 
nych partii robotniczych, 


Delegaci Komitetu 
Słowiańskiego 


u tow. Premiera 


Daia 20 bm. tow. premier Józef Cy- 
raniciewicz przyjął w Prezydium Rady 
Ministrów delegację Komitetu Słowiań 
ckiego w Polsce, w osobach: min. Świąt 
kowckiego, min. Grubeckiego, min. Tro- 
janowskiego i prezesa 
skiego. 

Delegacja przedstawiła premierowi 
plan aktualnej działalności Komitetu 
Stowiańsk.ego w Polsce. 


Wspólna walka umocniła 


przyjaźń Polaków i Francuzów 


PARYŻ (PAP). W dniu 21 bm. od- 
będzie się na dziedzińcu Pałacu Inwa- 
lidów uroczystość nadania krzyży wo- 
jennych 45 obywatelom polskim. którzy 
odznaczyli się w walkach z najeźdzcą 
hitlerowskim, Wręczenia odznaczeń do- 
kona szef sztabu armi francuskiej gen. 
Revers w obecności ambasadora R. P. 
we Francji Putramenta oraz cywilnych 
i wojskowych władz francuskich. 

W związku z tą uroczystością wice- 
prezes związku Polaków, b. uczestni- 
ków ruchu oporu we Francji, Bacha, 
ogłos.j na łamach „Gazety Polskiej* 
artykuł, omawiający udział Polaków 
w walkach o Francję. 


Przypominając dzieje wspólnych 
walk Polaków i Francuzów autor ar- 
tykułu pisze: ; 

„Niektóre czynniki by dziś 
skłócić nasze dwa narody. Emigracja 
polska, która swą walką dała najlepsze 
świadectwo przyjaźni, jaką żywi dia 
narodu francuskiego, wyraża swoje głę- 
bokie przekonanie, że czynniki te mie 
potrafią dopiąć swego celu i wbrew 
nm będzie rosła i krzepłe przyjaźń 
cbu narodów w im e wspólnego dobra“. 

Należy przypomnieć, że wiceprezes 
Blacha należał do grona osób, areszto- 
wanych ostatnio przez policję iran- 
cuską. 


ZSRR domaga się nadal 
poszanowania praw indonezji 


NOWY JORK (PAP). — Na posie 
dzeniu Rady Bezpieczeństwa, poświę 
conym  raportom t. zw. „komisji 
trzech” o sytuacji w Indonezji — za” 
brał głos przedstawiciel Związku Ra- 
dzieckiego Grołnyko, Przypomniał on, 
że Zw. Radziecki jeszcze na początku 
1946 r. wystąpił z wnioskami wyco” 
fania wojsk obu stron walczących w 
fndonezji na pozycje, zajmowane 
przed rozpoczęciem agresji wojsk ho- 
iendersk:ch 1 brytyjskich oraz utwo 
rzenia Komisji Rady Bezpieczeństwa 
dla realizacji tej decyzji. Wnioski te 
zostały odrzucone. Utworzono nato- 
miast t. zw. „komisję trzech”. 


do polepszenia sytuacji. 

Porozumienie holendersko „ imdo” 
nezyjskie, zawarte przy pośrednict 
wie Komisji odpowiada  interesoee 
Holandii, dla Indonezyjczyków jed- 
nak ozuączą ono niewolę. 

Gromyko stwierdził, że St. Zjedno- 
czone, Anglia, Francja, Belgia i in* 
ne państwa, kierując eię swymi ko 
lonialnymi interesami, odmówiło pod 
porządkowania cię w sprawie Indone 
zji zasadom ONZ. 

Stanowisko Zw. Radzieckiego — 
podkreślił Gromyko — pozostałe 
niezmienicne. Zw. Radziecki dalej 
podtrzymuje swą propozycję © wyco. 


Komisją ta — kontynuował Grormy-| tantu wojsk obu stron na granice 
ko — w niczym nie przyczyniła cię | sprzed agresji. : 


Państwa Beneluxu odmawiają ` 
przystąpienia do układu z Dunkierki 


LONDYN (PAP), Zdaniem dobrze 
poinformowanych kół politycznych 
w Hadze, państwa Beneluxu zapro- 
ponowały. W. Brytanii i Francji za- 
tarcie paktu wzajemnej pomocy 
przeciwko wszelkiej agresjii, składa- 
jąc wspólne memorandum na temat 
bevinowskiego planu Unii Państw 
Zachodniej Europ”. 


W memorandum tym państwa Be 
nełuxu odrzucają propozycję anglo- 
trancuską przystąpienia do traktatu 
z Dunkierki (sojusz brytyjsko-fran- 
cuski z 1947 r.), uważając, że trak- 
tat ów nie daje Beneluxowi dobta- 
tecznej gwarancji ochronnej. 

WASZYNGTON (PAP), Amery- 
kański Departament Stanu komuni= 
kuje o wyrażeniu zgody na wysłu- 


|chanie poglądów państw Beneluxu w 


czasie Konferencji londyńskiej, na 
której będzie omówiony całokształt 
zagadnień niemieckich. 

LONDYN (SAP). Jak informuje 
konserwatywny „Daily Telegra. ph“ 


min Bevin konferował z ambasado- 
rem USA w Londynie Lewis Dòu- 
głasem. 

Omawiono podobno m, in. porzą- 
dek dzienny konferencji trzech mo- 
carstw oraz sprawę ewentualnego 
dopuszczenia państw Beneluxu do 
rezmów londyńskich. 


Dziedzic mistrzem 


„osiemnastki“ 


KARPACZ. W drugim dniu nercier 
skich mistrzostw Polski odbył się 
bieg na 18 km. Trasa biegu była bur- 
dzo trudna i wymagała od zawodni* 
ków dobrej kondycji fizycznej. Do 
biegu wystartowało 77 zawodników, 
ukończyło 64. Mistrzem Polski zostat 
ogólny faworyt biegu Stefan Dziedzie 
(HKN Zakopane), który jednak mu* 
siał rozegrać ciężką walkę z Kwapie 


niem. 

1) Dziedzic (HKN — Zak.) 1:2403 
godz. 2) Kwapieñ (Wista-—Zak.) 1:24,37 
3) Daniel — Krzeptowski (SNPTT) 


Radio hasło: 
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W strefie AW Niemiec (IV) 


AKOBOTNIK 


Rozmowy z Niemcami w Turyngii 


Napisat Marian Podkowiński 


Weimar, w lutym 
Weimar, stolica dawnej i nowej Tu- 


ryngii. choć nie jest miastem, peł- 
mym tradycji, nie ma poza wpiy- 
wem kulturalnym większego zna- 


czenia politycznego, ani gospodarcze- 
go. Oblicze Weimaru kształtują ośrod- 
ki miejscowego przemysłu, jak: Jena, 
Eisenach, Erfurt i Gotha. Mimo, że 
ośrodki ruchu politycznego znajdują 
się — rzecz prosta — nadal w Weima- 
rze, gospodarcze korzenie tej prowin- 
cji tkwią w przemyśle. Erfurt stał się 
obecnie miejscem produkcji nowych sa- 
mochodów „BMW“, które spotykamy 
tutaj wszędzie. Zakłady Zeissa w Jenie 
rozwijają się bardzo pomyś:nie; spra- 
wozdanie Fundacji Karla Zeissa za rok 
1947 stwierdza, że fabryki zatrudniają 
obecnie 7 tysięcy robotników, obsługu- 
jących 1220 maszyn. Równocześnie u- 
tworzono tutaj specjalną szkołę tech- 
miczną, w której pobiera nauki ponad 


500 chłopców i dziewcząt. Na rok 1948, | 


jak powiada dyrektor zakładów jenaj- 
skich, dr Schrader, przewidziany jest 
plan rozbudowy fundacji zeissowskiej 
do stanu z roku 1930, przy pełnym wy- 


' posażeniu technicznym. 


Dzięki wysiłkom władz radzieckich, 
proaukcja przemysłowa w Turyngii 
osiągnęła 67 proc. przedwojennej wy- 
dajności, z czego tylko 7 proc. przy- 
pada na t, zw. radzieckie spółki ak- 
cyjne, pracujące na spłatę odszkodo- 
wań wojennych. Mimo początkowych 
trudności politycznych, socjalizacja 
przemysłu poczyniła ostatnio wielkie 


postępy i likwidacja tego problemu 
zbliża się szybkimi krokami. 
Politycznie sytuacja w Turyngii nie 


Thaelmanna. walczy tam pod rozkaza- 
mi gen. Waltera-Świerczewskiego, Po 
upadku Madrytu, Kops ucieka do 


jest jeszcze zupełnie pomyślna. Złoży- | Francjj W r. 1943 zostaje przez rząd 
ło się na to wiele przyczyn. Nasz ra-| Vichy wydany siepaczom Himmlera. 


dziecki kolega z SNB w Weimarze, mjr.| Dostaje się do obozu koncentracyjne- 


| Gjlełuicy maja, clor 


Ponomariow, wyjaśnia 


nam, że Tu-j go, skąd wyzwalają go dopiero Rosja- 


ryngię zajęli- najpierw Amerykanie. | nie. Natychmiast wraca do rodzinne- 


Pozostały więc oczywiście pewne wpły- | go Weimaru i rozpoczyna pracę nad | 
[wy i pozostali agenci, którzy począt- j zbliżeniem obu partii 


kowo prowadzili w terenie nielegalną 
robotę polityczną. Było to w okresie 


robotniczych, 


(które wraz ze swym towarzyszem Z 


| SPD, Heinrichem Hofimanem, dopro- 


przed połączeniem się obu partii so- | wadza w końcu do zjednoczenia się. 


cjalistycznych. Turyngia ma ponadto 
granicę ze strefą amerykańską , Oto- 
czona jest poza tym Hesją i Fran- 
konią. Jakby żelaznym pierścieniem 
obejmują ją miasta takie, jak Kassel, 
Fulda, Cobourg, Bayreuth i Hof. Stam- 
tąd idzie nielegalna literatura i trują- 
cy czad zachodnich niesnasek partyj- 
nych. 


Bojownik z Hiszpanii 


Otwarcie i bez żenady mówił z nami 
o tym pierwszy przewodniczący SED 
w Turyngii, Erich Kops. jest to bardzo 
ciekawa postać nieugiętego szermierza 
wolności, jakich zresztą wiele spotyka- 
my na najwyższych stanowiskach w 
strefie radzieckiej. Kops był w mło- 
dości robotnikiem Zeissa w Jenie, 
członkiem KPD i długoletnim jej dzia- 
łaczem. Po dojściu do władzy Hitlera, 
Kops ucieka za granicę. Gdy wybucha 
wojna domowa w Hiszpanii, staje na- 
tychmiast do walki i jako dowódca nie- 
mieckiego batalionu w brygadzie im. 


Wyczyny pana Mackiewicza 


W jednym ze styczniowych nume- 
nów „Robotnika”* ukazała się notatka 
e Józefie Mackiewiczu z Wilna. Po- 
nieważ eąsiadowałem z nim przez ca 
ły czas wojmy, są mi znane niektóre 
fakty jego działalności. 


W 1939 r. po zajęciu Wilna przez 
Litwinów, oświadczył on w prowa- 
dzonej przez siebie gazecie, że na 
Wileńszczyżnie nie ma Polaków ani 
Litwinów, a tylko ludność  „tutej- 


Po zajęciu Wileńszczyzny , przez 
Niemców, Mackiewicz prowadził po- 
czątkowo wydawaną przez Niemców 
gazetę „Goniec Wileński“, Umieścił 


(w nim kilka artykułów . proniemiec- 


kich, podpisując się swoimi, inicjała- 
mi. W 'późniejszym czasie pracował 
w biurach propagandy niemieckiej w 
Wilnie. Za tę pracę na rzecz okupan 


ta, został napiętnowany przez naszą 
prasę podziemną; odpowiedni numer 


gazetki konspiracyjnej został mu 
doręczony. ó 
W czasie niemieckiej kampanii 


„Katyńskiej“ Mackiewicz był dele- 
gowany przez Niemców jako przed- 
stawiciel „prasy polskiej” do „Komi- 
tetu Badań Zbrodni Katyńskiej", Po- 
dróż z Wilna do Katyñia odbył on 
przez Berlin, gdzie zatrzymał się 
przez 8 dni (wiadomość tę mam bez- 
pośrednie od niego), prawdopodobnie 
dla otrzymania odpowiednich instruk 
cji. Na kilka miesięcy przed oswobo- 
dzeniem Wilna Mackiewicz wyjechał 
za zezwoleniem Niemców, wyprzeda- 
jąc przedtem cały żywy i martwy in- 
wentarz, Po pewnym czasie była wia: 
domość, że Mackiewicz znajduje cię 
już w Szwecji. 
s. s. 


Niski poziom szkól rolniczych 


Rozpowszechnione, hasła podniesie- 
mia kultury w całym społeczeństwie 
czekają w dalszym ciągu na pełną 
realizację. Mam tu na myśli przyszły 
rozwój szkół rolniczych i ogrodni- 
czych, powstałych w okazałej iłości 
na całym terenie Polski w „resztów- 
kach" rozparcelowanych majątków. 
Szkoły te w wielu miejscach nie sto- 
ją na poziomie. Dzieje się to z dwóch 
powodów: z braku środków które u- 
możliwiłyby przystosowanie danych 
„resztówek' de celów szkolnych i 
braku fachowego personelu nauczy 
cielskiego i instruktorskiego. 

Dia usunięcia pierwszego niedoma- 
gania muszą być zapreliminowane w 
budżecie Ministerstwa Rolnictwa i 
R. R. odpowiednie fundusze. Dzieiej- 
sze pobory nie zapewniają nauczy- 
cielstwu egzystencji. Stąd ten niepo- 


kojący odpływ fachowych eił nauczy 
cielskich i inetruktorskich ze szkół. 

Niepokojący jest również dla przy. 
szłości szkół rolniczych i ogrodni- 
czych minimalny przypływ młodych 
sił nauczycielekich i instruktorekich. 
Trzeba się liczyć z tym, tk starym pe 
dagogom niedługo zabraknie już sił 
do pracy” 4 ; 

Trzeba koniecznie pilnie zająć się 
organizowaniem instytutów pedago- 
qicznych, gdzie można będzie przy- 
gotować nowe siły nauczycielskie. 

Jeśli mamy zamiar istotnie zmie- 
nić przez szkołę strukturę gospo- 
daretw rolnych i ogrodniczych, mu- 
simy 6zczerze i otwarcie wykazać do 
tychczasowe braki a mając je na 
względzie świadomie dążyć do weu- 
nięcia zła. 

J. P. 


Sądy ubezpieczeń społecznych 
nie mają pomieszczen 


W Warszawie mamy Okręgowy 


„Sąd Ubezpieczeń Społecznych dla m. 


st. Warszawy, woj. białostockiego, lu 
belskiego i warszawskiego, oraz Try: 
bunał Ubezpieczeń Społecznych, jako 
instancję rewizyjną dla 8  okręgo- 
wych sądów ubezpieczeń społecz- 
nych. 

Okr. Sąd Ubezpieczeń Społecznych 
mieści się w budynku przy ul. Wil- 
czej 9A na czwartym piętrze. Winda 
jest nieczynna przeto inwalidzi pracy 


dla załatwienia swych skarg muszą 


z trudem wchodzić tak wysoko. 
Trybunał Ubezpieczeń Społecznych 
mieści się tymczasowo w budynku Za 
kładu Ubezpieczeń Społecznych przy 
ul. Czerniakowskiej 231, gdzie nie 


ma sal rozpraw, wobec czego musi 
odbywać rozprawy w  lokału Okr. 
Sądu Ubezp. Społ. przy ulicy Wilczej 
9A. Nadto w budynku Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych mieści się rzecz 
nik. interesu publicznego przy Trybe- 
nale Ubezp. Społ. 

Zachodzi więc komiecznoćć wybu- 
dowania, względnie wyremontowania 
budynku na pomieszczenie wezyst- 
kich powyższych instytucyj ubezpie- 
czeń epołecznych. Na razie najpilniej 
szą sprawą jest naprawa windy w bu 
dynku przy ul. Wilczej. 

Spodziewać cię nałeży, że Min. 
Pracy i Opieki Społecznej zajmie się 


tą. sprawą. 
INWALIDA PRACY 


Kiedy zainstalują głosniki? 


Rzucone w ub. roku przez Polskie 
„radiofonizujemy kraj” 
odbiło się głośnym echem, wzbudza” 
jąc zainteresowanie wśród szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Między innymi zainteresowali się 


. kupnem tanich głośników '(oferowa- 
' nych przez Polskie Radio) mieszkań- 


cy dzielnicy W-wa Rakowiec. miesz- 
kańcy osiedla W. S. M. i pracowni- 
mieszkańcy maj. „Agrilu”. W listo- 
padzie sporządzono listę z nazwiska: 


"mi 51 reflektantów, oraz złożono kau. 


od osoby: (zgłoszenia). 
Radiowęzeł!  zaakcepto- 


cję po 200 zł 
Warszawski 


wał i pobrał pieniądze, obiecując na- 
tychmiast przystąpić do wstępnych 
prac, związanych z instalacją gło- 
śników. ` 

Sprawa ta do dnia dzisiejszego, nie 
ruszyła z miejsca. 

Prosimy Szanowną Redakcję po- 
czytnego pisma, o umieszczenie ni- 
niejszego listu; może tą drogą - Pol- 
skie Radio wyjaśni nam sprawę za” 
kupu tanich głośników dla świata 
pracy. 

Warszawa—Rakowiec 
Pruszkowska 6 m. 74 
Śladowski Władysław 


Erich Kops mówi nam otwarcie. Po 
powrocie z niewoli i obozów znalazł 
swych ziomków mał podatnych na de- 
mokrację. Zewnętrznie są ani za de- 
mokrajcą, wewnęfrznie — pragną jej 
jak najmniej. Stąd iałszywość Sytuacji 
w Niemczech, a więc i w Turyngii, 
Wpływy hitlerowskie trwają nadal — 
i to pod różną postacią. Nawet reforma 
rolna mało znajduje zrozumienia. Tu- 
ryngia = zdaniem Kopsa — wciąż je- 
szcze silnie przesiąknięta jest oparami 
narodowego socjalizmu, przejawiając 
raz po raz swój opór w stosunku do 
nowej rzeczywistości, 


Zjednoczone partie robotnicze — po- 
wiada Kops — miają więc ciężką sytu- 
ację i to nawet w łonie własnej partii, 
gdzie nie brak oportunistów i jawnych 
nieraz wrogów. Wpływy Schumachera 
sięgają daleko. Przez zachodnie granice 
nieprzerwanym strumieniem płynie tru- 
iący jad propagandy przeciwko wscho- 
dowi. Wśród samych komunistów rów- 


nież widoczny staje się ferment, Spo- 
tykamy z jednej strony ukrytych 
trockistów, z drugiej zaś — przeciwni- 


| ków jedności z socjalistami. Niejeden 
| członek SED — powiada Kops — poj- 
muje dziś socjalizację jako niespra- 
wiedłiwość. ) 


270.000 członków 


W tych ciężkich warunkach, gdy 
SED ma jeszcze ma swych barkach wal- 
kę z silną prawicą (LDP i CDU są tu 
bardzo wpływowe), osiągnięcia SED— 
przyznaje Kops — są znaczne. W Tu- 
ryngii SED liczy 270 tysięcy członków, 
w tym 50 tysięcy przypada na dawnych 
członków KPD i SPD, a reszta na bez- 
partyjnych, czyli właściwych zwoólen- 
ników Socjalistycznej Partii Jedności. 
Na młodzież przypada 22 tys., kobiet 
jest w SED — 55 tys. Nałeży przy tym 
zaznaczyć, że Turyngia liczy tylko trzy 
miliony, ludności, 

Sytuacja żywnościowa w Turyngii 
jest dobra. Kartki żywnościowe są po- 
krywane aprowizacją krajową. Rów- 
nież wysiedleńcy ze wschodu znajdują 
tu spokój i pracę, mimo widocznej 
propagandy $PD z zachodu. ,„Schuma- 
cher — powiada Kope — robi tu lu- 
dziom złą krew‘. Wśród uchodźców 
działa tu nielegalna organizacja „Mit 
der weissen Armbinde“ (Niemcy na te- 
renach odzyskanych w Polsce i Cze- 
chosłowacji nosili ma rękawach białe 
opaski). Popiera ją wydatnie poseł 
SPD, stary hakatysta, Jaksch, którego 
ulotki, drukowane w Hanowerze, by- 
ły już kiedyś przedmiotem interwencji 
na Radzie Kontroli w Berlinie. 


Jaksch wzywa wszystkich wysiedleń. 
ców, aby wpisywali się ma listę, którą 
przedłoży się następnie władzom alian- 
ckim do podpisu. Po rzekomej legaliza- 
cji tych list wysiedleńczych — powiada 
Jaksch — wszyscy będą mogli powró- 
cić do swych dawnych domów. Jaksch 
wzywa w ulotkach do utworzenia Hei- 
matwehry i przygotowań do wojny z 
Polską i Rosją, lstńieją więc jeszcze 
tajne komitety, które listy takie tworzą, 
zbierają podpisy, siejąc tym samym 


'ferment i niezgodę w Turyngii nawet | 


wśród osiedlonych już na stałe wy- 
chodźców ze wschodu. 

O rozmowach z prawicowymi poli- 
tykami niemieckimi Turyngii — w ma- 
stępnej korespondencji. 


Dlaczego 


Ar. 51 


de Valera przegra! 


Dotychczasowa opozycja w Irlandii 
utworzyła rzad koalicyjny 


Eamon de Valera poniósł w ostatnich 
wyborach do parlamentu irlandzkiego 
dwie kolejne porażki. Pierwszą była u- 
trata bezwzględnej większości, jaką od 
k'lkunastu lat jego partia (katolicka, 
konserwatywna Fianna Fail) zdobywała 
w wyborach powszechnych, drugą — 
powierzenie misji tworzenia rządu 
przez nowy parlament kandydatowi o- 
pozycji — Johnowi Costello. 

Pomimo pierwszej porażki de Valera 
spodziewał się (jak zresztą przewidy- 
wali korespondenci wielu pism zagra- 
nicznych), że uda mu się, przy popar- 
ciu kilku mniejszych grup parlamentar- 
rych, utworzyć rząd mniejszości. Par- 
tia jego pozostała bowiem nadal najsil- 
niejszą partią irlandzką. 

Kontrkandydat zdobył jednak więk- 
szość parlamentarną, uzyskując pod- 
czas wyboru premiera 75 głosów prze- 
ciw 68 głosom de Valery. 

Wątpliwe jest, czy rząd utworzony 
przez Costello zdoła się długo utrzy- 
mać. Układ sił w parlamencie zmusił 

o do zaproszenia do gabinetu przed- 
stawicieli szerokiego wachlarza poli 
tycznego. a Irlandia, przyzwyczajona 
od wielu lat do gabinetu jednopartyjne- 
go. nie ma doświadczenia w rządach 
koalicyjnych, 


Dwa charakterystyczne 
zjawiska er 
Analizując wyniki ostatnich wybo- 
rów w Irlandii, podkreślić trzeba dwa 
charakterystyczne zjawiska. Pierwszym 
34 słabe stosunkowo wyniki, osiągnięte 
przez nową partię republikańską Clann 
na Poblachta, która otrzymała jedynie 
10 mandatów, a która stanowiła prze- 
cież najgroźniejszą konkurentkę dia 
Fianna Fail de Valery. Przywódca tej 
partii republikańskiej, Sean Mac Bride, 
typowany był przez wielu polityków 
i korespondentów zagranicznych na no- 
wego premiera Irlandii. Raczej niewiel- 
ka ilość głosów, jaka padła na Clann 
na Poblachta, była bez wątpienia naj- 
większą niespodzianką wyborów. 
Drugim zjawiskiem znamiennym i 
choć mniej rzucającyrń się w oczy, to 
jednak bardzo interesującym, jest 
wzrost sił socjalistów irlandzkich. Ir- 
landzka Labour Party zdobyła w wy- 
borach 14 mandatów (podczas, gdy w 


poprzednich wyborach w roku 1944 — |- 


tylko 8). Aby zdać sobie sprawę ze 
znaczenia tego drobnego na pozór suk- 
cesu, trzeba byłoby zapoznać się ze 
strukturą polityczno-społeczną Irlandf, 
państwa konserwatywnego, rolniczego, 
o stostfnkow niewielkim procencie pro- 
letariatu fabrycznego. W Irlandii ruch 
robotniczy jest w zarodku i nie odgry- 
wa większej roli. W tym państwie, któ- 


partia jego pozostała nadal najsilniejszą | skiej w pierwszych latach istnienia 
w parlamencie. jego nowy „Nadzwy- | wolnej Irlandii. W 1921 roku Fine Gael 
czajny Budżet“ antyinflacyjny, zwięk- | opowiedziała się za traktatem z W. Bry- 
szający podatki (zwłaszcza podatek po- | tanią (na mocy którego Irlandia otrzyma- 
średni od papierosów, tytoniu, piwa i| ła statut dominialny), zwalczanym przez 
spirytusu) nie mógł się podobać klasie | de Valerę i nacjonalistów, żądających 
pełnej niezależności. Nowy premier Ír- 


pracującej. Nie mógł też zjednać jej dla 
polityki de Valery wojenny system kon- 
troli, który utrzymywał rygorystycznie 
niskie płace, nie zdołał jednak zapobiec 
zwyżce cen. Te metody spowodowały, 
że Fianna Fail utraciła wiele głosów 
na rzecz Labour Party. 

Partia de Valery zniechęciła wielu ir- 
landczyków. Skrajni nacjonaliści, któ- 
lzy widzieli niegdyś w de Valerze orę- 
downika i bojownika sprawy niepodle- 
głości, jego dawni uczniowie, którym 
wpajał nienawiść do Wielkiej Brytanii, 
przez 700 lat gnębiącej Irlandię — nie 
chcieli się pogodzić z nowym, ugodo- 
wym, kursem polityki i coraz bardziej 
potęgującą się zależnością gospodar 
czą od Anglii. 

Elementom postępowym nie odpo- 
wiadała jego konserwatywna pod 
względem społecznym polityka we- 
wnętrzna, ani jego wojenne flirty z Hi- 
tlerem, 

Głosy, których zabrakło byiemu pre- 
mierowi dla zdobycia większości, przy- 
padły w udziale labourzystom oraz no- 
wej partii republikańskiej Mac Bride'a. 
bardziej nacjonalistycznej, niż Fianna 
Fail, lecz wmoszącej do walki przed- 
wyborczej pewne społeczne akcenty: 
podwyższenie płac, wstrzymanie emi- 
gracji i pełne zatrudnienie wszystkich 
obywatefńi w kraju, a jednocześnie dal- 
sze uniezależnienie się od Wielkiej Bry- 
tanii i przyłączenie (choć me natych- 
miastowe) Ulsteru. 


Partia nowego premiera 

Drugą najsilniejszą po Fianna Fai! 
partią w parlamencie pozostała nada 
konserwatywna Fine Geal, dawna par- 
tia pierwszego premiera irlandzkiego 
Cosgrave'a. Partia ta, pod wodzą ge- 
nerała Mulcahy, mało różni się w obeć- 
nym programie od Fianna Fail, dziełą 
ją jednak tradycje polityki probrytyj- 


PERŁA URALU 


T AK nazywają w Związku Radriec- 
kim słynne muzeum geologiczne 
w Świerdłowsku, posiadające ekspona- 


re przez wiele wieków znajdowało Się |, około 20.000 kruszcow uralskich. 


w hiewoli i które dopiero ód niedawna 
cieszyć się może wolnością polityczną, 
ma pierwszym planie jest ciągle jeszcze 
czynmik narodowy, największą siłą — 
nacjonalizm, zagadnienia społeczne zaś 
schodzą na plan dalszy. Stosunek do 
Anglii i wiecznie  zaogniona sprawa 
Ulsteru*), są tu ciągle jeszcze sprawa- 
mi o wiele ważniejszymi i w umysłach 
większości Irlandczyków bardziej istot- 
nymi, niż reformy społeczne. I dlatego 
właśnie wzrost sił robotniczych, nawet 
tak bardzo umiarkowanych, jak Ir- 
landzka Labour Party, jest dodatnim 
objawem budzema się świadomości 
społecznej. 

Na czele Labour Party stoją William 
Norton oraz james Larkin, syn słyn- 
nego przywódcy irlandzkich socjali- 
stów — Jima Larkina. 


Rządy de Valery 


Porażka de Valery mie była niespo- 
dzianką, dziwić się raczej należy, że 

°) Ulster — północna część wyspy 
irlandzkiej, © ludności protestanckiej, 
nie weszła w skład wołnego państwa 
irlandzkiego, lecz pozostała częścią 
Wielkiej Brytanii, 


Tylko 15 sztuk rosyjskich 
wystawiono od r. 1945 w Polsce 
Odczyt w Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


Staraniem Tow. Przyjaźni Poleko- 
Radzieckiej odbył się w dniu 19 bm. 
odczyt Józefa Maślińskiego e reper- 
tuarże rosyjskim w teatrach polskich, 
poprzedzony słowem wstępnym wi- 
ceministra Kruczkowskiego. 

Wicemin. Kruczkowski omówił 
zmiany, jakie zaszły w powojennej 
strukturze repertuaru zagranicznego 
na scenach polskich. Zniknęły eztu- 
ki austriackie, niemieckie i węgier- 
skie. Od chwili wyzwolenia do końca 
ub. roku wystawiono jednak na ece 
nach polskich zaledwie 15 sztuk ro- 
syjskich, w tym 5 1 repertuaru kla- 
sycznego, 2 Gorkiego i 8 współcze- 
snych. 

Jako przyczynę tak małego zainte- 
resowania sztukami rosyjskimi tea- 
trów polskich upatruje Kruczkowski 


brak eztuk rozrywkowych  etanowią- 
cych jeszcze wciąż podstawę reper- 
tuaru polskiego. Dramaturgia rosyj- 
Ska, zarówno klasyczna, jak i radziec 
ka, opiera się główmie na problema- 
tyce poważnej, 


Józef Maśliński poruszył w swołin 
odczycie stosunek reżysera do tekstu 
utworu, omawiając szczegółowo twór 
czość Gogola, Ostrowskiego i Cze- 
chowa. Tezą prelegenta było: sztuki 
rosyjskie grane są u nas w tradycji 
teatru mieszczańskiego, wypaczające. 
go istotne wartości utworów, a czę” 
sto 1 cama myśl autora. 


Po odczycie wywiązała się dyskusja. 
Podkreślono konieczność jak najwięk 
szej ilości przekładów z literatury ra 
dzieckiej. 


| Ogłoszenie o przetargu 


Miejskie Zakła 


nieograniczony na tawę: 


Komunikacyjne w Warszawie ogłaszają przetarg 


'*'400 szt. szczypiec konduktorskich wg wzoru MZK. 


Podkładki przetargowe otrzymać 


można w „Wydziale Zasobów, Miy- 


narska 2, jak również obejrzeć wzór szczypiec w godz. od 10 — 13, 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Sekretariacie 


MZK do dnia 6.III 1948 r. do godz. 


1.30. 


Otwarcie kopert nastąpi w tymże dniu o godz. 8. 
Obowiązuje złożenie wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 


. 
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Widzimy tam bauksyty, z których wy- 
tapia się aluminium, uralski mar- 
ziel, niezbędny do pławienia stali, oraz 
białe i sypkie kamienie, zwane „£ór- 
skim mięsem”. Kamienie te — to ruda 
azbestowa najwyższego gatunku. Moż- 
na je ugniatać w palcach na lekką pu- 
szystą watę, z której wyrabiają mate- 
riały dla ogniotrwałych ubrań, reka- 
wic itp. 

W salach drogocennych kamieni znaj 
dziemy słynne ciemnofioletowe. amety- 
sty, które posiadają zdolność zmienia- 
nia koloru. Wieczorem mienią się one 
krwawo-czerwonym odblaskiem. Z ame 
tystami rywalizują piękne szmaragdy, 
złociste topazy, akwamaryny oraz 
wspaniałe brylanty. Muzeum posiada 
największą w  ściecie kolekcję jaspt- 
sów, edznaczających się niezwykle 
piękną strukturą. Trudno oderwać 
wzrok od tych delikatnych wzorów, 
których autorem jest przyroda. Do oso 
bliwości muzeum należy olbrzymi kry- 
ształ aragonitu, podobny do kunsztow- 
nie rzeźbionego kwiatu z kamienia. Po- 
dztwiamy również bryłę przeźroczyste- 
go kryształu górskiego, przetkaną bar- 
dzo delikatnymi ciemnymi nićmi, bryły 
platyny, złota, olbrzymie diamenty, wy 
kwintne wyroby x malachitu oraz ty- 
siłące innych minerałów uralskich. ($) 


DEMORALIZACJA ARMII 
OKUPACYJNEJ 


WIELKIEJ Brytanii rozeszty się 

ostatnio alarmujące pogłoski na 
temat stale wzrastającej demoralizacji 
wśród żołnierzy armii okupacyjnej w 
Niemczech. (BAOR) Pogłoski te sze- 
rzyły się tak powszechnie, że minister 
wojny Shinwel! musiał złożyć oficjal- 
ne oświadczenie dla uspokojenia prze- 
rażonych matek i żon. 

„Wiadomości są mocno przesadzone- 
stwierdził minister, po powrocie z po- 
dróży inspekcyjnej po Niemczech — 
nasi chłopcy nie są oczywiście anioła- 
mi, ale sprawują się nie gorzej, niż 
młodzież w kraju. Prawdą jest, że żoł- 
nierze armi; okupacyjnej narażeni są 
na wielkie pokusy, lecz władze czy- 
nią wszystko, co jest w ich mocy, aby 
wojsko zdawało sobie sprawę z gró- 
żących ma niebezpieczeństw”. 


TUNEL POD LA MANCHE 


K ILKAKROTNIE, na przestrzeni 
ostatnich 150 lat, powstawał we 
Francji projekt budowy tunelu, prowa- 
dzącego do Anglii poprzez kanał La 
Manche. Napoleon chciał tą drogą do- 
konać podboju wysp angielskich. 
Ostatnio po raz pierwszy w historii 
Francuzi wraz z Anglikami (którzy 
zawsze dotąd odnosili się niechętnie 
do takiego połączenia z kontynentem) 
rozpatrują konkretny projekt wspólnej 


landii jest właśnie członkiem tej part(i. 

W skład nowego rządu wchodzi !$ 
ministrów: sześciu z Fine Gael, reszta 
zaś z Labour Party, Clann na Poblach- 
te, Partii Farmerów oraz niezależni. 
Korespondenci zagraniczni przewiduję, 
że żywot tego rządu będzie nader 


krótki. 
D. R 


Iwan Grozny 
na ekranie 


Film produkcji radzieckiej 
ostatnie dzieło zmarłego niedawme 
reżysera Eisensteina 


fyjshim powstał nawet specjalnie w 
tym celu powołany komitet. i 

Rozpoczęcie robót byłoby  możfiwe 
dopiero po odbudowie: wyrządzonych 
przez działania wojenne szkód. Plany 
są już dokładnie opracowane, Koszty 
budowy ponieść mają oba kraje. Tunel 
będzie przedsiębiorstwem dochodowym. 
Obsługa | utrzymanie kosztować będę 
okołe miliarda funtów rocznie, doche- 
dy zaś wyniosą — trzy miliardy. Tæ- 
nel, według projektu miałby trzy me- 
try wysokości. Na dole kursowatyby 
pociągi, na pierwszym piętrze zaś — 
znajdowałaby się szosa dla rucha se- 
mochodotwego. 


GENERAŁOWIE 
NIEMIECCY WIEDZIELI 

Z TAJNYCH dokumentów me 

mieckich, znalezionych przes 
władze alianckie, wynika, że więk- 
szość miemieckich dowódców z całą 
dokładnością zdawała sobie sprawą 
ze zbliżającej się klęski już w sześć 
tygodni po rozpoczęciu inwazji w 
Normandii. 

Piątego dnia po wylądowaniu 
Aliantów na kontynencie europej- 
skim, dowódca niemieckich sił na 
zachodzie wysłał raport do naczel- 
nego wodza Keitla, w którym czy- 
tamy: „Nieprzyjaciel wzmacnia wy- 
raśmie swe siły na lądzie pod osto- 
ną formacji lotniczych. Nasze lot- 
nictwo š flota nie są w stanie, 
zwłaszcza w dzień, przeciwstawić 
się dość: mocno wrogowi. Siły nie- 
przyjaciela ma lądzie wzrastają 
szybciej, niż nasze rezerwy fronto- 
we“. Powtarza się historia El Ala- 
mein“. 

17 lipca Rommel został ciężko 
ramny i dowództwo objął von Klu- 
ge. Wysłał on do Hitlera ostatnie 
uwagi Rommla: „Nasze wojska 
walczą bohatersko, ale nierówna 
walka zmierza ku końcowi". 

21 lipca pisat Kluge do Hitlera, 
malując sytuację na froncie: „Przy- 
byłem tu z mocnym postanowie- 
niem aby wykonać twój rozkaz, wo. 
dzu i utrzymać za wszelką cenę 
nasze pozycje. Nadszedł jednak mo- 
ment, w którym ten front i tak już 
e bardzo nadwyrężony, załamie 

ORYGINALNY JUBILEUSZ 
W FLORYBNICY Związku Ræ 
hd dzieckiego obchodzą swój jt- 
bileusz. Przed 225 laty car Piotr I 


"wydał specjalny rozkaz, który zæ 


początkował rosyjskie wielorybnie- 
two. W starym mieście morskim 
Kola nad Murmaniem, utworzono 
zatokę, która była bazą pierwszej 
flotylli wielorybniczej, składającej 
się z pięciu statków. Pionierem tych 
połowów na dalekim wschodzie był 
rosyjski kapitan marynarki Dy- 
mow, który przepłynął na niewiel- 
kim statku parowym o wyporności 
170 ton w 1889' r. 13 tysięcy mil. 
Trasa jego prowadziła z Bałtyku 
przez Gibraltar, kanai Suezki i o 


budowy tunelu, a w parlamencie bry- |cean Indyjski do Władywostoku, (t) 


o 
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ROBO 


TNIK 


Jak powinna wygladać 
organizacja ubezpieczeń w Polsce 


W dniach 6 i 7 lutego odbyło sięj 


w Zakopanem rozszerzone plenum 
Zarządu Głównego Związku Pra- 
oowników Instytucji Ubezpieczeń 
Społecznych. Głównym tematem ©- 
brad były współzawodnictwe w in- 
stytucjach ubezpieczeń społecznych— 
Ubezpieczeniach Społecznych i Za- 
kładzie. Ubezpieczeń Społecznych 
oraz uchwalenie tez ubezpieczenio- 
wych jako zasadniczego poglądu u- 
bezpieczeniowców - praktyków w 
aprawie przebudowy ubezpieczeń 
społecznych, 

Wygłoszono szereg referatów: ref. 
polityczny wyg!osi| przewodniczący 
Zarządu Głównego tow. Sasim, uwy 
puklając rolę ruchu zawodowego W 
szerzącej się walce między imperia- 
listycznym kapitalizmem pod przy- 
wództwem . anglosaskim, a krajami 
demokracji ludowej i międzynarodo- 
wym rewolucyjnym ruchem robot- 
niczym, ' 


w zawodnictwe 
w ubezpieczeniach 

Referat o wspólzawodnictwie Wy- 
głosi! tow.  Waręski, podkreślając 
doniosłość współzawodnictwa w rea- 
lizacji planu 3-ch letniego, a W szcze 
gólności role, jaką współzawodni- 
ctwo wśród ubezpieczeniowców ode- 
gra przyczyniając się do usprawnie- 
nia przez zwiększony wysiłek i wy- 
dejność pracy, pomocy dla świata 


pracy. K 
Realne efekty społeczne TOZpoczę- 
tego już współzawodnictwa przy- 
czynią się do szybszego oddania war- 
sztatom produkcyjnym czasowo nie- 
zdolnego do pracy ubezpieczonego, a 
w stosunku do-inwalidów pracy za- 
pewni sprawną i skuteczną opiekę, 
Po wyczerpującej dyskusji nad 
zasadami współzawodnictwa pracy, 
w której zabierali głos przedstawi- 
ciele wszystkich oddziałów Zwiaz- 
ków, postanowiono poprzeć działal- 
ność miejscowych komitetów współ- 
zawodnictwa pracy przez dopilno- 
wanie pracy w terenie przy wspól- 
udziale całego aktywu związkowego. 
Sekretarz Generalny Zarządu Głów- 
nego tow. Gorczyca złożył sprawo- 
zdanie z dotychczasowej działalności 
i z wykonania uchwał Zjazdu dele- 
gatów w m-cu październiku ub, roku. 
Wielkim osiągnięciem organizacyj- 
nym jest wydawanie własnego pis- 
ma „Biuletyn Społeczny”, który jest 
organem zawodowym i ideowym 
społeczności ubezpieczeniowej. W 
dyskusji zgłoszono szereg wniosków 
natury organizacyjnej i porządkowej, 
e Lu 7 JW 


Tezy ubezpieczeniowe 


Ostatnia z kolei tow. Przybylska 
w obszernym referacie omówiła li- 


SPB buduje 


w Białymstoku 


SPB przeprowadza ostatnio w Bia- 
łymstoku szereg poważnych prac budo-. 


wlanych, które w dużym stopniu zinie- 


© Anią oblicze tego miasta. 


_ 


M. in. białostocki przemysł jajczar- 
sko-mleczarski „Społem” otrzyma duży 
magazyn przy Ul. Choroszczańskiej, © 
żelbetowych stropach i dachu. Budynek 
teu, o kubaturze 6.000 m°, ukończony 
zostanie w maju rb. 

Kolej otrzyma żelbetową wieżę ci- 
śnień i o wysokości 28 m i pojemności 
400 m*, której koszt wyniesie około 11 
miln zł. Budowa wiezy ukończona zo- 
stanie w październiku rb. 

Najpoważniejszą prac? wykomywaną 
przez SPB, jest budowa nowej siedziby 
Zarządu Miejskiego. Gmach o kubatu- 
rze 9 tys. mi zawierać będzie około 50 
sal o przeznaczeniu biurowym. Gmach 
Zarządu Miejskiego ukończony zosta- 
nie w maju rb. kosztem ok. 12 miln. zł. 


W zbiórce społecznej 
na odbudowę stolicy 
przodują warszawiacy 


Tegoroczna akcja zbiórkowa na Spo- 
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy no- 
tuje znaczny wzrost ofiarności w PO” 
rówmnamiu z okresem od chwili rozpo- 
częcia akcji do 1 lipca ubiegłego roku. 
Zebrano wówczas 450.000.000 zł, nato- 
miast w ciągu 7 miesięcy bieżącej 
zbiórki osiągnięto już z górą 1 miliard 
zł 

W przeliczeniu na głowę mieszkań- 
ca, dar na SFOS w poszczególnym wo- 
jewództwie daje mastępujące cyfry: 
pierwsze miejsce zajmuje sama War- 
czawa. Każdy mieszkaniec wpłacił tu 
215 zł, drugie miejsce przypada woje- 
wództwu poznańskiemu, w którym każ 
dy obywatel złożył 61 zł, trzecie — 
woj. śląskiemu — 57 zł. Dalej nastę- 


'pują województwa: szczecińskie — 55 


zł, wrocławskie — 39 zł, pomorskie 
— 3% zł, mazurskie — 35 zł, miasto 
Łódź — 35 zł, łódzkie — 33 zł, kra- 
kowskie — 28 zł, warszawskie — 20 zł, 
kieleckie — 18 zł, lubelskie — 13 zł, 
białostockie — 12 zł ; rzeszowskie — 
11 zł. ° 


Ogloszenia 


do calej prasy 
AL. Sikorskiego 42 


Obrady Pracowników Instytucii 


Ubezpieczen 


nie kierunkowe zamierzonej reformy 
ubezpieczeń społecznych, przedkła- 
dając następujące tezy ubezpiecze- 
niowe, które podajemy w streszcze- 
niu: 

Ubezpieczenia społeczne powinny, 
jako instrument polityki społeczno- 
gospodarczej zapewnić światu pracy 
ochronę od wszelkich materialnych 
skutków wypadków losowych. Za- 
kres ryzyk ubezpieczeniowych wi- 
nien być rozszerzony w miarę pow- 
stawania nowych potrzeb. 

Osoby samodzielnie pracujące win 
ny być objęte przede wszystkim 
przymusowym ubezpieczeniem cho- 
robowym, by wykluczyć dwojaki 
charakter pomocy lekarskiej, oraz 
rentowym, aby ułatwić przechodze- 
nie z przty samodzielnej do najem- 
nej i odwrotnie, 

Osoby, których praca nie mieści 
się w ramach ubezpieczeń społecz- 
nych, winny być objęte wzajemnym 
ubezpieczeniem na życie. 

Samodzielna ludność rolnicza win- 
na mieć zapewnioną pomoc łeczni- 
czą opartą na innych zasadach, jak 
również otrzymać zabezpieczenie ry- 
zyk życiowych. 

Ubezpieczenie społeczne winno być 
powszechne i jednolite, Dla: pew- 
nych grup zawodowych może być 
wprowadzone dodatkowe ubezpie- 
czenie przymusowe. š 


Składka ubezpieczeniowa, wspól-| 


na dla wszystkich ryzyk, stanowią- 
ca pewien procent od faktyćznych 
zarobków winna obciążać pracodaw 
cę. Kalkulacja wysokości skiładki 
winna opierać się na systemie re- 
partycji z uwzględnieniem rezerw, 
Ubezpieczenia społeczne w całym 
kraju winna wykonywać jedna sa- 
morządowa instytucja. publiczno- 
prawna o następującej organizacji. 
Zarząd Centralny, Oddziały Woje- 
wódzkie, Oddzialy powiatowe ewen- 
tualnie terenowe placówki świad- 
czeniowe. ; ; 
Samorząd winien być trójszczeblo- 
wy i mieć stały i bezpośredni wgląd 
we wszystkie dziedziny pracy. Sa- 
morząd wyższego rzędu winien być 
nadzorowany przez władzę państwo- 
wą wykonywaną przez Min, Pracy 
i Opieki Społecznej. Samorząd wi- 
nien uchwalać. plany i wytyczne 
działalności, oraz. kierowanie cało- 
kształtem, czynności, instytucji. yio 
Akcja: świadczeniowa. winna, ulec 
decentralizacji przy jednoczesnym 
scentralizowaniu ośrodków dyspozy 
cyjnych i planowania. 
W zakresie świadczeń  chorobo- 
wych należy ustalić: Wy 
a) zasiłki pieniężne przez 26 tygodni 
w każdym wypadku choroby; 


Zagadnienia polityczne" 


Społecznych 


b) okres wyczekiwania stosować je- 
dynie przy możliwościach nadu- 
żyć; 

c) jako podstawę wymiaru — prze- 

ciętny zarobek dzienny netto z 

okresu ostatnich 3 miesięcy; 

świadczenia lecznicze i rzeczowe 
bez ograniczeń dła ubezpieczone- 
go i jego rodziny; 

okres zasiłku połogowego przy- 

stosować do ustawodawstwa o- 

chronnego pracy; 

f) zamiast zasiłku na karmienie — 

zasiłek niemowlęcy na okres 6 

miesięcy; 

odpowiednio podwyższyć zasiłek 

pogrzebowy. a 

Szeroko pojęta działalność proti- 

laktyczna winna być zharmonizowa- 

na z całością akcji świadczeniowej. 
Renty powinny być zróżnicowane 

a najniższa musi odpowiadać mini- 

malnym potrzebom utrzymania. O- 

sobom zarobkującym renty w zasa- 

dzie nie powinny być wypłacane. 

Częściowa utrata zdolności eo 


uq 
= 


wypadku winna podlegać odszkodo- 
waniu, Renty wdowie winny byé wy- 
płacane wdowom niezdolnym do 


Zagadnienia polityki oświatowej 
i sprawy zawodowe i organizacyjne 


pracy, a posiadającym na swym wy- 
chowaniu nieletnie dzieci, 

Należy dążyć do jak najbardzie: 
uproszczonego sposobu prowadzenia | 
ewidencji. I 


Ubezpieczenia społeczne stanowią 


najpoważniejszy wkład do wprowa-* 


dzenia powszechnej służby zdrowia. | 
Wyłączenie lecznictwa z ubezpiecze- | 
nia społecznego ,. będzie możliwe | 
wówczas, gdy poziom lecznictwa w 
ramach powszechnej służby zdrowia 
będzie co najmniej równy z pozio- 
mem już osiągniętym w ubezpiecze- 
niu społecznym, 

Ubezpieczenia społeczne należy u- 
znać za podstawę do tworzenia po- 
wszechnej służby zdrowia. | 

Nad referatem wywiązała się oży- | 
wiona dyskusja, przy czym do 5-tej| 
tezy Ob. dr Czapnicki zgłosił imie- 
niem Centralnego Wydziału Leka- 
rzy oraz ogółu lekarzy zrzeszonych w | 
Związku Prac, . Instytucyj. Ubezp.| 
Społecznych rezolucję. 

Obrady były prowadzone na bar- 
dzo wysokim poziomie „oo świadczy 
o konsolidacji myśli ubezpieczenio- 
wej i docenianiu ważności proble- | 
mów poruszonych na Zjeździe, 

Przyjęciem uchwał organizacyj- 
nych o wspólzawodnictwie i tez u- 
bezpieczeniówych zakończono obrs-| 
dy. ; 


zr. | 


str, $ 


Odbudowa 


Warszawy 


Zamkowa Brama Grodzka otrzymała „stare szaty” 


` 


omówia na Zjeżdzie nauczyciele PPS-owcy 


W dniu 22 bm. odbędzie się w 
Warszawie Drugi Krajowy Zjazd 
Delegatów Centralnej Sekcji Nau- 
czycieli PPS. Na zjazd puzybędzie 
około 150 delegatów reprezentują- 
cych wszystkie ośrodki wojewódz 
kie. Wezmą w nim również udział 
przewodniczący wojewódzkich sek- 
cji nauczycieli PPS i centralni dzia: 
łacze oświatowi, 

Przedmiotem obrad zjazdu będą 
3 grupy zagadnień: 1) zagadnienia 
polityczne, 2) zagadmiemia oświa- 
towe, 3) zagadnienia organizacyj: 
no-zawodowe. Zjazd wybierze rów- 


nież Zarząd Centralnej Sekcji Nau- 


czycieli PPS. 
A DE . aan myt W mes 


otaw 


. Spośród wielu zagadnień poli- 
tycznych dotyczących obecnej na. 
szej sytuacji międzynarodowej i 
wewnętrznej, które zóstaną na żjeż. 
dzie omówione, na plan pierwszy 


wysunie się niewątpliwie żagad:| 


nienie roli i zadań nauczyciela-pra- 


m sera. 


Irena Krzywicka 


Zairuci 


Tdanie jakie 


cownika oświatowego w, zakresie 
budowania w Polsce. nowego ustro- 
ju, ustroju socjalistycznego. _ 

Nie ulega wątpliwości, że nowy 
ustrój w Polsce, może być zbudo- 
wany tylko przez nowego, odrodzo- 
nego człowieka - obywatela, który 
za cel swojej pracy i swego życia 
uzna realizowanie socjalizmu. 

Właśnie takiego człowieka może 
i powinien wychować. nauczyciel. 
A uczyni on to tylko wtedy, kiedy 
sam stanie się gorącym zwolenni- 
kiem obecnej rzeczywistości, kiedy 
weźmie czynny udział w tworzeniu 
tej rzeczywistości. Stąd olbrzymia 
rola nayczyciela, stąd więlkie za- 


A 


ma on do spełnienia. 


io ~ Określenie tych-zadań, nakreśle- 


nie planu i. ustalenie. metod: pracy 
to „podstawowe. zagadnienia, które 
zjazd niewątpliwie rozwiąże. 


Zagadnienia oświatowe 


Skoro jednak chcemy poprzez de- 
mokrację ludową zmierzać do za- 


e pieniądzem 


prowadzenia socjalizmu w , Polsce, 
nie. wystarczy przeprowadzié refor- 
me rolna 
trzeba przez odpowiedni system 
oświaty i właściwą organizację ży 


cia kulturalnego w Polsce zdemo- 


kratyzować oświatę i szkolnictwo, 
trzeba upowszechnić kulturę, 


Wobec zapoczątkowanej, a niedo- 
kończonej reformy szkolnictwa, 
wobec wielu projektów organizacji 
szkolnictwa w Polsce — zagadnie- 
nie! odpowiedniego systemu oświaty 
i szkolnictwa, oraz właściwej orga- 
nizacji życia ~ kulturalnego  stamie 
na porządku dziennym obrad. 


Wypracowanie “ws ubiegłych mie 
siącach tezy oświatówo-kuituralne, 
oraz nasze bogate doświadczenia 
zostaną szczegółowo — przeanalizo- 
wane; ustalone stanowisko w spra- 
wach organizacji szkolnictwa i o- 
światy, w sprawach upowszechnie 
nia kultury przyczyni się niewąt- 
pliwie do uaktywnienia naszych po- 


i upaństwowić fabryki, | 


` 

Balzak jest podobno najpopularniejszym pisarzem w. Sta- 
nach Zjednoczonych i Rosji Radzieckiej. Amerykanów powinien- 
by raczej zasmucać pokazując im ustrój, w którym żyją i który 
ogłaszają za najlepszy, pokazując go w całej jaskerawości, absur- 
dalności i w całej drapieżnej wymowie. Mimowolma rewolucyj: - 
ność Balzaka pozostawała w sprzeczności z jego świadomymi 
przekonaniami. Ten rojalista, mieszczuch i snob wyznawał po- 
glądy konserwatywne, ale uczciwość artysty i myśliciela każału 
mu wydobywać i ujawniać prawdę wyższego rzędu. Siła, geniu- 
szu przeczuła rozkład i absurd kapitalizmu, tam gdzie najby- 
strzejsze oczy widziały siłę i rozkwit. 


Obecnie przeżywamy renesans Balzaka i u nas. Niestru- 


'dzowy Boy przetłumaczył ongi i wydał najważniejsze jego dzieła, 


ale dziś tlumaczenia Boya dzięki zniszczeniom, jakim podległa 
książka polska, są rzadkością. Dobrze się więc stało, że zarówno 
„Wiedza“ jak „Książka“ podjęły na nowo wydawanie nieśmier- 
telnych przekładów i dzieł oryginalnych Boya. Dobrze, że Czy- 
telnik polski znów dostaje Balzaka. 

Weźmy taką „Eugenię Grandet“. Na pozór jest to historia 
dziewczyny, której życie osobiste z powodu przemocy skapego 
ojca nie udało się. W rzeczywistości jednak powieść ta jest psy- 
chologicznym odpowiednikiem kapitalistycznego palenia kawy 
i zboża, wykładnikiem ciężaru złota, które dławi świat, wijący 
się w konwulsjach nędzy, jest wyrazem gigantycznego absurdu 
zawartego w pojęciach „wielka własność“ i „prywatna pro- 
dukcja“, jest symbolem sprzeczności, szarpiących ustrój kapita- 
listyczny. Jak się te rzeczy splatają ze sobą, jak wa przestrze- 
m ponurego prowincjonalnego domu rozegrać się mogą sprawy, 
będące jednocześnie skromną tragedią serca i tgenowskim 
prześwietleniem organizmu społecznego to jest już tajemnica 
Balzaka, której nikt przed nim, ami po nim mie posiadł. Ta 
właśnie tajemnica tłumaczy sukces jego w Rosji Radzieckiej 
z jej wyczulonym i świadomym spojrzeniem na interpretację 
społeczną każdego zjawiska. Amerykanów natomiast interesuje 
zagadnienie pieniądza przede wszystkim, pieniądza, który jest 
głównym motorem życia z tamtej strony Atlantyku. 

Bo pieniądz jest bohaterem każdej prawie powieści Balzaka. 
Pieniądz jako sprężyna działania i jednocześnie jako zjawisko 
warunkujące stosunki międzyludzkie. Nie ten pieniądz, który 
otrzymuje jako wynagrodzenie człowiek pracy, ale pieniądz 
skomulowany — kapitał. Balzak pokazując działania i wpływ 
kapitału w różnych środowiskach, analizuje też działanie jego 
na psychikę poszczególnych ludzi. 

Pieniądz skapitalizowany, ma w sobie coś z bakcyla. Powo: 
duje wysychanie duszy i niewrażliwość jej na wszystko imme, 
na to co jedynie warte jest życia. Powoduje niebezpieczną cho- 
robę psychiczną, zwaną skąpstwem, chorobę niebezpieczną, a na- 
wet śmiertelną.. dla otoczenia. Nikt po Molierzę nie zamalizo- 
wał tak fenomenu skąpstwa jak Balzak. Pożywką dlatego groś- 
nego spaczenia duszy jest wszelka większa własność, kapitał we 
władzy jednostki. Bywają ludzie najzdrowsi, najnormalniejsi aż 


1 


do chwili, kiedy pieniądz z przepełnionego portfelu nie zacznie 
przesiąkać im w krew. Wiele tu znaczą dyspozycje wrodzone, 
ale destrukcyjna siła pieniądza może zniszczyć najodporniejszy 
nawet orgamiżm. W społeczeństwie opartym na kapitale, cho- 
roba ta, siłą rzeczy musi mieć charakter epidemiczny. Podwa- 
żenie wiary w pieniądz, odebranie mu prestiżu i decydującego 
wpływu na stosunki międzyludzkie, odbiera w znacznej mierze 
zjadliwość zarazkom pieniądza. Dlatego też w społeczeństwach, 
które przezwyciężyły albo przewalczyły kapitalizm, skąpstwo 
jest rzadszym i mniej destrukcyjnym zjawiskiem. Schodzi do 
rzędu wad charakteru. Przestaje niszczyć życie ludzi. 

Jakże przerażającą postacią był ów  skąpiec, tak częsty 
w powieści XIX wieku, a tak bezlitośnie zanalizowany przez 
Balzaka. Niszczył życie swoich najbliższych, kazał im niepo- 
trzebnie cierpieć brak i nędzę, truł ich szczęście, gnębił — to 
wszystko w imię uszczęśliwienia ich po śmierci, w imię prze- 
kazania im nietkniętego majątku. U ludzi tych, miłość mienią: 
dza przechodziła w opętanie. Była to jakby jakaś odmiana 
głodu erotycznego. Ci fetyszyści pieniądza byli w pewnym sensie 
mistykami, abstrakcja pieniądza była dla nich ważniejsza od 
rzeczywistości. Dusząc złoto, byli jednocześnie ascetami i mę: 
czennikowi, nakładającymi na siebie najsroższe wyrzeczenia. Ich 
obłęd wzamagał się. wraz z ilością pieniędzy. Jedyne lekarstwo 
to zabrać im wszystko. Trzeźwieją, kiedy tracą. 

Mogliśmy obserwować to zjawisko w okresie burzenia 
Warszawy. Mali ludzie, w obliczu bezprzykładnej w dziejach 
katastrofy, trzęśli się nad swym stanem posiadania, chronili 
jakieś dywaniki, stoliczki, jakby to były żywe istoty. Ale kiedy 
zostali wyzuci że wszystkiego, nabrali nierzadko cech bardziej 
ludzkich. Zdobyli się na jakieś przebłyski altruizmu, wyzwòlili 
się jakby z jakiegoś wielkiego ucisku. Bo skąpstwo to odmiana 
strachu i przerażenia, żeby nic nie ubyło. To działanie trującego 
bakcyla pieniądza, 

Część świata żyje dotąd w okresie ciężkiego zatrucia pie- 
niądzem, który zamiast być symbolem pewnych dóbr ułatwia- 
jących ich wymianę, staje się celem samym w sobie. Dla państw 
kaitalistycznych jest narzędziem panowania nad światem, mo- 
torem nowych wojen. Analizę tego zatrucia, którą Balzak prze- 
prowadza na jednostkach, albo grupach ludzkich, można by roz- 
ciągnąć na część świata, która znajduje się we władzy kapitału. 
Agresywność, napastliwość, zachłanność są jego objawami 
w skali światowej. ` ) 

Czytajmy Balzaka. Swiat, który opisuje, ma się ku upad- 
kowi, ale może właśnie dlatego, za przewodem tego geniusza 
możemy robić sekcję tego świata, uczyć się na nim anatomii 
i patologii społecznej i--przemiah, którym podlega komórka 
ludzka w tym wielkim zbiorowisku. Zatrucie pieniądzem jest 
jednym z najgroźniejszych objawów kapitalistycznej choroby. 
Pewne jednak choroby znikają wraz ze „zmianą warunków, 
Może i ta jest już na wymarciu. Rodzą się wprawdzie inne, ale 
to już będzie sprawa przyszłego Balzaka. 


czynań ma terenie oświatowym t 
nauczycielskim. 


Zagadnienia zawodowe 


Spośród wielu zagadnień zawodo- 
wych interesujących ogół nauczy 
cielstwa w Polsce, Lzy z nich nā- 
leżą do najpilniejszych: /, N 

1) ciężkie, mane wszystkim ĝo- 
brze warunki materialne w jakich 
znajduje . się nauczyciel; głęboka 
troska o szybką, wydatną popra- 
wę tych warumków, 

2) ustawa emerytalna, noweliza- 
cja przedwojennej, lub wydanie no- 
wej ustawy emerytalnej, 


3) pragmatyka służbowa; ko- 


nieczność opracowania i wydania” 


nowej pragmatyki służbowej. 

Bez zapewnienia 
odpowiednich w: 
możemy liczyć na dopływ do szkol- 
nictwa w stopniu dostatecznyrm 
nowych sil, nie rozwiążemy zagad- 
niemia` upowszechnienia oświaty | 
kultury w Polsce. 


Zagadnienia organizacyjne 


Wreszcie ostatni problem "3 w 
zagadnienia organizacyjne. 

W ciągu okresu sprawozdawcze- 
go .ilość nauczycieli w szeregach 
PPS wzrosła kilkakrotnie. Obecnie 
w Partii znajduje się około. 15.000 
nauczycieli i pracowników oświato- 
wych. Stan ten -ulega stałemu 
wzrostowi. We wszystkich woje- 
wództwach zostały zorganizowane 
już „wojewódzkie sekcje nauczycieli 
PPS, w 80% powiatów działają już 
sprawnie powiatowe sekcje nau- 
czycieli. PPS. 

W wyniku wyborów do ZNP © 
Koło 50% stanowisk prezesów od- 
działów powiatowych znalazło się 


nauczycielowi ™ 
ów pracy, nie ` 


Isha 


w rekach członków PPS; około . 


1.000 aktywistów — nauczycieli 
członków PPS weszło do zarządów 
oddziałów powiatowych na takie 
czy inne stanowiska; przeszło 
400 delegatów na krajowy zjazd 
ZNP to członkowie PPS. 

Dane powyższe — wykazują ù 
masowienie naszych poczynań na 
terenie oświatowym i mauczyciel- 
skim — świadczą o zaufaniu, jakim 
PPS cieszy się w masach nauczy- 
cielskich. 

Wymaga to jedmak: n 

a) stałej. opieki organizacyjnej 
nad działalnością sekcji 
wych i wojewódzkich; ` 

b) przeszkolenia naszych człon- 
ków na kursach partyjnych, a 
aktywu oświatowego na kursach 


specjalnych; 
' c) wypracowania nowych form 
pracy na odcinku nauczycielskim 


w ramach PPS. 


Po zmontowaniu na odcinku © ` 


światowym aparatu organizacyjne- 
go w terenie, staje przed Central- 
ną Sekcją Nauczycieli PPS jako 
następne zadanie, praca 

o dalsze pogłębianie wpływów 
PPS na terenie oświatowym i nau- 
czycielskim, ' 

o uczynienie z nauczyciela, z pra- 


Gownika oświatowego Śświadom2zg0 


działacza socjalistycznego. 
Wszystkie te zagadnienia staną 
na porządku dziennym Zjazdu De 
legatów Centralnej Sekcji Nauczy- 
cieli PPS; wyniki obrad — mamy 
to głębokie przekonanie — przy- 
czynią się do pogłębienia pracy w 
duchu socjalistycznym na odcinku 
nauczycielskim i oświatowo-kultu 
ralnym. I 
= w, „A 


powiato- - 


` ny towarowej pomiędzy miastem e 
N 
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ŻYCIE — 
GOSPODARCZ 


ASPA Reutera podała wia 
domość o nabyciu przez ame- 
rykaństką firmę dużej kopalni mie- 
dzi w Otevi w Afryce Południo- 
wej. Kopalnia należała ongiś do 
firmy niemieckiej. Amerykanie pro 
wadzą prace nad rozbudową kopal- 
mi kosztem 1 miliona funtów. W 
wiedalekiej przyszłości ma ona o 
słągnąć wydobycie dzienne w wy- 
sokości 500 tom, 

Wykupienie przez kapitai ame 
rykański kopalni kluczowego su- 
rowca znajdującej się na terenach 
Brytujskiej Wspólmoty, jest jeszcze 
łednumn przykładem brytyjskiej wy- 
przedaży na rzecz tego kapita- 
łu. (k. w.) łaczy NSZ ií OP przed pulpitem dla 
POLSKO - CZECHOSŁOWACKIE | świadków stanął Kazimierz Moczarski. 

OBRADY ROLNICZE 
szefem b 


kt 

Dnia 19 bm, wyjechała do Czecho- | Rzepeckim. Jak wi sa w BIPie 
słowacji delegacja polska na pierw-| pracowali również inż. amch. Jerzy, Ma 
sze zebran'e polsko - czechosiowac-| kowiecki, doceant Ludwik Wa:derszal, 
kiej Komisji Rolniczej, utworzonej, publicystka Halina Krahelska x prof. 
w ramach Rady Wspó'pracy Gospo- | Handelsman. Po śmierci tych czterech 
darczej Polski i Czechosłowacji, osób, Kazimierz Moczarski z ramienia 

W sk'ad delegacji wchodzą człon- | BIP przeprowadzał śledztwo, aby ujaw 
kowie komisji i komitetów fach.-|<ić okoliczności zabójstwa i wyjaśnić 
wych, reprezentujących polską nau-|£ jakiego środowiska pochodzą skry- 
kę oraz specjalistów gospodarczych | tobójcy. i 
w zakresie rolnlctwa, leśnictwa i wy- ; 
żywienia, Zamordowanie Makowieckiego 

Celem zebrania w Pradze jest u-| i Widerszalą 


stalenie statutu komisji í regulami- 
nów komitetów oraz opracowanie| Moczarski w sposób niezbity usta 
programów prac na najbliższą przy-| Hl, iż w dniu 13 czerwca 1944 r, w 
szłość, i mieszkaniu inż. Makowieckiego przy 
ŻELAZNYCH się w godzinach rannych kiiku osob- 
ników en niejaki 
Zaopatrzenie hutnictwa w podsta- | p Ś va wawa. Perii 
wowe surowce pochodzenia kraj>- podali się za funkcjonariuszy kripo 
wego zwiększa się coraz bardziej, W | (niemiecka policja krym'nalna) i 
roku 1947 kopalnie dostarczyły 392| przeprowadzili przesłuchanie Mako- 
tys. ton rudy ilastej, 38 tys. ton TU- | wisckiego i jego żony. Następnie o- 
dy brunatnej, 39 tys, ton magnezytu| gwyiadczyli im, że chronią ich przed 
oraz 39 tys tom p.rytu. Na rok bież.| Gestapo 1 wyprowadzili Makowiec- 
przew.dziane jest podniesienie wy-| kiego do oczekującego przed domem 
dobycia o ok, 20 proc. w stosunku | samochodu, którym wywieźli ich za 
do roku 1947. ` + fasto. Morderstwa dokonano na po 
POWIĘKSZENIE KREDYTÓW _ | ch, pod Boernerowem, kilkunasto 
DLA SPÓŁDZIELCZOŚCI ma strza:ami se „Sçhmeiserg", 
| WIEJSKIEJ „Inna grupa tej samej bandy, rów= 
“ ; nież 13 czerwca f o tej samej go- 
Dyrektorzy 1 kierownicy wydzia- | dzinie, wdarła się do mieszkania doc. 
tów kredytowych, - działów Bankuj Widerszala na kol. Btasziea, Skry- 
Gospodarstwa Spó.dzielczego obra- | tobójcy zrabowali kosztowności oraz 
dowali ostatnio nad dostosowaniem | walizkę, po czym wyprowadzili Wi- 
planów krerdytowych Banku do po- | derszała do łazienki, gdzie go zastrze 
trzeb spó.dzielczości roln.czej, prze-| lono, Morderstwa dokonano w 0- 
budowywanej obecnie na szczeblu| beeności ciężarnej żony oraz małej 
gminnym i powiatowym w kierunku | córeczki, 
zorganizowania racjonalnej wymia-| Dalsze śledztwo BIP-u wykazało, że 
; „Andrzej“ vel Sudeczko był specjali- 
wsią. ` Š stą od krwawej roboty í brał udział w 
` Na rok bieżący Bank Gospodarstwa | kilku aapadach NSZ, m. ia. na cukro- 
Spó.dzielczego otrzymał z Narodo- wnię w Lesznie, ` ' 1 
wego Banku Polskiego powiększenie 
w dla placówek spó'dziel-| Wydanie Gestapo 


NSZ-owskich 


pracy NSZ z Gestapo. mającą na 


pod dowództwem „Andrzeja“ vel 
W dziewiątym dniu procesu b. dzia- 


b. członek AK 1 współpracownik BIP, 


czych, o 12 miliardów zł. (w stosun- 
ku do 1947 r.) co pozwoli na wzmoże 


nie akcji finansowania potrzeb po~ 


szczególnych placówek  współdziel- 
czych, głównie wiejskich. 


OBSZAR LEŚNY DELTY WISŁY 


Na *terenie okręgu gdańskiego 
czynne są 4 nadleśnictwa — Oliwa, 
Skrzeszewo, Sten'vai i Sobcwidze, 
obejmujące obszar 17,715 ha, Na pra 
wym brzegu Wisiy należą do Dyrek- 
cji Lasów Państwowych Okręgu 
Gdańskiego pow. Elbląg, Malborg, 
Sztum i Kwidzyń z trzema nadieśn:- 
ctwami Elbląg, Ryjewo i Kwidzyń 
o obszarze lesnym ponad 19,400 „ha. 

Łączne zestawienie obszarów leš- 


prof. Handelsmana 
i Krahelskiej 


Po tych morderstwach  ostrzeżono 
prof. Handelsmana, aby miał się na 
baczności. Jednak kilka dei później 
prof. Handelsman oraz Halina Krahel- 
ska zostali aresztowani przez Gestapo. 

Szybki bieg wypadków politycznych 
w tym czacie, zbliżanie się frontu oraz 
przygotowania do powstania, uniemo- 
żliwiły świadkowi ustalenie okoliczno- 
ści śmierci Handeismana i Krahel- 
skiej, z taką dokładnością, jak w wy- 
padku zabójstwa Makowieckich í Wi- 
derszala. Jednakże, zdaniem Moczar- 
skiego istniały wyraźne nici, które od 


1 MAGAZYNÓW NA MAZURACH 


mych pozostające w administracji mocno zakonepie: 
okr. gdańskiego wynosi ponad 37,127 re R R owanych ośrodków 


ha. 
BUDOWA CHŁODNI, WĘDZARNI | Dwie metody morderstw 


Moczarski w ramach BIP-u kiero- 
W rb, szczególnym zainteresowa- | wał referatem organizacji prawicowych 
niem cieszy się rybolówstwo na te- | i zajmował się ich ideologią, systemem 
renie jezior mazurskich. Czynione są| organizacyjnym oraz działalnością, ja- 
przygotowania dia wybudowania od-| ką rozwijały. Było rzeczą znaną dla 
pow.edniej ilości ch odni, wędzarni „| świadka, że NSZ i OP likwidując nie- 
magazynów, dzięki którym wzrośnie | wygodnych sobie ludzi, posługiwały 
bezpośrednim 


znacznie wydajność rybołówstwa na|się dwojaką metodą: 


Mazurach. Z uzyskanych kredytów| mordrestwem, albo wydaniem w ręce 
zostaną wybudowane 2 duże maga-| Gestapo. 
zyny eksportowe dla ryb żywych w| Zdaniem świadka, wobec zbliżającej 


Olsztynie i Giżycku oraz szereg mniej | się klęski Niemiec, NSZ przy pomocy 


szych magazynów w llawie, Węgo-| mordów j terroru szykowało się do 
rzewie, Piszu, Szczytnie i Mrągow.e.| uchwycenia władzy w Polsce, ; 
Ponadto w Giżycku wykończona z0-| Moczarski wyjaśnia, że wzburzenie 


stanie budowa przetwórni ryb, wy-| opiasj publicznej po zabójstwie Wider 


budowana zostanie ch.odnia i wę- | szala i Makowieckiego było tak wiel- 
dzarnia. Również w tym roku wy-|kie, że NSZ przy lik cji Krahel- 
budowane zostaną chłodnie w Ol- |skiej i Handelsmena wolały posłużyć 
sztynie oraz wędzarnia i chłodnia w|się Gestapo Te same ośrodki faszy- 
Braniew.e. letów polskich epowodowały śmierć Ja- 
Ea) 


°  Konkurs 


Wydział powiatowy w Kole ogłasza konkurs na stanowisko sekreta- 
rza Wydziału Powiatowego z wynagrodzeniem według VII grupy uposa- 
żeń służbowych dla pracowników samorządu terytorialnego. 

Warunki przyjęcia: i 

1) nieukończony 40 rok życia, 

2) dyplom z ukończenia wyższej uczelni, lub przynajmniej średniej 

szkoły ogólno-kształcącej (matura), 

3) dowód obywatelstwa polskiego, 

4 przynajmniej trzyletnia praktyka w zakresie administracji pań- 

stwowej lub samorządu terytorialnego, 

8 własnoręcznie napisany Życiorys. 

Podania wraz z odpisami dowodów í życiorysem należy kierować 
pod adresem Przewodniczącego Wydziału Powiatowego w Kole w ter- 
minie 2 tygodni od daty ogłoszenia konkursu. 

©, Posada do objęcia niezwłocznie po rozstrzygnięciu konkursu, 
Koto, dnia 11 lutego 1948 r. Az 
Starosta Powiatowy Kolski 
(J. Oliskiewicz) 
Przewodniczący 
Wydziału Powiatowego w Kole 


arecztowania tych dwóch osób wiodły |. 


bojówek, 
Były działacz Biura Informacji Prasowych Delegatury Moczarski, 
naświetli} saczegółowo sprawę mordów popeinianych przez bojów- 
ki NSZ na działaczach demokratycznych, jak również sprawę współ- 


celu likwidowanie lewicy spo- 


łęcznej podziemia. Moczarski zeznał, iż zupelnie dokładnie 1 niezbicie 
udało mu się ustalić, że morderstwa na docenele Widerszalu i dru- 
gim działaczu demokratycznym Makowieckim dokonali 


NSZ-owcy, 
Sudeczki, 


na Czarnowskiego, którego OERE S za 


masona, mistrza wielkiego wschodu i 
użydo-komunę”*. Czarnowski został za- 
mordowany przy ul. Okólnik, a jego 
przyjacielowi, Dobrzańskiemu, udało 
cię uratować życie ucieczką. 

Świadek podkreśla, iż wiedział, że 
rąk tych samych bandytów zginął je- 
den adwokat PPS-owiec, zamieszkały 
przy ulicy Koezykowej, którego nazwa- 
ska nie mógł sobie przypomnieć. Bez- 
pośredńio przed powstaniem lieta 
osób, których zgładzenie planowały 
NSZ, obejmowała 75 nazwisk, m. in. 
płk. Rzepeckiego, dr Płoskiego, dr 
Giejsztora, adw, Ostrowskiego, konsu- 
la Szymanowskiego į wielu innych. 

Ną czarnej liście NSZ znalazł się 
rówież świadek Moczarski. Pewnego 
ranka zajechał przed jego dom samo- 
chód, ten sam, który był użyty przy 
zabójstwie inż, Makowieckiego. Świa- 
dek znał wygląd tego samochodu i zo- 
kaczywszy go przed swoim domem, za- 
telefonował do przodownika policji 
granatowej í człcaka organizacji kon- 
spiracyjnej z prośbą o natychmiactową 
pomoc. Bsadytom Moczarski nie otwo- 


„rzył drzwi, a gdy domagali się tego w 


sposób stanowczy, oświadczając, iż są 
urzędnikami kripo, odpowiedział przez 
drzwi, że prawdziwe kripo za chwilę 
przyjedzie. Na to bemdycj w popłochu 
uciekli i pośpieszcie odjechali swoim 
samochodem, 


Współpraca NSZ z Niemcami 


= Przed powstaniem — mówi Mo- 
czarekj — działacze konepiracyjai bar- 
dziej obawieli się NSZ, niż Gestapo 
Wszyscy bowiem, kiśrzy cokolwiek wy 
bijali się w pracy kotiepiracyjnej, byli 
etarannie obserwowani, lawigilowano 
np. Czesława Wycecha, którego NSZ 
uważało za wtyczkę komuoistyczną w 
Delegaturze. NSZ-owcy śledzih rów- 
nież obecnego prezydenta miasta — 
Tołwińskiego i prof. filozofii, Ossow- 
skiego, i 

Moczarski, opowiada. następnie, iż 
działacze BIP śledzeni byk rówkież 
przez „dwójkę* AK. Nie wię on, czy 
należy to położyć na karb, jak się wy- 
raził, fachowego przyzwyczajenia, czy 
‘też na powiązanie AK-owskiej dwójki 
ze skrajną prawicą. 

Dalszy ciąg zeznań poświęcił Moczar 
ek, omówieniu ewolucji, jaka odbywa- 
ła się w ramach AK, stwiendzając, iż 
coraz bardziej górę brały elementy 
prawicowe. 

Z kolej świadek przytoczył rozmo* 
wę, jaką odbył z szefem okręgu kie- 


Bokserzy 


. W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się w całym kraju liczne imprezy 
pięściarskie. Jedną z najciekaw- 
szych będą mistrzostwa ogólno pol- 
skie Związku Robotniczych Siowa- 
rzyszeń Sportowych w Katowicach. 
W mistrzostwach wezmą udział: 
ósemki z 9 okręgów. 

Bokserzy warszawscy walczą na 
dwóch frontach: we Wrocławiu i 
Szczecinie. Zestawienie par na 
mecz szczeciński jest następujące: 
(gospodarze na pierwszym miej- 
seu) Orlicz — Tyczyński, Wierzbie 
ki — Sobkowiak, Modżdżyński — 
Sieradzan, Skałecki — Żurawski, 
Rynkowski — Wasiak, Wilczek — 


Kolczyński, Ambroż — Drabkowski, | 


Pietrzak — Kotkowski, 

Zestawienie par na mecz Wro 
cław — Warszawa jest następują- 
ee: Faska — Patora, Symonowicz 
=a Szatkowski, Szczepan — Czor- 
tek, Komuda — Waluga, Sztoic — 
Błażejewski, Fiszer — Zagórski, 
Branecki — Kossowski, Ciećwierz 
— Grzelak. Wrocław, jak widać ze 
składu, wystawie najlepszą ósem- 
kę, która jest w stanie stoczyć zu 
pełnie równorzędną walkę z druży- 
ńą warszawską, 

W Krakowie poznańska „Warta“ 
walczyć będzie z miejscową „Wi- 
słą* o wejście do puli finałowej roz 
grywek o drużynowe mistrzostwo 
Polski. W meczu tym „Warta“ jest 
zdecydowanym faworytem. 

W Łodzi odbędą się „derby“ lo- 
kalne w ramach finałów drużyno 
wych mistrzostw Polski w boksie 
pomiędzy drużynami ŁKS-u i „Tę- 
czy“. Najbardziej atrakcyjny poje 
dynek Pisarski — Trzęsowski, praw 
dopodobnie, nie dojdzie do skutku, 
gdyż Pisarski oszczędza się na dal- 
sze spotkania. 

"Towarzyski mecz pięściarski w 
Bydgoszczy pomiędzy  Zjednoczo- 


NSZ-owcy mordowali demokratów 


[| lub wydawali ich w ręce Gestapo 


Min. Rolnictwa Dąb -Kocioł 


świadkiem w procesie renegatów 


Zeznający w dniu wczorajszym minister rolnictwa Dąb-Kocio? 
oświadczył przed Sądem „że tylko dzięki estrzeżeniom i fałszywym 
dowodom udało mu się w czasie okupacji uniknać śmierci s rąk 


leckiego AK, płk. „Mieczysławem”. 
„Mieczysław” stwierdził przy pomocy 
swego wywiadu oraz ewoich ludzi w 
Brygadzie Świętokrzyskiej, iż Bryga- 
da ta stacjonując w rejonie gór Świę- 
tokrzyskich, była niejednokrotnie zao- 
patrywana przez Niemców. Działo się 
to w ten sposób, iż szosą jechały dwie 
lub trzy niemieckis ciężarówki, wyła- 
dowane materiałami wojecmymi i to- 
warami, których dotkliwy brak dawał 
sie odczuwać w Brygadzie. Samochody 
te wpadały niby to w zasadzkę | od- 
działy Brygady „zdobywały“ je. Dziw- 
ne to jednak było zdobywanie, skoro 
ani razu w wypadkach takich nie do- 
szło do wymiany strzałów. a wszyscy 
Niemcy, stanowiący załogę tych tabo- 
rów, zdrowi į cali powracali do swo- 
ich jednostek wojskowych 

Płk. „Miecrysław* opowiadał rów- 
nież o starciach, jakie miały miejsce 
między NSZ a oddziałami AK, aa po- 
franiczu powiatu piotrkowskiego. Od- 
działy AK-owekie w tym rejonie były 
pod wpływami demokratycznymi. 

Po tych rewelacyjnych zeznaniach 
Moczerskiego, głos zabrał oskarżony 
Kasznica, który stwierdził, że istotnie 
Wawrzkowicz opowiadał mu, iż zabój- 
stwa inż, Makowieckiego i ieńo żony 
oraz Widerszala dokonali NSZ-owey. 
Wawrzkowicz w rozmowie z Kasznicą 
zaprzeczał jednak wydaniu w ręce Ge- 
stane Haliny Kraheiskiej i prof. Han- 
delsmena. 


Zeznania świadka — 
min. Dąb-Kocioła 


Ostatnim świadkiem był minister 
rolnictwa, Jan Dąb-Kocioł, 

Jak w.adomo Kaezaica w swoich ze- 
zmaniach, złożonych na początku roz- 
prawy, przyznał się, iż polecił podle- 
śłym cobie oddziałom Akcji Specjal- 


nej NSZ „rozpracować* Dąb-Kocioła. | 


Minister zeznał, iż aa. przełomie 
czerwca j lipca 1944 r. przejeżdżając 
rowerem przez Radomsko, został za- 
trzymany przez 3 młodych ludzi, któ- 
rzy zażądali dowodu osobistego. Po- 
przednio już w mieszkaciu Dąb-Kocio- 
ła kilkakrotnie zjawiali się różni lu- 
dzie, którzy ami razu jednak aie za- 
stalą go w domu, To też demyślił się 
on odrazu, iż ma do czynienia z bojów 
ką i wylegitymował się dokumentami, 
wycławionymi na inne nazwisko, 

Miodzi ludzie, zobaczywszy wręczo- 
ny im dowód osobisty, puści; Dąb-Ko- 
cicla, który zaobserwował później, iż 
kłócili się między sobą i mocno gesty- 
kulowali, W tym okresie min, Dąb- 
Kocioł był członkiem NKW ŚL i znany 
był jako przectwaik połączenia się Ba- 
talicnów Chłopskich z AK. Kilkakrot- 
nie też był ostrzegany, że o ile nie za- 
przestanie działalności po linii Rad Na 


ŻYCIE PARTII 


Zjazd górników — przodowników pracy, 
członków PPS i PPR woj. krakowskiego 


W Chrzanowie odbyła się narada gór- 
ników ewa pri czlonków 
PPS í PPR s terenu woj. krakowskiego. 
N Ñ której wzięło udział ponad 200 górni- 

w. 


Po reteratach poświęconych omówieniu 
sytuacji międzynarodowej, oraz zagad- 
nieniu współzawodnictwa pracy odbyła 
się dyskusja, i 


may TURNUS STOŁECZNEJ SZKOŁY 
PARTYJNEJ 


Stołeczna Szkołą Partyjna zawiadamia, 
że otwarcie IV turnusn szkoły III stop- 
nia odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 
16 w lokalu go Komitetu PPS 
(Mokotowska 24). Wykład inauguracyjny 
wygłosi I sekr. SK PPS tow. Henryk 

ow: 


ZEBRANIA 


m PLENARNE POSTEDZENIE 
STOŁECZNEGO KOMITETU PPS 
Dnia 21 bm, (sobota) © gedz, 15 odbe- 
dzie się w sali Stołecznego Komitetu PPS 
ul, Mokotowska 24, I p., plenarne posie- 
dzenie Stołecznego Komitetu PPS, 


M NADZWYCZAJNE 
WALNE ZEBRANIE 
DZIELNICY OKĘCIE 
W dnin 22 bm. (niedziela) o godz, 10.30 
w lokalu partyjnym przy uł, Pruszkow- 
skiej 6 edbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie członków PPS Dzielnicy Okęcie. 


© WALNE ZEBRANIE 
W MK PPS GRODZISK MAZ, 


W dnin 22 bm. (niedziela) o godx. 10 
w sali KKO w Grodzisku ad e się 
doroczne walne zebranie członków miej- 
scowego Komitetu PPS, 


© ZEBRANIA MIĘDZYPARTYJNE 
PRAGA CENTRALNA, 


Na terenie dzięlnicy PPŚ Praga Centra!- 
na odbędą się następujące zebrania mię- 
dzypartyjne kół dzielnicowych, 

21 bież, miesiąca ZOM (Radzymińska 7). 
Franboli, Avia i Paged godz. 13,80; 22 bm. 
aktyw dzielnicy w teatrze Comoedia godz, 
10; 24 bm. Izeźnia Miejska (Siera.iow- 
skiego), Hartwig i Straż Ogniowa godz. 
15.30; 27 bm. „Spoliem” (Stalowa 77), Ho- 
tel, Kolejka Mareckn, Wojsk. Magaz. 
żywa., Schicht godz. 16. 


R ZENNANIEĘ MIĘDZYPARTYJNE 
SZPITAL ŻOLIBORSKI 

W dniu 21 bm. (sobota) o godz. 14 w 
lokalu przy ul, Felińskiego odbędzie si 
międzypartyjne zebranie członków 
Szpital żoliborski, 


SĄ DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

W związku z posieqzeniem Rady Sto- 
iecznej PPS Hm Dzielnicy PPS 
śródmieście zawiadamia, że odprawa 
Przewodniczących 1 Sekretarzy Kó? odbę- 
Sa się dnia 24 lutego (wtorek) o godz. 
16.80.. 


NAUCZYCIELE: PPS-OWCY 
PRAGA CENTRALNA 

W dniu 22 bm. (niedziela) o 2. 9.30 
odbędzie się zebranie zarządu 
uczycieli PPS-owców, 

W tym samym dniu o godz. 10 w zali 
Dzielnicy odbędzie się walne zebranie 
Koła Nauczycieli PPS-owców, 


m SEKCJA KOBIET 
DZIELNICA CZEBNIAKÓW 


oła Na- | tralnej 


Przodownicy pracy poddali rzeczowej 
ocenie obecną sytuację w kopalniach oraz 
wysunęli szereg: konkretnych wniosków, 
celem usunięcia niedociągnięć i braków 
oraz dalszego zwiększenia wydobycie wę” 
gia drogą podniesienia wydzjności i roz- 
woju współzawodnictwa pracy. rnicy 
zwrócili główną uwagę na znączenie "Rze 
wadzenia ulepszeń technicznych dla - 
szego rozwoju współzawodnictwa pracy. 


należący do Dzielnicy a zweryfikowani w 
Kołach winni do dnia 28 bm. złożyć ze- 
świadczenia o dokonaniu weryfikacji do 
Komisji Weryfikacyjnej Dzielnicy PPS 
Saska Kępa, 


Ki DZIELNICA MOKOTÓW 


W dniu 22 bm. (niedziela) o godz. 14 
w lokalu Dzielnicy (Chocimską 4) odbę« 
dzie się uroczystość wręczenia legityrda= 
cji partyjnych  zweryfikowanym towa” 
rzyszom, 


BH OZYTELNIA 
DZIELNICY CZEKNIARÓW 

Komitet Dzielnicy PPS Czerniaków zas 
wiadamia, że w lokalu Dzielnicy przy uł. 
Stępińskiej 42 uruchomiona zostala bie 
blioteka. Wypożyczanie książek odbywa 
się w każdy poniedziałek i czwartek w 
godz, 18 — 20. 


ZNMS 


Wi ZNMS — AKTYWIŚCI Z KOŁA U. W. 
„Towarzysze pracujący na 
niej Pomocy U, W., w kołach naukowych, 
czy w innych instytucjach (np. Dom Stu- 
denta) i a OE (np. OM TUR) ne 
terenie U, W, winni zgłosić się w zekre- 
tariacie koła („Dom beuGenie'') Co „w, 
Szabłowskiego w następujących dniach: 
25 (godz. 10 — 12) i 26 (godz. 17,15—18), 


wi ZNMS — KOŁO PRZY ANP 


W dniu 21 bm. o godz, 18 odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie. Na porzą$ 
ku dziennym wybory nowego zarządu. 


SPRAWOZDANIA 


m OKRĘGOWE ZJAZDY 
NAUCZYCIELI PPS 


W Rzeszowie zjazd 63 delegatów obra- 
dował pod przewodnictwem tow. Szpuna” 
ra. Referat polityczny wygłosił pos. tow. 
W. Polkowski, Po ożywionej dyskucj: do 
konano wyborów delegatów na Krajo 
zjazd Sekcji i Zarządu Sekcji Okręgowej. 
Przewodniczącym został tow, Dybczax, 

w wa Da zjązdowi delegatów w 
liczbie os: przewodniczył tow. J. 
szkoleniu partyjna 
wygłosił tow. J. Porewich sekretarz 

yskusji dokonano k4 


przewodnictwem tow Żżaczka, Referat © 
roli Sekcji Nauczycieli PPS głosił tow. 
T. Zygler — wiceprzewodn, kcji Cen- 


rajowy 
du cji Okręgowej. 
został ponownie wybrany tow, 


NOWE KOŁA FABRYCZNE 
NA MOKOTOWIE 


W dniu 22 bm, o 15 w lokalu | tworzone zostało o PPS 
Dzielnicy GRA ) e się ze- | twórni Wyrobów Szklanych w Warszawie 
branie sekcji tet š -|przy ul. nr zarządu: 
niaków. x n ` , sekretarz 
ssa pa tow. ion: tęterzg skarbnik tow. Miodu- 
OM TUR — DZIELNI ROCH szewski, 
m bm. o godz. 18 w lokalu Drugie nowe koło PPS powstało na tè- 
Dzielnicy odbędzie się zebranie aktywu |renie warszawskiej Fabryki Eteru (Dol- 


rodowych, oraz o ile nie zaprzestanie 
pracy na rzecz połączenia się BCh z 
AL, to będzie zgładzony. Kilkakrotnie 
otrzymywał również ostrzeżenie od| INFORMACJE: 
swoich przyjaciół, że faszyści polscy 
wydali na niego wyrok śmierci. > 

Przewodniczący zamknął następnie 
postępowanie dowodowe i ogłoeił przer 
wę w procesie do środy, 25 bm. W 
daiu tym przemawiać będą prkurato: | dla 
rzy. a następnie obrońcy. 


© PRZEŁOŻENIE TERMINU 
ZEBRANIA MIĘDZYPARTYJNEGO 

Z POWODU „AKADEMII 

NA PRADZE W „COMOEDII” 


M, SASKA KĘPA 
Komisja Weryfikacyjna Dzielnicy PPS 
Saska Kępa zawiadamia, że towarzysze 


Warszawy 


na nr 4), Skład osobowy zarządu przed- 
stawia się następująco: 

tow. Chmielewski. sekretarz tow, Jan" 
kowski, skarbnik tow. Lipa. 


Z życia 
Zw, Poligraficznego 


Sekcja Litogralów zawiadamia, iż 
zebranie sprawozdawczo - wyborcze 


-| Sekcji odbędzie się dn. 22 b. m. t. f. 
w niedzielę: w I terminie o godz. 


9,30 w Il (bez względu na ilość ©” 
becnych) o godz. 10-6; przy ul. Noe 
wy Zjazd 1 w sali konierencyjnej 
Rady Zw. Zaw. IV piętro, ` 


OGŁOSZENIE 


walczą na dwóch frontach 


nymi“ a „Batorym“ 
może stracić na atrakcyjności, 


z Chorzowa 


przez absencję czołowych zawedni: 
ków RKS „Batory“, którzy mają 
startować na mistrzostwach ZRSS 


Derby koszykowe 


Krakowa i Łodzi 


„WISLA“ — AZS (KRAKÓW) 39:38 

Nieznaczne, lecz zasłużone, zwycię- 
stwo, odnieśli koszykarze „Wisły“, któ- 
ra wystąpiła do tych zawodów bez dr 
Sloka i Arieta, natomiast AZS bez Li- 
pińskiego. Gra na dość siabym pozio- 
mie. s 

YMCA (ŁÓDŹ) — TUR (ŁÓDŹ) 

i 65:42 (29:22) 

W początkach gry TUR prowadził 
różnicą 5 koszy, jednak zawodnicy 
YMCA nie tylko wyrównali, ale do 
przerwy zdobyli przewagę 7 punktów. 
Po zmianie stron inicjatywę przejęła 
YMCA, a kilka celnych strzałów Dow- 
girda przesądziło łos meczu na ko- 
rzyść kandydata na mistrza Polski. Sę- 
dziowanie b. slabe. 


W kilku zdaniach 

Turniej piłkarski o puchar Syrzyc- 
kiego i Smolarka, który miał rozpo“ 
cząć się w najbliższą niedzielę, w 
Warszawie, został z powodu nagłych 
mrozów przełożony na dzień 29 bm. 

Mecz hokejowy pomiędzy KKS 
„Brda“ (Bydgoszcz) a warszawskim 
AZS-em odbędzie się definitywnie w 
najbliższą niedzielę 22 bm, na lo: 
dowisku WKS „Legia' o godz. 18-ej. 

Komitet Obchodu 102 rocznicy 
„Wiosny Ludów” w Krakowie orga- 
nizuje 22 bm. marsz ezlakiem Dem- 
bowskiego. Drużyny startują na ryn* 
ku w Wieliczce, Meta na Rynku Gł. 
w Krakowie. Zespoły biorą udział w 
konkurencji drużyn wojskowych i 
młodzieżowych. 


Unieważnia się skradzioną legitymację urzędową nr 195 wydaną 
przez Ministerstwo Skarbu dla ob. Haliny Rogowskiej, żony Anton 'ego, 
Naczelnika Wydziału w Ministerstwie Skarbu. 1400 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 


Towarzystwo Domów i Prewentoriów Dziecięcych w Warszawie 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót adaptacyjnych bu= 
dowlanych w budynku nr 1 w Dziekanowie Leśnym koło Warszawy. 
Wszelkie formularze, ślepe kosztorysy i informacje otrzymać można 
w Sekretariacie Towarzystwa Domów i Prewentoriów Dziecięcych przy 
ul. Śniadeckich (8 m. 40, do dnia 2% lutego 1948 r. w godzinach od 
15.30 do 16.30. 

Oferty zalakowane bez firmy z napisem j. w. należy składać w Se- 
kretariacie Towarzystwa Domów i Prewentoriów Dziecięcych przy ul. 
Śniadeckich 18 m. 40 do dnia 1.III 1948 r. do godz. 16.15. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu L.III 1948 r. o godz. 16,20, w Sekre- 
tariacie Towarzystwa Domów i Prewentoriów Dziecięcych przy ul. Śnia- 
deckich 18 m. 40. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do KKO m. st. War- 
szawy przy AL Jerozolimskich wadium w wysokości 1 proe. od sumy 
oferowanej na rachunek depozytowy Towarzystwa Domów i Prewen- 
toriów Dziecięcych. 

Towarzystwo Domów i Prewentoriów Dziecięcych zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez względu na cenę, a także prawo uznanie, 
(że przetarg nie dał wyniku dodatniego. 1899 
amam PO OOO i iii 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego ogłasza przetarg nie- 
ograniczońy na dostawę materiałów i urządzeń instalacji wodociągowo- 
kanalizacyjnej na terenie 1 w magazynie PMT w Siedlcach. 

Firmy fachowe, reflektujące na powyższą robotę, zechcą się zgłosić ` 
po podkładki ofertowe do Wydziału Budowlanego Dyrekcji PMT, War- 
szawa, ul. Nowy Świat 4, pokój 88, które są do nabycia po zł 200 za 1 
egzemplarz. 

Termin złożenia ofert pod wyżej wskazanym . adresem ustala się 
na dzień 1 marca 1948 r. godz. 12. > 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 13. Dyrekcja PMT za- 
strzega sobie wolny wybór oferenta oraz prawo unieważnienia przetargu 
w części lub całości, wzgl. dowolne ograniczenie zakresu robót. -1402 
a... i... A "A M | CAM NOW n 


Sąd Okręgowy w Warszawie Wydział Zamiejscowy w Skierniewi- 
cach, ul. Lelewela nr 4 ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu pozew Jadwigl 
z Domańskich Grzywacz przeciwko Wiktorowi Grzywaczowi o rozwód 
oraz, że dla nieznanego z miejsca pobytu Wiktora Grzywacza został wy- 
zmaczony kurator w osobie adwokata Zenona Stochelskiego, zam. w 
Skierniewicach, przy ul. Sienkiewicza nr 4. Sąd wzywa nieznanego 
z miejsca pobytu do uczestniczenia w pomienionym procesie. 

(Nr spr. C. 150/47). k 1405 


r) 


Waszym za aniona 
Uwaga 


Łagodny, do niedawna, przebieg 


tegorocznej zimy groził, że nie 


` można będzie zrobić zapasów lodu 


stolicy 


"na pl 


„gmachu Dyrekcji 


Wydział Wychowańia.i Propagandy Blu 
m Kared Główneg Boć Warszawa, l: 
- Nowogfodz p jej: 


koniecznych na okres letni w róż: 
mych dziedeinach życia  gospodar- 
czego. Nareszcie jednak lód jest. 
Nic przeto dziwnego, że gorączko- 
wó i powszechmie rzucowó się ma 
tę tenną i ciągle oczekiwaną Łdo- 
bycz. Lód w Warszawie wyrąbuje 
się wszędzie, gdzie sig du tò sro 
bió: w byłe jakim jeziorka, èe 
dzawce, czy nawet gliniance. 
Trzeba się jednak Kczyć s tym. 
jak toczy doświadczenie, #6 część 
żdpasów lodu, grómadzonych prze 
de wsżystkim prz  przedsiębkor 
ców prywatnych użyta będzie ta- 
tem do kotsumpchń. Mamy na mý 
Śli m. in. napoje chłodzące. 
Pośpiech, pośpiechem (me ma 


na lód! 


Apelujemy przeto do Miejektógo 
Resortu Zdrowia, by wzmógł ener- 
giczną kontrolą nad prowadzona 


siswa > ew zbiórką tódu. 
w, ; 
prawde iSt podać. wadi 


być 
przez inspektorów miejskiej służby 
zdrowia zbadane i ewentualnie nä- 
wet zakwestionowane. Beby latóm 
nie było przylerych niespodzianek. 


300 proč. normy osiągają 


warszawscy 


Wczoraj obradowało prezydiufń 
Warszawskiej Rady Żwiążkków Żawo 
dowych. Prezydium żapoznało Się ze 
dotycheżasowej 


gadnieniu współzawodnictwa pracy. 
Przedstawiciele Żwiążku podkreśla 
dobre wyniki dotychczasowej akcji 
współzawodnictwa, Sżeteś żakładów 
pracy a m. m: „Druciańka*, „Mar- 
mak“, Państw. Zakłady Samocho- 
dowe PFK uzyskały poważne sukce- 
sy. Szereg fobotników uzyskało pó- 
nad 360 proc, normy. W óstatnim 
miesiącu Szeroko podjęte zostało 
młodzieżowe współzawodnictwo pra- 
cy, do którego przystąpił 7  sto- 
łecznhych żakładów pracy. 


metalowcy 


Wysunięto też wniosek; aby w po- | 


szczególńych zakładach pracy 6dby= 
wały się systematyczne zebrania Rad 
Zakładowych z udziałem załogi za- 
kładu. Zebrania takie pozwolą po- 
wiązać załogę z bieżącymi zagadnie 
niami produkcyjnymi zakładu pracy 


| óraż 


Pirzedstawiciele Zw. Metalowców 
wskazywali również ha częste żatar- 
gi między pracodawcami a tobotni- 
kami w prywatnych zakładach pra- 
cy. Zatargi dótyczą przede wsżyst- 
kim honorowańia umów zbiórowych, 
bezpieczeństwa i higieńy pracy itp. 
Przedstawiciele Związku źakomuńi= 
kowali również ña posiedzeniu ë ża- 
watciu układu żbiorowego w prze- 
myje metalowym dla prywatnych 
zakładów pracy. 


Odbierać szybciej węgiel 
Ostateczny termin mija I marca 


Resort Przemysłu, Handlu i Zao- 
patrzeńia KkófMuńikuje, że wszyscy 
odbiorcy, zaopatrywańi przeż Miej. 
skie Zakłady, Opałowe w węgiel i 
kóks wińńi Majpóźniej do dnia 1 
marca br. ódebtać należńe im przy 
działy opału, tak na ogrzewanie, 
jak ña stołówki, produkcję itp. 

Po tyfm terminie Miejskie Zakła- 
dy Opałówe nie biorą odpowiedzial: 


ności ża tegularńe dostarczanie 6 
palu, gdyż jak uczy doświadczenie 
w bieżącymi okresie, prży żaostiże- 
miu warufków  atmosferyczńych, 
mogą zaistńieć trudności transpor: 
towe: š ; 

Po wyżej podańym terminie żad- 
ñe reklamacje ż powodu nie odë- 
brania hnależńego opału uwzględ- 
ñiane nie będą. 


Sanatorium przeciwgruźlicze 
otwarto. w Górze Kalwarii 


W dotychczasowej tozbudówie pre- 
wóńtóriów í 6ahatoriów przeciwgrużli: 
czych, fie uweględnieńe żostały po: 
weby tzw. chroników, czyli j 
ña Gż6żególńie przewlekłą / gruźlicę 
otwartą kwalifikujących stę do epe- 
cialnega léézëéñia. Chronicy, tie moda: 
cy korzystać Ż sańatoriów, a tym bór: 


Gy key as 
Wydział Ruchu MZK 
Staryukiewicza 


Od poniedziałku 23 bm., Wydział 
Ruchu MZK, miiesżczący Się dotąd 
prz . Asfaltowej 6 przenosi się do | 
przy ul. Asia Wodociągów (Koi. 
bzacji |. Starynkiewicza 5: ` 
aa: m wędrtije także Biuro 
przedmiotów znalezionych w tramwa- 
jach, autobusach i troileybusach. (Rem) | 


Notatnik 


hinari CZŁONKÓW 
INSTYTUTU PRASONAWOBNOG š 
W dniu 22 bm, (niedziela), © i 
odbędzie się yes ne ine zebranie 
członków Polskiegi I 
AWK! 
1 
Eü obrad rr 
ZEBRANIE TUR 


rząd Stołeczny TU 
pińktunine pezy bycie, 


w FOR POSZUKUJE 


o 
ka 49 posżukiije 
łazyfskiej, mutórki Brosziuty 
Ska Matka”, 


Warszawie 
marca rh. centralna ńkademia, 
której odznaczonych 
przodowniczek pracy 
akademia odbędzie się W i 
Ponadto wë wsżystkich zakładach 
instytucjach 1 dzielnicach Liga 
zotEanizuje uroczyste obchody. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RBTPD ukuje 
WAWOEYŃI =e rui 


BASY 


tys krwęrigzoć i i wycho- 
ifikacje przedszkolanki 
i nauczyciGla, socjalistyczna. 
ty w prówentorium w śtódbórgwie. 

Oszćnia , Oddział Warszawski PD 
elińskićgo 156 w Bodzinach 10 — 11. 


ZGUBIONO kartę icjestracyjną FKU i 


dówód omgobisty na nażwisko Marian Ble- 
miątkowski. AMI 1381 
ZGUBIONO  katię rcjestracyjną RKU 
Płońsk. Nefć Tadeusz. 1385 


ZGUBIONO dowód osobisty, kolejową 
kartę tożsamości, Kożaryn Halina. 1898 


POSZUKUJEMY gf gą —ł ki- 
rowników sklepów i Wykwalifi Pa. 
okapedieńtów - brańży SDożywóżej. la. 
E reg życiórysami do 

ura Powszechńćj otaq eni Bpożywęów 
drszawa-POMÓŁ, Pl. Wilsóña, w todz: 
nach rannych, 18 


dziej prewentoriów, ëkagañi ña pobyt 
w, domu, są bardzo tiiebeżpieczńymi, ż 
punktu widzenia epołecznego, rozsad- 
nika gruźlicy. Stań ich zdrowia kwa 
lifikuje ich dô bezwzględnej izolacji, 
która muei trwać tak długo, jak długo 
chóry żaśraża otoczeniu. - 


„Referat Przeciwyruźliczy przy Resor 
cię Zdrowia w Warszawie doceniając 
rozmiat niebezpieczeństwa ftrożącefić 
Warsżawie że strony chorych, żórjańi: 
zował w Górze Kalwarii specjalne éa: 
ratorium dla chroników, obliczone ña 
razie na 150 miejec. Sanatorium żówta- 
ło wyposażońe w nowóczesńy sprzęt 
leczniczy oraż wszelkie potrzebńe urza 
dzeńla. x 

Pierweży transport chórych znalazł 


ROBOTNIK 


„śtr. 7 


Produkcja nabiału w woj. warszawskim 
zbliża się do poziomu przedwojennego 


Stale niedomaga transport 


i rozdział mieka 


Miasto, jaje | mléko wq są przedmiotem troski warszawskie pó- 


spódyń. Cema tych 


artykułów jest jeszcze ciągie za wysoka. 


W ciągu 1948 roku sytuacja ma się wybitnie polepszyć. Według © 
biłczeń Związku Spółdzielni Mleczarskich 68.560 tys. litrów imieka powi- 
niem dostarczyć Warszawski okręg rolniczy 42 mleczarniom, zaopatrują- 


cym Warszawę i województwo w maslo, Mieko i 


powstanie w tym roku w powiatach 


: 6 hówych mieczarń 


jaróża w 18,5 mle. hi 


rózprowadżą spółdzielnie wśród mieszkańców stolicy, 


"Z olbrzymiej ilości 69,5 mln. litrów 
mieka, jakie wyprodukuje woj. war- 
Szawskie, 16,5 miln. fitrów przeztiaczo: 
ne będzie na mleko konsumceyjńe, prze- 
szło 49 miln. litrów przerobione zosta- 
nie na masło, prawie 3,5 miliona litrów 
mleka na sery pełnotłuste, a + 2,3 miln. 
litrów zbierze się Śmietańę. Warszawa 
otrzyma 10,8 tys. litrów mléka kön- 
sumcyjnego, 800 tys. kg iasta, 150 tyś, 
litrów śmietany. 


Wzystarczająca ilość 
masła i śniietany 


Do ilości 800 tys. kg masła, jaką Wy- 
produkują rejony podstołeczne, dojdą 


jeszczć (żwłaszcza w okresie Świąt) 


Mróz dziesiątkuje „Chauśssony” 


potężne zastrzyki masła ińterweńcyj- 


ńego z Pótńórza i Porńańskiego w i- 
lości ok. 600 tys. kg. W teń sposób 
łącznie otrzyma arszawa ód spól- 
dzielni ok. 4 ton masła dzienńie. Zapo- 
trzebowanie zaś stokkcy wynosi ok. 8 
toh dzientie. Brakującą część wifini do- 
starczyć dostawcy prywatni. 

Aby zórientować się jak żnaczna jest 
poprawa na tym odcińiku i jakie są o- 
siąghięcia spółdzielczości wystarczy 
gy jpomiłeć, że w 1947 roku otrżyfna- 
a Warszawa 2a pośrednictwem 5B561- 
dzielcżości 637 tys kg masła. 

150 tys. litrów śmietany, które w ro- 
ku 1948 przeznacza spółdzielczość dla 
stołićy, 


Francuskie wozy są zbyt delikatne 


na polską zimę 


Nićspodziewańa fala mrożów (Wczoraj FiN6 o gódz. 6-€j termo- 
metr w stolicy wskazywał minus 15 št., ©), ńajsilniej dokuczyła kó* 


mauńnikacji miejskiej, a zw 


łaszeża autobusom MŻK. Już ranó, za- 


miast 62 wózów wyjechało tylko 47, Około godz. 9-ej ruch adtobü- 
sowy żamańł prawie całkowicie. Szczególnie wrażliwe na mróz okń* 
zały się francuskie „Ohidussóńy". Około godz. 10-6j ha moście Po- 
niatóowskiegó stało iuńieruchomióńych 6 „Ż'-tek, „M*”-Ek i ;„P”-tek. 
Linia „0% obsługiwańa była tylko przez dwa wóży: 


Jak się okażałó w  „Chausso 
ńach* bardzo szybko gęstnieje olej 
gażówy Używańy jako siła pędna. 
Przewody, doprowadzające go że 
zbiorników do motoru; ńie są od: 
pówiedńio zabeżpieczone przed zim. 
ñam, Nie dżhwnegó, autobusy były 
budówańe dla Francji i Algeru, 
a... znalazły się w Polsce. 


Prasa miała rację 
podnoszony przez wafsżawską 


+ í 


ussóńów'* w hali mirowskiej pözba: 
Wiona ceńtralnego ogrzewańia mo: 
że autoblisom 6ddać niedźwiedzią 
przysługę, okazał się słuszny. Wy: 
żiębione Bf#ez no motory-autóbu: 
sów à trudem się żapalały, a ña. 
stępnie pó wyjściu wóżów w tereń 
ńader szżybkó traciły €iepiótę. 


manie hocujątych w garażach wo- 


prasę alim, że zajeżdnia dla „CHA żów na gazie przy zwolnionych 


zaspókój talkowicie żapotrze: my miatwić znaleziemie 


bowańie rynku warszawskiego i wpły- 
tie z pewhością ma znaczną zniżkę cen 
tego artykułu. 
"Spółdzielia Mieczarsko - Jajeżafska 
dóstarcży stólicy w T 
sztuk jaj świeżych i with. jaj koi- 
srwowañych. Nieżależnie od tego spö 
dziewać się należy większego trańspor- 
tu jaj imterwencyjnych w okresach 
świątecznych. Póstęp ża tym 6dcińku 
jest także złaczny. W 1047 r. tożpró* 
wadżonó bowiem łącznie 5 mila jaj 
swieżych i kotiserwowańych. 
Transport = piętą achillesową 

Poważńym kłopótem, który w żwiąż- 
ku z fealiżacją tego plańu trzeba będzie 
pokonać, jest żagadnienie transportu. 
Masło, cży mleko z Ciechanowa, Płoc- 
ka lub Mławy, przeznaczone dła stólicy, 
musi do niej dotrzeć (żwłaszcza latem) 
jak najszybciej Konieczńa jest tu po- 
moc władz państwowych. Mieczartiom 
brak jest aut ciężarowych, zwłaszcza 
3 i 5:cło tonowych. Nie posiadają też 
sattochodów : cystern, dostosowanych 
dò prźewóżu mleka, a trańsport kole: 
jowy jest często zbyt uciążliwy i po- 
wóliiy. 

Władze miejskie ze swej strony win- 

odpowiednich 


obrotach, Wóweżaś rano Mogą ja: ski 


ko taka pracować, © 

Aby uniemożliwić żamarzań 
motorów Diesia MZK będzie kat: 
mié „Chatssehy" specjalną mie: 
szańką (š dodatkiem nafty) mniej 
czułą na gęstnieńie pod wplywem 
zimsia; vi 


ye 


Nieżawódne Irañwaie 

Poeżęiwe tramwaje, a także 1 
trolieyjusy kursowały natomiast 
beż zateutu. Na tramwaje spadł 
głównie ciężar utrzymania ciągło- 
ści w komunikacji miejskiej, 
wobec „Kleski* j 
rwała sie, zwłaszcza 
Praga = Warszawa. 

Tramwaje wyszły z tego żadania 
2 hońorem. Mróz zresztą żmniej- 
sżył poważńie frekweńcję. W dhiu 
wczótajszym było w tramwajach 
6 106% mniej pasażerów niż zwy- 
kie. Borykające się z trudnościami 
fimańsowymi MŻK straciły prawie 
400 tysięcy zł. (RS) 


Tym zima nie przeszkadza 


„róku: 8 miiń. | 


produkcyjne. 


lokali, w których mogłyby się zanista- 
lować spółdzielcze sklepy nabiałowe. 


Dia utworzonych przy ul. Krochmał- 
nej — Stołecznych Zakładów Mieczar- 


skich konieczne są także odpowiednie 
kredyty, 


aby przedsiębiorstwo mogie 
rozwinąć wszystkie swe możliwości 
Przede wszystkim zaś 
muzą powstać mleczarnie dzielnicowe, 
(Rem) 


Uniwersyteckie 
wykłady powszechne 

Uustalotió następujący program 
wykładów powszechnych na mie 
siąc luty i marżec. 

Cykl „Kultura klasyczna  epołd 
Peryklesa*: 21 bm. o godz. 17 = 
prof, dr. K. Michałowski „Sztuka 
klasyczna w starożytnej Grecji" (z 
przeźroczami), 28 bm. o godz. 17— 
prof. dr. A. Krokiewicz „Protago- 
ras | Gotgias", 6 marca ó godz. 17 
= df. Lidia Winńiczuk „W teatrze 
ateńskim* 13 marca o gódz. 17 = 
prot, dr. St loreńtź „Renesańe 


ski „Płany odbudowy Warszawy”. 

wyłdady odbywają si 
eżytówej Muzeum | 
piży Al. Sikorskiego 3, 


arodówego 


2 maja 
początek sezonii 
wyścigów konnych 


Wiosenny sezon wyścigów kon- 
ńych na Śltużewcu rozpóczńie się $ 
maja. Opracówywany w tej chwili 
szczegółowy program przewiduje 40 
dni wyścigowych, Na starcie zobaczy 
my 250 kóńi, ź tego wiele nowych. 


Nieuczciwy handel 
na Hażarze Różyckiego 


Lustratorzy społeczni ujawnili na Ba- 
zarze Różyckiego duże ilości skóry, 
które żfiajdówały śię w sprzedaży bez 
zeżwoleńia oódhośńych władz. š 

U Markiewicza Jaña źnależiońio. 30 


kg nie wpisanej dó ksiąg skóry, u Kacz- 


marskiego Władysława kilka par san- 
dałów i kapey damskich. Właściciel bud- 


Przy moście średnicowym praca wre 


Nagła fala mrozów nie zahamo- 
wała prae przy budówie mióstu 
średnicowego. j 

Na praskim brzegu Wisły; wzno- 
szą się baraki Biura Polowego Nr. 
HI firmy „Mostostal, która z ra- 
mienia Dyrekcji Odbudówy War 
szańyskiego Węzła Kolejowego prze- 
prowadza odbudowę mostu. Mimo 
mióżńego wiatru od rżeki, bryga- 
dy robotnicze wykonują nleeżekto: 
wne wprawdzie, ale bardzo ważne 
roboty, beż któwych nie można by 


się ostatnio już w tym ñówym ośrodku w ogóle żacząć montażu. Most ko- 


lecznieżym, (wk) 


targi hieograniczońe na dostawę: 
Infotmacje i ma 


pokoju dó godz. 10 dnia 4.111 1948 


drugiego przetargu o godz. 12. 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Polskego Monopolu 


iejowy = 6:000 tońoówy kolos, o 
długości ok, 500 metrów, to nie 
kladka, którą sie przerżuca przez 
strumyk. Zmomtowanie gó wyma- 
ga dlugiego okresu żmudnych prac 
przygotowaweżych. W chwili obec- 
nej najwaźmiejsze jest zapewnienie 
sprawnego lena 1 wyładowańia 


sypie kolejowym, prace ciesielskie, 


a ponadto budówa kolejki wąsko 
torówej i baraków dla pracowni: 
ków żamiejscowych. 
Największą — trudność 
przedstawiało _ montowanie 
szczególnych elementów mostu, 
któryeh waga wynosi do 18 ton, 
podczas gdy przy mostach drogo- 
wych nie przekracza 5 — 6 ton. 
Trudności te będą jedńak przezwy- 


eiężone dzięki nowoczesnemu sbrzę 


towi dostarczoneńnu że Śląska. 
Podeżas gdy w WAfszawie koń: 


oży się ostatnie roboty przygoto- 
waweze, 


Monopol w walce 
z fałszerzami 
W wólce x przestępstwami akcyzo- 


wo : mońopolowymi w styczniu rb. 
sporządżeno 1.175 protókółów w okrę 


„ będzie 
pö: 


ña Śląski trwa wyście 
pracy między wytwórnią Wagonów 


i Mostów w Chorżowie a Hutą Ża: 
brze, Obie te firmy pracują ńad 
konstrukcją części metalowych mo- 
stu. Pierwsze transporty elemen- 
tów mostu spodziewane są w maf- 
cu br. i wtedy rozpocznie się mon- 
taż, Zakończenie przesyłki nastąpi 
prawdopodobnie w lipcu, a oddanie 
gotowego mostu do użytku — w 
początkach 1949 roku. 

Most średnicowy zaprojektowany 
piżez phof. Szelągowskiego Zbudo- 
wańy będzie systemem tzw. belki 
ciągłej. Przy montażu użyta żósta- 
nie minimalna ilość rusztowań, čo 
należy dó najńowsżych żdobyczy 
sztuki inżynierskiej, Sylwetka mð- 
stu średńicowego. bro 
dzie populathego „Poniatoszcżaka”. 
Żńiknie kratkownica żelazna, któ 
ra tak ` przedwojeńńy 
most. (iks) 


naé Bẹ- 


ki Ńr. 931 Tankiewież Stanislaw hie 
prowadził ksiąg podatkowych i tym 
apòsobêr ukryl ponad milion ziótych 
obrotu. Śletdak jańifa, posiadając li- 
cencję ña sprzedaż skóry, równocześnie 
przechowywała jedwab. We wszystkich 
wymienionych wypadkach, nielegalny 
tawar skonfiskowano i na winnych Spo- 
rządżono protókóły: 


Zakończenie 
OMTUR-owego 
Kursu Spadochroniarzy 
Okręg Stotećźńy ligi Lotniczej za 
wiadAffiia, że w dńiu 22 lutego br. 
o gódż. il-ej w gmachu PLL „Lót” 
przy ul. Hożej 39 İl piętro odbędzie 
się Uroczystość wręczenia świadectw 
dbsolwentórń Teóretycznego Kursu 
Spadochtońowego, #organ'zowaneBo 
staranień Wydziału Sportowego Ko: 
mitetu Stołecznego OMTUR, f 


POLONIA -KAWIARNIA 


czynna ód 7 rano 


SNIADANIA FIRMOWE 


gu Warszawskiej iżby Skarbowej, W 
101 wypadkach wykryto tajne gofzel 
nietwo, w 592 inne przekroczenia jak 
np. sprzedaż sainogonu, 303 pfotokó- 
ły dótyezyły przerobu | «przedaży 
nielegalnych pipieróśów oraz ich fał 
szowania, 179 dotyczyło innych wy- 
kfoczeń. 

W czasie przeprowadzanych kónt- 
roli skonfiskówano 41 aparatów go- 
rzelniczych, 1400 kg. surowca tytonio 
wógó, 40 tys. sztuk papierosów nie- 


montaż dalszych dźwigów, niwela- 
oja terenu i prace żiemine przy na- 


RT T$ 

NACZELNA PPS RE 
) - Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza 
Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerożoliniskie 85 


1) Drzewa budowlanego sosnowego tartego około — 1.190 
2) a. Drzewa okrągłego | liściastego tartego około 110 mè, 
b. Podkładów dębowych pod tot kolejowy © 600 mm sztuk 500. 
' aly przetargowe otrzymać można w biurze Dy- | (ów. 
rekcji w Warszawie przy ul. Starynkiewicza 5 — Dział Zaopatrywania, 
I piętro, pokój nr 113 w godz. od 9 do 19, I 
Oferty należy składać oddzielnie do każdego przetargu w tymże 


Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia: pl 6 11 
api tegoż dnia: pierwszego przetargu © godz ii| „„emysłu drzewnego 


Przedwczoraj rozpoczęła się ha pl. 
Trzech Krżyży rozbiórka domu w któ 
rym mieści się sklep Centrali Hand- 
lowej Przemysłu Drzewnego. Dom ten 
się 
Przemysłu i 


Ogłoszenie przetargu 


Dyrekcja Wodociągów i Kanaliżacji m. s Warszawy 


ogłasza 2 prze- 
me, 


r. 


o przetargu 


Tytoniowego ogłasza przetarg nie- 


ograńiczohy na wykonanie instalacji elektrycznej światła i siły w bu- 
dyńku mieszkalnym DPMT w Warszawie przy ul. Węgierskiej. Firmy 
reflektujące ña powyższe roboty zechcą się zgłosić po podkładki oferto- 
we w Wydziale Budowlanym DPMT przy ul. Nowy Świat 4, pokój 00; 
w godzinach biurówych, gdzie również otrzymają informacje, dotyczące 
wymienionych robót. Termin otwarcia ofert ustala się dnia 25 lutego 
1948 r. 6 godzinie 10. Dyrekcja PMT zastrzega sobie wolny wybór öfe- 
róhta, jako też prawo unieważnienia przetargu w części lub całości. 


stionowańo 1000 mtr. 
tytoniowej. 
W porównaniu 


— a 


Przeprowadzka 
sklepu meblarskiego 


zastańia elewację budującego 
gmachu  Minielerstwa 
Handlu. 


Ponieważ rozbiórka postępuje szyb 
kö już dziś nastąpi „eksmisja ekie- 
pu, który przeniesie się tymczasem 
ha ul. Leszno 128. Za miesiąc eklep 
lokal w gmachu | 


monopolowych, zhiszczonó 6.300 li- 
|trów żacieru zbożowego oraz zakwe- 
kw. plantacji 


z ub. miesiącami 
ilość przestępstw akcyżowo-monopo- 
owych znacznie się zmniejszyła, W 
grudniu sporządzono 1.917  prótokó- 


Dział Ogłosżeń 
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8.85-06, Admin. Drukarni 8.86:37. Drukarńia 8.79-61, 
Administracja Wydawńietwa 8.85=04 


Gódźiny przyjęć: Redsktór Nacz. g. 10 = 11, Sekretarz Red. g. 13 =15 
Administracja Cżynńa ód g: 8 do 15. Kasa czyńńa od 8 9 dë KJ 
- Ronto czekowe PKO Nr. 1-980  . 

Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 195 


traju: sł 70, 
AT pP 16 kadego mięsie nA konto BEO T3 


łoszenia drobne pó st 30 28 "= Posżukiwanie pracy po żł 16 ża 
tekście rędakcyjńym: do 70 mim zł 100; ód 71 — 120 mm zł 140: OG. 181 — 
mmm zt 175; 1 = 800 mm żł 225: powyżej 300 mb, zi 300 1 mm 8ż6- 
yas 1 szpalty. Z, wę f 46,70 mi 2ł 60; od 71 — 120 mm sł 80: ód 121 — 
mfh zł 100: od 301 _ mm zł 180; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm s é 
1 ażpalty. Nekrologi do 70 mm i Gd 71 — 120 mm zł 75; od 121 — mm 
zł 120; od 201 — 800 mm æi 150; powyżej 300 mt, żł za 1 m aerokoke 
1 szpalty. Za ńledżiele | ryty olicza się 30 prot. Ża terminówy druk ogłosże 


ministracja nie odpowiada. 
OGŁUSZENIA PRZYJMUJŚ: 


Geftradlne Biuro Ogł, | Reki: Sp. Wyd 
Jerozolimskie 86, i. | rn prar Ageftury miejskie: Al. Gen. Sikorskieg6 18 = 
ipet'”' 61e fkowska 1 = L. Ur 


a Im ktufra: w Urbanowicz, sklep 2 mat: piśm. 

Í wszystkie oddziały qp. pasnp. „Wiedza w Polsce; Polska Ageńcje Prä- 

sGya=Biufo (A NE YE mę | R ul, Miodz: rz tyfęnz: 1 waya > e 

5 äty P. A.P, w Polsce: Biuro Błósteń Pte = | BE jentrala, % 
/0. oznahs à . 


' sce: 
szyńskiego 16 1 OdGżiałY jłarzpojtowsta zaj 
i - Ą owska 95; . |. ABEŃCJ ow 
dr Gta 4; Biore OBECNA jetraszek, was Wapolin S. |. 


Drak. Sp. Wyd. „Wiedra” 


agranicą 250. Prenumóeratę tiależy opła- 
, Przy zgłoszeniu prenumeraty 
ćraty ña odwro- 
sziaku, Przy 


„Wiedza Oddział w Wóirsrawie, `Z 


“Q: 


„Robotnik ar 1 


Str. 8 


W 


miasteczku nad Soża (II) 


Żywiec, w lutym. 


Od miasta do browaru jest dałe- 
ko, coś około czterech kilometrów. 
Widoczny jest tylko komin na tle 
gór. W perspektywie długi spacer. 
Tow. Pietraszko, sekretarz miejsco- 
wej Rady Związków Zawodowych, 
telefonuje jednak do dyrekcji browa- 
ru, o czymś przekonywuje i w pół 
godziny po tej rozmowie podjeżdża 
bryczka  zaprzężona w parę ,smo- 
ków”. Jak smoki wyglądają konie 
browarniane, karmione, sądząc / po 
ich wyglądzie, najlepszym  „porte- 
rem' żywieckim. Wożnica otrzymuje 
przykazanie", aby dostarczyć mnie 
żywą i całą do rąk własnych tow. 
Mucharskiego, przewodniczącego ko- 
ła PPS. Dzięki temu ostatniemu -iù 


przejmości dyrekcji browaru mam 
możność poznać tajemnicę żywiec- 
kiego piwa. 


Wszyscy pracownicy browaru wy: 
glądają wręcz imponująco. Widocznie 
góry i wspaniałe piwo pozwoliło im 


odkryć sekret wiecznej młodości i 
siły. Załoga fabryczna pracuje tutaj 
od wielu laty Kto raz się dostał 
„aż 


do 
browaru, ten siedzi 


Automatyczne maszyny nabijają nowe obręcze na beczki, 


ROBOTANIR 


Be TA 


jeśli ,,porter” to żywiecki 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA“) 


własne — na resztę zarobi się w 
browarze. 

Piwo, będące dla wielu ładzi przed 
miotem luksusu, tutaj jest etrawą na 
codzień, Codziennie też każdy robot- 
nik z pełnym kubełkiem  pieniącego 
się piwa opuszcza pracę. Nader do- 
wcipnie został pomyślany system od 
mierzania piwa. Aby uniknąć niepo- 
rozumień, nikogo nie wyróżnić, niko- 
go nie skrzywdzić i nie tracić cenne- 
go czasu, zainetalowano pompę 
taką sama, jaką mają stacje benzy- 
nowe. Wydawanie piwa idzie więc 
sprawnie, szybko, bez kłótni. 


Rozlewnia mieści się w piwnicy t. 
zw. „Domu wypoczynkowego”, wy- 
budowanego w 1930 roku. Dom ten 
wzniesiony z inicjatywy ówczesnego 
właściciela—Habsburga, był wielką— 
jak na ten okres — inowacją (bodaj: 
że drugi z kolei w Polsce) ; zdobyczą 
socjalną robotników żywieckich. W 
„Domu. znalazło sie miejsce na 
świetlicę dla wypoczynku po pracy; 
z nowocześnie urządzoneęgo gabinetu 
lekarskiego mogli korzystać pracow- 


do śmierci. |nicy i ich rodziny. Obecnie świetlica 


które po 


umyciu napełni się doskonałym żywieckim piwem 


Robotnicy rekrutują się z mieszkań- 
ców pobliskich wiosek, każdy prawie 
ma własny domek i malutkie gospo” 
darstwo. Ponieważ w browarze mo- 
żna kupować jęczmień į wytłoki do 
skarmiania inwentarza, mają oni kro- 
wy i tuczą świnie. 


Ziemniaki są 


TEATE POLSKI (Karasia 2): 
Sobota — godz. 13 „„Hamlet'' (szkolne); 


godz. 18 „Pan inspektor przyszedł . 
Niedziela — godz. 14 „Pan inspektor 
przyszedł'; godz. 18 ,,Penelopa''. 


TEATR BOZMAITOŚCI (Marszałkowska 
8): godz. 19 „Sptzedana narzeczona”. 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie 
go): godz. 19 „,żabusia”, 

TEATE NOWY ui Puławska 
(Premiera). 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13) 
godz. 18,30 ,„Maria Stuart' z Gorczyńską 
i żabczyńskim w rolach gł. 

LEATR MAŁY  (Marszatkowska “` 
godz. 19 „Świerszcz za kominem”. 

TEATR „MINIATURY  (Marszałkow- 
sak 63): godz. 19 „Mąż 71 żona” 

VLATG „CGMULDIA" (u. Jawsdzka ? 


godz. 19 „żeglarz''. RZ 
TEATR „PLACÓWKA” (u! Królewsk 
13) godz. 18.15 „.Burza” 


TEATR DZICCI WARSZAWY (ul. Ka 


rowa): godz. 12 „Doktór Dolittle i jeg. k 


zwierzęta”. 

SALA YMCA (ul. Konopnickiej %) 
godz. 19 „Duby smaione'* z M. Zimiński 
L. Sempolińskim i St Sojeckim 

TEATE „W5OBELEK WARSZAWSKI 
(Zygmuntowska 8): godz. 17 i 19 „Wiel 
ka czwórka radzi”. 

TEATE „GULIWER” 
godz. 12 ,„Guliwer w krainie Liliputów 
— przecstawienie zamknięte dla szkół. 


RECITAL CHOPINOWSKI A. SZTOMPKI 
W niedzieię, 22 bm. o godz. 13 występ 
w sali , Roma” H. Sztorapka. Koncert jes. 


(Królewska 13) 


l 


butelka myta jest czterokrotnie ka- 
żda beczka ezorowana dokładnie we- 
wmatrz | z zewnętrznej strony na ma 
szynach — automatach. W „posadz- 
ce można się przejrzeć. 

Wypytuję tow. Mucharskiego, któ- 


AEA Kai 


R + EEan š 


ak 


Jaka woda — takie piwo 


w 1914 roku, drugie ukradłi podczas 
ostatniej wojny. Może te ostatnie bę 
dą miaiy więcej szczęścia, 


W kotłach słód zalewa cię wodą i 
gotuje na parze. Ciekła masa, trochę 
kleista trafia do kadzi  fermentacyj- 
nych, o objętości 30 tys. litrów ka- 


Zakłady żywieckie z lotu ptaka 


ry pracuje tutaj od ćwierć wieku i: 
dyrektora technicznego Wojtyłę o se 
kret smaku piwa żywieckiego. Ale 
czy to chcą powiedzieć! Udaję mi się 
jednakże uchylić rąbka zazdrośnie 
strzeżonych tajemnic. 


Piwo zależy od gatunku wody, któ- 
ra powinna być . „miękka'” i górska, 
a właśnie taką posiada Żywiec. Dużo 
również zależy od gatunku jęczmie- 
nia — podstawowego produktu. W ja_ 
ki sposób jęczmień plus woda plus... 
„tajemnice” zamieniają się w piwo— 
| możemy podpatrzeć, chodząc po bro- 
| warze. 

Jęczmień  przywożony do browa- 
u na 'własną bocznicę, trafia do 
elewatorów. Później zostaje przesia* 
ny na sitach mechanicznych i myty 
w specjalnych kadziach, gdzie usuwa 
się wszystkie zanieczyszczenia. Z kolei 
transportery przenoszą jęczmięń do 


„| suszarni, w której zaczyna się proces 


służy również jako stołówka. A 
wszystko tutaj aż lśni od czystości. 
Czystość jest zresztą pierwszym 
warunkiem przy produkcji piwa. 
Amatorzy  „żywieckiego” mogą je 
pić bez żadnych zastrzeżeń. Każda 


kiełkowania ziarna. Wielkie młyny 
mielą i gniotą słód, przerzucany na- 
stępnie do kotłów miedzianych. 

O tych kotłach warto wspomnieć. 
Są to już trzecie kołejne kotły w 
browarze. Pierwsze zabrali Niemcy 


żda. Tam dodaje się drożdży. Nastę: 
puje proces fermentowania, specjalne 
aparaty oziębiające regulują  staie 
temperaturę. Po przefiltrowaniu cie 
czy przelewa się ją do beczek dla 
powtórnej fermentacji, trwającej, w 
zależności od gatunku piwa od sze 
ściu tygodni do dwunastu miesięcy. 
„Jasne lekkie” fermentuje osiem ty: 
godni, ..eksportowe'* co najmniej trzy 
miesiące. „Porter“ żywiecki trafia do 
konsumenta dopiero po roku. 


Jakość piwa zależy także w dużym 
stopniu od materiału, z jakiego wy- 
konane są beczki fermentacyjne. W 
tyskim i okocimskim browarze używa 
się beczek metalowych, ale „konser- 
watyści z Żywca jakoś nie mogą się 
przekonać do innych niż dębowe. 

Browar produkuje -240 tys. hektoli- 
trów piwa rocznie. Możliwości zakła* 
du, przy zatrudnionych 357 robotni- 
kach, są wykorzystane zaledwie w -40 
procentach; widocznie Polący prze- 
kładają inne, ,mocniejsze” płyny po 
nad piwo. A szkoda, bo piwo jest 
smaczne” o czym przekonałam się w 
Żywcu. i | 

WANDA STRZAŁKOWSKA 


| 
! 
I 
| 
i 


Jestem opozycjonistą 


— W Polsce nie ma opozycji! 
Powiedzenie to jest najbar- 
dziej utartym sloganem reak- 
eji zarówno krajowej, jak i e- 


migracyjnej. 

* Prawda. Opozycji w Polsce 
rzeczywiście nie ma. Dlaczego 
jednak? 


— Bo opozycjoniści siedzą w 
więzieniu! — grzmi reakcja. 

A to już nieprawda. Opozy- 
cja bowiem u nas nie istnieje z 
tego prostego powodu, że nie ma 
opozycjonistów. Nigdy ich zre- 
sztą nie było... 

Zadziorna natura Lechity w 
swej krańcowości nie dopuszcza 


że jednemu wąsatemu szlachci- 
cowi nie podobał się kolor wy- 


| lotów kontusza drugiego wąsa- | 


tego szlachcica. Współcześni 


| Polacy, jeżeli pociąg, którym 
|jadą spóźni się o pół godziny, 


| natychmiast dyskwalifikują nie 

tylko ministra komunikacji, nie 
tylko aktualny rząd, ale nawet 
Bogu ducha winny Związek 
Radziecki... 


maku  dziubania.  Pośrednich 
możliwości brak. 
` Rzecz prosta, nie można ge- 
neralizować. Mamy również pe- 
wmą niewielką ilość rozsądnych 
zwolenników i równie  rozsąd- 
nych opozycjonistów. Grupka 
ta jest jednak bardzo nieliczna. 
Zwolennicy i opozycjoniści sa 
dla każdego państwa bardzo po- 
żyteczni, wazeliniarze — spote- 
cznie obojętni. Absolutni nato- 
miast negatywiści, stanowią e- 


|lement niesłychanie szkodliwy. 


Czyż można ganić kogoś, że 
drapie się tam, gdzie go swędzi? 
Czyż można—kimkolwiek by 
się było — mieć pretensje do na 


żadnego kompromisu. Starzy | szego” : z dą ge 
watya e aP go ustroju, że t śl w 
Polacy zrywali sejmiki dlatego, | swej keq a A in EA > 


Dla uczciwej opozycji i roz- 
sadme) krytyki jest u nas miey- 
sce. 

Reakcja nie wierzy?... 

A przecież ja, Strączek, jes- 
tem opozycjonistą. Z wielu rze- 
czy nie jestem zadowolony, wie- 
le rzeczy bym zmienił lub po- 


| prawił... O tym, co mi się nie 


podoba, nie tylko mówię, ale na 
wet piszę i to w piśmie zdecy- 


Nasze społeczeństwo nie dzie- | dowanie prorządowym 


li się na zwolenników i opozy- | 


No i co?... „Robotnik“ druku- 


cjonistów, tylko na czarną reak- je i nie protestuje, cenzura prze- 


cję i... wazeliniarzy. 
Albo wszystko, cokolwiek się 


puszcza, a rząd R. P. w planie 
trzyletnim nie przewiduje zam- 


dzieje, dzieje się idealnie, albo | knięcia ani uciszenia niżej pod- 


wszystko bez wyjątku jest do| pisanego — 


STRĄCZKA 


a A APA a 
„Tajemniczy 
Naprawdę zdumiewający: i. god- 

ny podztwu jest rozkwit filmu bry- 
tyjskiego w czasie wojny i po woj- 
nie. Prawie każdy film brytyjski, 
który ukazuje się na naszych ekra 
nach, bije na głowę tak silnie re- 
klamowane filmy amerykańskie. 
Najciekawsze jest to, że postęp ten 
daje się zauważyć równocześnie w 
tak różnych rodzajach filmowych, 
jak: dramat, komedia, film histo- 
ryczny, przeróbka znanego dzieła 


m» 


Odbudowe fabryki Jarnuszkiewicza 


rozpoczęło dziesię 


rar r 


Sierpień i wrzesień 1944 r. zamie-| się liczba pracujących, powrócili ak- 
niły fabrykę wyrobów metalowych | cjonariusze. Poszło, 


„K, Jarnuszkiewicz* 


na Grzybow-| . Obecnie zakiad zatrudnia 174 pra- 


skiej w stertę gruzów. Poharatane | cowników, Wyciągnięto z gruzów i pu 


30 | * 
Dziś o godz. 19.30 „„Słomkowy kapelusz" ; 


zorganizowany w związku z przypadającą i m 


«w roku bież. 138 rocznicą urodzin 
Chopina. 


Przedsprzedaż biletów w kasie „Rome” | 


od goqz. 10—17. 


EGZOTYCZNA, TANCERKA W OPERZI ] 


W. niedzielę, 22 bm. o godz. 11.30 wy- 
stąpi po raz drugi w sali Opery War- 
szawskiej tancerka 'Devi Charo. 

W programie egzotyczne tańce wschod- 
nie. Przedsprzedaż biletów 'w księgarni 
Gebethnera i Wolffa, uł. Zgoda 12, telef. 
s oraz w kasie Opery od godz. i0— 
Przy fortepianie St. Urstein. Przedsprze 
daż biletów: Gebethner i Wolff. Zgoda 12. 

DZIŚ PREMIERA „SŁOMKOWEGO 
KAPELUSZA” W TEATRZE NOWYM 

Teatr Nowy występuje dziś z premierą 
świetnej farsy francuskiej Labiehe'a 
„.Słomkowy kapelusz” w.opracowaniu Ju- 
liana Tuwima. Muzyka z operetek Offen- 
bacha, W wykonaniu bierze udział cały 
zespół z Boguckim. Pijewskim i Mroziń- 
skim na czele, oraz chór, balet i orkie- 
stra Teatru. Reżyseria Stanisławy Pet 
rzanowskiej, dekoracje i kostiumy Tadeu 
sza. Gronowskiego, kierownictwo muzycz- 
ne Jana Krenza, tańce układu Leona Wój 
cikowskiego. W niedzielę dwa przedsta- 
mienia o godzinie 15 i 18.30. remiera 


prasowa w poniedziałek 
CRINA ) 


p zr 


„ATLANTIC” (Chmielna 33): Ás wy- 
15, 17, 19 (dla 


«iadu', pocz seansów: 18, 
Zw. Zaw.), 21. 
„AKTUALNOŚCI” (w kinie Syrena): 


początek godz. 18 (w święta i niedzielę) 
godz. il. Program nr 13, 

Wstęp — 35 zł. 

„AKTUALNOSCI (w kinie Styiowy): 
tylko jeden seans o g. 11. Nowy program 
aktualności nr 14. 

„PALLADIUM (Złota 7/9): „Dwaj pa- 
nowie „F”. Początek seansów godz.: 
12.10, 14.30, 19.10. 21.30; dla Zw. Zaw, — 
godz. 16.50. 

„POLONIA (Marszałkowska 56): Męż- 
czyżźni w jej życiu”. 


+ 


„SYRENA (Inżynierska 2): „Btyska- 
wica”. Poz. 15, 17, 19, 21. 
„STYŁOWY” (Marszałkowska 112): 


„Tajemniczy nieznajomy", 

„TĘCZA” (Suzina 4}: „W cieniu podej- 
Zaw. o godz. 
rzenia '. Seanse 


— FU 


Ostatnie ślady zniszczeń wojen- 
nych — spalony sprzęt, zrujnowa- 
ny komin i hala fabryczna. Na le- 
wo — nowoodbudowany pawilon 


przez pociski, wypalone mury fabry- 
ki zwaliły się z trzaskiem, grzebiąc 
pod sobą maszyny i urządzenia fa- 
bryezne. 

Nadszedł kwiecień i maj 1945 r. 
Wśród tysięcy warszawiaków, wraca- 
jących do stolicy, znaleźli się pierw- 
si pracownicy firmy „K. Jarnuszkie- 
wicz*. Było ich zaledwie dziesięciu 
z dawnej 800:- osobowej załogi, 

To co zobaczyli nie budziło wiel- 
kich nadziei. Z budynków ocalało 
zaledwie 25 proc, Maszyny podruzgo- 
tane, spalone, przerdzewiaiłe, zasy- 
pane gruzem. Ot, tylko ręce załamać 
i płakać, 


Pierwsza dziesiątka 
staje dó pracy 


Ta pierwsza dziesiątka składała się 
jednak z ludzi upagtych. Byli to prze 
ważnie Pepesowcy, Jakoś nie mogli 
'uwierzyć, że fabryka istniejąca od 
1871 roku, fabryka o olbrzymich tra- 


dycjach, produkująca na eksport do| 


wielu krajów europejskich i azjaty- 


ckich, przestála istnieć. I to w a | 
li, kiedy w Polsce najbardziej brak | 
właśnie mebli, sprzętu szpitalnego y 


wielu innych rzeczy. 
Robotniey zakasali rękawy, Cięż- 


R ko było z początku, głodno i chłod-| 
godz. 16, 17, M | dla Źw. No. Ale fabryka ruszyła. Zwiększała. 


szczono w ruch maszyny, odbudo- 
wano część budynków, Przez pewien 
| czas trzeba było pracować na napę- 
| dzie ręcznym, dopiero w maju 1948 
roku fabryka otrzymała prąd elek- 
tryczny. I 
| Pracownicy firmy „K, Jarnuszkie- 
| wicz* dumni są ze swych osiągnięć. 
| Oprowadzający mnie po fabryce 
wiceprzewodniczący Rady , Zakłado - 
wej, tow. Augustyniak Władysław, 


maszyną i opowiada: „To leżało pod 
| gruzami.. 'Ta tokarka spadła z trze- 
' ciego piętra. Maszyna do sztancowa- 
nia po generalnym remoncie,., 75 


$ | proc. maszyn musiało przejść przez 


generalny remont“! 


į Ze starego żelaza — 


| sprzęt szpitalny 

| fTrudno opisać wszystkie fazy, ja- 
| kie muszą przejść kawalki żelaza, 
| walcówki i blachy, aby wreszcie w 


; | postaci łóżka metalowego, szafy, czy 


stołu operacyjnego służyć człowieko 
wi. Fabryka dzieli się na wiele dzia- 
łów, jak np. odlewnia, warsztaty me- 
chaniczne, kuźnia, sztancownia, po- 
lerownia, dział galwanizacyjny ` 
wiele jeszcze innych „owni“ i „alni“. 
Od maszyny do maszyny, od czło- 
wieka do człowieka wędrują kawat- 
ki metalu. Cięte aparatami tlenowy- 
mi, prażone w piecach, gięte uderze- 
niami młotów, nabierają powoli po- 
żądanych form. ' 

Następnie po kąpieli w kadzi gal- 
wanizacyjnej — poszczególne części 
montuje się, Dalszy: etap to wy- 
kańczalnia. Lśnią świeżym lakierem 


co chwila zatrzymuje się przed jakąś, 


tkie szafki na lekarstwa, dalej przy- 
rządy chirurgiczne, błyszczące lu- 
strami umywalki. Widzimy także 


stoły chirurgiczne, ortopedyczne, fo- 
tele dentystyczne i cały szereg . in- 
nych sprzętów, które radują oczy le- 


pe ái "w Mu s 


ciu robotników 


trudności z surowcami i półfabryka- 
mi pomocniczymi. Zwlaszcza daje się 
odczuwać brak niezbędnego do spa- 
wania karbidu, Trudności te są jed- 
nak przejściowe i przypuszczam, że 
w.najbliższych latach zaspokoimy nie 


Tow. Walaszkowski Dyonizy, ślusarz, przewodniczący Rady Zakłado- 
wej i Koła PPS przy obróbce drzwiczek umywalki 


karza. A to wszystko powstaje ze 
zardzewiałego żelastwa, które widać 
na podwórzu fabryki, 

— Odbiorców wam chyba nie 
brak? pytam dyrektora działu han- 
dlowego Ślizowskiego. 

— Oczywiście, nie pokrywany za- 
potrzebowania. Zwracają się do nas 
również z zagranicy. Musimy jednak 
zaspokoić rynek wewnętrzny, Obec- 
nie w 95% pracujemy na zamówie- 
nie instytucji państwowych i samo- 
rządowych, szpitali, klinik i hoteli. 
Aby zaspokoić popyt musimy jeszcze 
włożyć wiele pracy w odbudowę i 


długie szeregi łóżek szpitalnych, bielu remont maszyn. Mamy też pewne 


Gotowe umwalki lekarskie, 


przygotowane do wysyłki 


tylko rynek wewnętrzny, ale zacz- 
niemy znowu eksportować. 


W. czasie wojny 
robiono broń 


Rozlewa się gwizdek na przerwę 
obiadową i tow. Augustyniak prosi 
mię do stołówki. Znad talerza wyś- 
mienitej grochówki obserwuję ze- 
branych na obiedzie pracowników. 
Na wielu bluzach widać znaczki z 
trzema strzałkami — personel fabry- 
ki składa się po więksżej części z 
Pepesowców. -Niektórzy z nich wal- 
czyli już w 1905 roku, prawie wszy- 
scy w latach 1939 — 1945. W -czasię 
okupacji niemieckiej u Jarnuszkie- 
wieza potajemnie fabrykowaio się 
Steny. 6 sierpnia ub, r. fabryka ob- 
chodziia swój jubileusz. Odbyło się 
wówczas przekazanie eksponatów 
tajnej fabryczki broni Muzeum Na- 
rodowemu. 


Załoga fabryki Jarnuszkiewicz ma 
być z czego dumna, Może być dumna 
z udziału w walkach o wolność i ze 
swej pracy przy odbudowie kraju. 


Starzy towarzysze mają wiele do- 
świadczenia zarówno życiowego, jak 
i zawodowego. Pod ich okiem wyra- 
stają teraz nowe kadry fachowców 
i — nowe szeregi Pepesowców, Bo 
pracująca w fabryce młodzież — to 

wznacznej części OM TUR-owcy. 


(Ks) 


| 


! 


| popularniejszego 


nieznajomy” 
literatury, 
sensacyjny. I 

Dobre filmy sensacyjne powsta- 
wały dotychczas wyłącznie w Niem- 
czech za czasów Roberta Wiene i 
Fritza Langa, orag w Ameryce. 
Wielka Brytania że swym „splee- 
nem“ i zimną krwią znajdowała 
się w tego rodzaju twórczości na 
szarym końcu. Właśnie dlatego 
akcja, reżyseria, gra artystów š 
znakomite, pełne humoru gagi fil- 
mu „Tajemniczy cudzoziemiec" są 
tak miłą wiespodzianką. 

Wszystko to nie znaczy, aby film 
był doskonały, ale wszystko jest w 


nim na : dużo sensacji, tro- 
24 masz” scen make- 


chę Foi 

brycznych i kapitalny humor. Do 
najlepszych scen należy niewątpli- 
wie bójka przemytników z policją, 
a samo jej umiejscowienie w ła 
zience; wreszcie w. pełnej wannie 
wskazuje na wybitne poczucie hu- 
moru. Jednak dominuje nad fil- 
mem kapitalny montaż i przebieg 
pochodu pogrzebowego, gdy do- 
mniemanego nieboszczyka budzi 
nagle.. dzwonek budzika. To już 
jest humor filmowy wypracowany 
i doskonale rozłożony, reprezentu 
jacy najwyższą lubitschowską kla- 
sę tego typu. 

Osobna pochwała należy się wyw 
komawcom. Króluje nowa brytyj- 
ska gwiazda Deborah Kerr, boha- 
terka filmu, psychologicznego „Lr 
dzik obcy sbbie”, która w trudnej 
roli Irlandki, będącej świadomie 
na usługach Niemców i orientują 
cej się w pewnej chwili, że od niej 
zależą losy inwazji, wykazała znów 
wysoką klasę gry aktorskiej: Ta 
rola zapewniła jej  kontraki do 
Ameryki, gdzie zagrała obok naj 
aktora Clarka 
Gable w filmie „Niebieski ptak. 

Nieefektowny Trevor  Hovard, 
doskonały w _„Przelotnym spotka- 
miu, jest tutaj niemniej świetny w 
roli angielskiego oficera, będacego 
racze] przypadkowo na tropie szpie- 
ga. Raymond Huntley wcielił się 
w posta szpiega niemieckiego z 
doskonałą wnikliwością, a bez prze- 
sady cechującej niektórych `akto- 
rów grających rolę Niemców. Jego 
kreacja jest poważna i przemyśla- 
na, a sylwetka dostatecznie wstręt- 
na. Reżyser Frank Laudner zastu- 
żył sobie na pochwałę. p` 

LEON BUKOWIECKI 


TRAPIC E 


NIEDZIELA, 22 LUTEGO 
a 1,00 Sygnał czasu; 7.05 Zegarynka muz.; 

„00 Dziennik poranny; - 8,30 Muzyka z 
płyt; 8,50 Pogadanka; 9.00 Nabożeństwo; 
10,00 Audycja regionalna: 12,08 Poranek 
symfoniczny ; 13.30 Audycja . literacka; 
13,40 Audycja dla świetlic; 14,25 „Ktoś 
z nas zwariował” zagadka radiowa; 14.85 
Chwila Biura Studiów; 14,40 „A działo 
się to w zapusty'* — słuchowisko; 15,26 
„Sonaty; 15,45  „Sylwetki” pog.; 
15,55 Utwory Zygmunta Noskowskiego''; 
16,40 Audycja słowno-muzyczna dla dzie- 
ci; 17,00 „Prawa kobiety: wobec dziecka" 
— pogadanka; 17,05 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 18,20 „Małżeństwo z musu” 
— audycja rozrywkowa; 18,40 „W rocz- 
nice urodzin Chopina’ z płyt: 19,35 Kon- 
cert życzeń; 0,0% Dziennik wieczorny; 
20,50 Wiadomości sportowe: 21,00 „U na- 
szych przyjaciół”; „30 „Na muzycznej 
fali"; 22,00 Muzyka taneczna; 22,45 Wis- 
domości sportowe; 23,00 Ostatnie wiado- 
mości; 23,30 Muz, taneczna; 24,00 Hymn. 

Warszawa IL. 

9.05 .,Nieśmiertelne Symfonie''; 10,00 
Dziewczęta z Nowolipek' — fragment; 
10,15 Muzyka popularna: 11,00 
kawsze aud. tygodnia; 11,05 Aug, w wyk. 
Chóru Z. H. P.; 11,30 ..Pan deusz"”; 
11,45 Muz. lekka: 12.08 Audycja dla dzie- 
ci najmłodszych; 12.18 Muzyka rozryw- 
kowa; 13.20 Pog. muz. 13,30 ..Niedzielna 


wreszcie nawet film 


mozaika mus. 
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Stulecie 
Wiosny Ludów 
1848 — 1948 


Stanisław Płoski 


Dopalają się szczątki tronu... 
O wypadkach lutowych w Paryżu 


22 lufègo 1848, około godz. 10 rano. | tie pochodni po ulicach Paryża, wzmo- | robotnókom į chłopom, lecz także du- 
atudenci paryscy, zgromadzeni na pla- | sząc okrzyk; na cześć republiki, Tej-| żej części drobnomieszczańctwa. 


eu Panteonu, ruszyli na plac Magda- że mocy zbudowano około 2.000 bary- 
leny. Po drodze przyłączyła sie do | kad. 


Chorągiew Towarzystwa Demokratycznego w Paryżu 


mich grupa robotników z czerwonym 
eziandarem Śpiewając  Marsyliankę 
wkroczyli manilestanc; na plac Magda- 
leny, a otamiąd na Bulwary, wznosząc 


Rankiem, 24 lutego, król pod wra- 
żeniem ostatnich wypadków rozwiązał 
Izbę, celem przeprowadzenia nowych 
wyborów i mianował gabinet z Thier- 


okrzyki przeciwko powszechnie znie- | eem i Odillon Barrot, zwolennikami 


mawidzonemu prezesowi Rady Mim- 
atrów, Guizotowi. Gorączkowo wzno- 
ozono barykady, ma które napierało 
wojsko, nie używając jednak broni. 
Wieczorem w ogrodzie Tuilleries oko- 
ło pałacu królewskiego zapłomęły ogni- 
eka rozpalone krzesłami ogrodowymi. 

Król Ludwik Filip ; Guizot, posta- 
mowili nie ustępować. Rankiem 23 lu- 
tego, deszcz mżył ¿d rana, pomimo to, 
lud paryski tłumnie wyległ na ulicę. 
Rząd użył do”rozpędzania go gwardii 
marodowej, która jednak wskutek na- 
etrojów antyrządowych, ogarniających 
coraz ezersze koła burżuazji, przeszła 
ma stronę ludu Wprowadzono wtedy 
do akcji wojsko. Było jednak za pó- 
źro! Żołnierze zdemoralizowam przy- 
kładem gwardii narodowej, nie okazy- 
wal; zbytniej ochoty do walki. 

Zrobiło to duże wrażenie na królu, 
uważającym gwardię narodową za wy- 
zazięielkę, opinii publicznej. Uległ zwo- 
loqa reformę i udzielił dymisji 
gahinetowi Guizota. 

Dymieja ta wywołała ze strony lu: 


reformy na czele. Ustępetwa te jednak 


Przez 'jedność b równość do 


W ten eposób znaczna większość 
tych, którzy dokonali rewolucji lipco- 
wej została odsunięta od wszelkiego 
wpływu na państwo Król Ludwsk Fi- 
lip eta? się wyrazicielem interesów za- 
możnego mieszczaństwa. 


Lata czterdzieste zeszłego otulecia 
były ciężkim okresem dla klasy robot- 
niczej. Kryzysy ekonomiczne, wo- 
dowane rozwojem wielkiego przemy- 
słu, opartego aa- produkcji maszyno- 
wej, pociągały za sobą bezrobocie. 


Angielski kryzys przemysłowy į han- 
dlowy w latach 1845 — 1847 eprawii, 
że francuscy przemysłowcy i kupcy, u- 
traciwszy rynki zagraniczne, zaczęl! 
zakładać w Paryżu wielkie sklepy, co 
rujnowało drobnych ; średnóch kup- 
ców j przyczyniało się niewątpliwie do 
rewolucionizowania tej części burżua- 
zji. 

Jednocześnie bujnie krzewiły się w 
życiu publicznym przekupstwa į wezel- 
kiego rodzaju nadużycia przedstaw! 
cieli wielkiej burżuazji oraz wyższych 
urzędników. 

Lud francuski przekonał się w apo- 
sób aż nadto oczywiety, że według 
trafnego określenia Marxa „Monarchia 
lipcowa była tylko spółką akcyjną do 


niepodległości i. wolności” 


/ (Sztych z 1848 r.) 


du radosną manifestację. Zdawało eię, przyszły zbyt późno. Lud otoczył Tuil. 
fe eprawa jest wygrana. Wieczorem | leries, gdzie król' zgromadził: wojsko 1 
jednak zaszły wypadki, które wezyet- | wierne jeszcze eobie oddziały gwardii 


ko zmieniły. 
Grupa robotników z 
aztandarem udała 


narodowej. Widząc, że wojsko niechęt: 


czerwonym nie bije się z ludem, Ludwik Filip ab. 
cię pod Minister: |dykował na rzecz swego małoletniego 


etwo Soraw Zaóranicznych. gdzie mie. wnuka, hrabiego Paryża į matki jego. 


azkał Gutzot. W czasie wrogiej mu de- 


księżnej Orleańskiej, jako regentki, po 


Jedna z bitew 1848 r. na Węgrzech 


momstracji doszło do etarcla z oddzia | czym opuścił Paryż. Lud, włargnąwezy 


łem żołnierzy etrzegącym gmachu. Od 
ealwy danej w tłum zginęły 23 osoby 
a kilkadziesiąt zostało fannych Ro: 
botnicy zabrali ciała poległych, wśród 


do pałacu, zburzył tron. Wywieszono 
czerwony sztandar į wznoszono okrzy- 
ki „Niech żyje republika!" Szczątki 
tronu spalone zostały publicznie na pla 


których były kobiety ı małe dzieci i| cu Bastylii, 


przez całą noc obwozili je przy świe- 


i 


2 


Walka o wolność ludu francuskieg 
Litografia francuska z 1848 r. 


Szczątki tronu apalono.. Lud pary- 
ski mtał już dość głodu. nędzy i wy: 
zysku, jakie mu ten tron przynosił w 
darze, 8 


Bo frencurlca monarchia lipcowa na- 
zwana tak od rewolucji 28 — 30 lip- 
ca 1830 r. opierała się na kilku za- 
sadniczych prawach, charakteryzują 
cych jej system rządów. Najważniej- 
sze z nich były: prawo wyborcze į roz- 
porządzenie ustanawiające gwardię ne- 
rodową dla obrony konstytucji 


Prawo wyborcze zmniejszyło wpraw- 

dzie istniejący cenzus podatkowy, któ- 
ry uprawniał do głosowania i wybie- 
|ralności, ale pomimo to ograniczało 
liczbę wyborców do niespełna 250.000 
spośród około 9.5 miliona pełnoletnich 
mężczyzn, jakich liczyła wówczas 
“rancja 

Podobnie przedetawiała cię oprawa 
(z gwandią narodową. Należeli do niej 
tedynie obywatele płacący podatki i 
mogący umumdurować się własnym ko 
|-ziem. Warunki te uniemożliwiały do: 

| stęp do gwardii warodowej ae tylko 


eksploatacji francuskiego bogactwa na- | 


rodowego. Dywidendy tej epółk; ezły 


do podziału pomiędzy ministrów, rzby, 


240.000 wyborców i ich protegowanych 
Dyrektorem spółki był Ludwik Filip". 
` Interesy ludu reprezentował ruch so 
cjalistyczny, który wyrósłszy z potrzeb 
życia, przybrał formę teori naukowej, 
sformułowanej po raz pierwszy przez 
Marxa i Engelsa w Manifeście Komu- 
niet ycznym, 

Ponieważ rząd rejrrezentował tylko 
interesy wielkiej burżuazji, przeto zmo 
bilrzował przeciwko eobie prawie 
wszystkie pozostałe warstwy społe- 
czeństwa francuskiego. 


Odpowiedzią na taki stan rzeczy by- 
ły właśnie dogasające szczątki tronu 
i Czerwony Sztuadar niesiony ulicami 
Paryża. 

W tym czasie księżna Orleańska 
wraz z synem przybyła do Izby Depu- 
towamych, gdzie uznano ją za regent- 
kę. Po chwili jednak wdarł eię do 
Izby uzbrojony lud wraz z gwardią na- 
rodową, gwałtownie protestując prze- 
atwko regencji. Jedyny w Izbie poseł 
socjalistyczny, Ledru Rollin, zażądał 
utworzenia rządu tymczasowego, wyło 
nionego nie przez posłów, lecz bezpo- 
średnio przez zgromadzony lud. 


Na Żądanie zebranych posłowie rzu- 
cili szereg nazwisk różnych działaczy 
postępowych. Nazwiska te lud od razu 
przyjmował, bądź odrzucał. W ten 
dość przypadkowy ; chaotyczny epo- 
sób wybrano 11 członków rządu tym: 
czasowego Wszyscy wybrani byl: przed 
stawicielami republikańskiej burżuazji” 


Otoczeni tłumami ludu ruszyli on! 
do Ratusza. gdzie zgromadzili cię eo: 


— LLULLU 


Joachim Lelewel 

cjaliści, którzy listę członków rządu 
tymczasowego uzupełnili kilkoma ewy- 
mi przedetawicielami. Rząd ten przy- 
stąpił do obrad w gmachu Ratusza i 
dnia 25 lutego ogłosił republikę, entu- 
zjastycznie witaną przez lud paryski 

Tak zakończył się pierwezy akt wy- 
padków paryskich, które rozpoczęły 
w całej niemal Europie wielki ruch wy- 
zwoleńczy, nazwany Wiosną Ludów. 

(Wszystkie zdjęcia zamieszczone na 
tej stronie są reprodukcjami ory zina- ; 
łów z Muzeum Wojska Polskiego w 
Warszawie). 


Rok 1846 w Galicji 
prekursorem „Wiosny Ludów“ 


RAA 


Generał Józej Bem ` 


Zami-szki rewolucyjne w Krakowie, 
rozpoczęły się 18-go lutego 1846-go 
roku. Dla stłumienia ich do Krakowa | 
wkraczają oddziały wojsk austriackich ! 
pod dowództwem gen. Collina. Po kil- 
ku dniach rozpoczynają s ę rozruchy na 
większą skalę. Austriacy, mający prze- 
sadne wyobrażenie o siie rewo:ucjoni- 
stów. wycofują się z miasta. Dnia 22-go 
lutego został zorgan'zowany Rząd Na- 
rodowy z Tyssowskim, Gorzk:wskim 
i Grzegorzewskm na czele. Sekreta- 
1zem Rządu został Edward Dembowski. 
faktyczny przywódca powstania kra- 
kowskiego. Po kilku dniach Tyssowski 
objął władzę dyktatorską. 

Rewolucjoniści liczyli na porusze- 
nie mas ludowych, zwłaszcza chłopów, 
którym obiecywano zniesienie pańsz- 
czyzny. Niestety nieoświecony i wy- 
zyskiwany przez szlachtę chiop wie- 
rzył propagandzie austriack ej, że po” 
wstanie ma na celu pow ększenie 
krzywdy chłopskiej, którą cesarz prag- 
nie zlikwidować. Stąd duży udz al. chło- 
pów w akcji przeciwko powstańcom 
prowadzonej przez władze austriackie. 

Tylko nieliczne okolice — górale 
Chochołowscy — czynnie poparli po- 


Grupa włościan wielkopolskich, więzionych w Moabicia. 


wstanie. Duży udział wzięli również ' 
w walkach rewolucyjnych górnicy 
4 Wieliczki i młodzież rzemieślniczo- 
robotnicza z Krakowa, która obok mło- 
dzieży akademickiej stanowiła trzon sił 
powstańczych. 

Powstanie odniosło parę drobnych 
sukcesów wojskowych. jednak okazało 
sę, że siły są zbyt słabe, a przewaga 
wroga „zbyt wielka. 

Dnia 4-go- 
trwające, powstanie, 'zakończyło s ę «a- 
pitulacją Krakowa, do którego wesżły 
wojska austriackie. Stara stolica Polski 
straciła swą niezależność — została 
włączona do: Austrii. 

o 


LJ e 

Wypadki 1846 r. wyc'snęły głębokie 
piętno na życiu politycznym i społecz- 
nym Galicji. Pogłębiły one przepaść 
pomiędzy dworem i chłopem. Galicja 
została wstrząśnięta od wewnątrz klę- 
ską powstania krakowskiego. Najwar- 
tościowszy element musiał  emigrować 
częściowo zaś został aresztowany, 


no było myśteć o tym, aby. Gal cja 
zdobyła się teraz na jakąś samodzie'ną 
akcję polityczną, W kraju panował na- 


Sak 


Ludwik Mierosławski 


strój i obawy przed dalszymi represja 
mi ze strony rządu austriackiego, 
Wybuch rewolucji we Francji w lu- 
tym 1848 r pociągnął za sobą falę re- 
wolucyjną w większości krajów Europy 
środkowej. Wieść o obaleniu znienawi- 
dzonego reakcyjnego rządu Metterni- 
cha w Wiedniu dotarła do Krakowa 
Zapanował nastrój pełen entuzjazmu 
i marzeń o wolności. 6 kw etnia ukon- 
stytuował się ostatecznie Komitet Na- 
rodowy Krakowski. którego prezesem 
był teoretycznie Józef Krzyżanowski, 
faktycznie zaś kierowali nim Wiktor 
Heitman, Józef Wysocki i Leon Zien- 
kiewicz. Komitet składał się przede 
wszystkim z elementów radykalno-de- 
mokratycznych. Wysockiemu zostało 
powierzone zorganizowanie komitetu 
wojskowego i kadr polskich sił zbroj- 
mych. Komitet Krakowski naw.ązal kon- 


go- marca, to! zaledwie 10'dni 1 


a nawet skazany na Śmierć jak Teof.l 

Wiśniowski i Józef Kapuściński. Trud 
| 
1 


Generał Henryk Dembiński 
tskt z Komitetem Narodowym w Po- 
znaniu i Radą Narodową we Lwowie, 
reprezentacjami tamtejszego społeczeń- 
stwa. W samym- Krakowie rewolucja 
me trwała długo. Wiadze austriackie 
z komisarzem cywilnym Krieg von 
Hochieldiem i feldmarszałkiem Castle 
glione na czele, były usposobione wro- 
go do rewolucji. Niepokoiło ich zwłasz- 
cza opanowanie Komitetu Narodowego 
przez elementy radyka'ne, W m.eście 
dochodziło do rozruchów i zam.eszek 
pomiędzy ludnością cywilną, zwłaszcza 
młodzieżą rzemieślniczą i akademicką 
a wojskami austriackimi. Zaniepokojeni 
Austriacy dnia 25 kwietnia wycofali się 
z miasta, otoczyli je i rozpoczęli ostrze” 
Lwanie artyleryjskie. Od pocisków za- 
paliły się Sukiennice. Kraków znalazł 
się w sytuacji beznadziejnej Konen- 
dant gwardii narodowej, Adam Potoc- 
ki, podpisał kapitulację na mocy której 
rozwiązano gward ę narodową i Komi- 
tet Narodowy oraz zobow azano sę 
do usunięcia z Krakowa s 


We Lwowie rewolucja rozpoczęła Się 
18 marca. Bardzo szybko powstała Le- 
gia Akademicka i gwardia narodowa. 
Przedstawicielstwem m ejscowego spo- 
łeczeństwa stała się Rada Narodowa, 
do której weszli przeważnie działacze 
radykalnie nastawieni z Francszkiem 
Smoiką, Karolem Szajnocha i Au- 
gustem Bielowsk m na czele, Lwow a- 
nie wysłali do cesarza Ferdynanda me- 
moriał, żądający swobód konstytucyj- 
nych i wolności narodowych, 

Kiedy jednak po rozruchach w mie- 
ście, gen. von Hammerstein rozpoczął 
bombardowanie, wobec beznadzi jn ści 
dalszego oporu Polacy zmuszeni byli 
podpisać kapitulację. 

Galicja odegrała w Wiośnie Ludów 
pewną swoją rolę i chociaż nie była 
to rola decydująca. bo przesilene re- 
wolucyjne nastąpiło gdzie indziej jed- 
pak wkład społeczeństwa galicyjskiego 
do rewolucji był dość istotny. Najbar- 
dziej dodatnią rolę odegrała tu inteli- 
gencja miejska oraz młodzież rzem.eśl- 
nicza, robotnicza i akademicka. 


Krzysztof Duala-Wąsowice 


(LI 


Ryszard Berwiński I 
Marsz w przyszłość 


e 
Jak tu straszno! — Tu nas dręczą — 
, Pełno łez i skarg! 
Pod żelazną kart obręczą 
Purpwrową zaszedł tęczą, Š 
Niegdyś wolny kark; — 
A tam ziemia obiecana, 4 
Bez tyrana i bez pana, 
Pod zarządem bożym, 
Czeka nas za morzem 
Krwil 
Za czerwonym morzem! 
Jak tu straszno! — Nagi, bosy, 
Gromadzi się lud — : 
W polach świecą białe stosy 
Naszych kości. — Dzikie głosy 
Krzyczą zewsząd: głód! 
A tam ziemia obiecana 
Z burzanami po kolana, 
Z chlebem, solą, zbożem 
Czeka nas za morzem š 
Krwi! / 
Za czerwonym morzem! 


Tu chce zniszczyć ród człowieczy 
Faraonów moc; H 
A aniotów, ani mieczy , 
Bóg nie zsyła ku odsieczy, 
Choć prosim dzień noc! 
Więc gdy stary Bóg nie słucha, 
«  Pomódlmy się do obucha, 
Uściśnijmy noże, 
I dalej za morze 
Krwi! 
Za czerwone morze! 


*) Ryszard Berwiński, ur. w 1810 roku w Połwicy (pow. średzki), rewo- 
lucyjay poeta i działacz postępowy na terenie Wielkopolski, autor studiów 
o literaturze ludowej, piewca Wiosny Ludów, w r. 1848 członek Komitetu 
Narodowego, uinarł w 1879 r, w Konstantynopola, 


ROBO 


TNIR * 


Rok 1848 w Wielkopolsce 


19 marca 1848 r. na barykadach 
Berlina lud niemiecki stanął do wal- 
ki. 

Ruch rewolucyjny przybrał takie 
rozmiary, że król pruski Fryderyk 
Wiihelm IV, ratując monarchie, zde- 
cydowat się ustąpić przed . opinią 
publiczną i powoiał rząd na pół li- 
beralny oraz wydał amnestię dla 
więźniów politycznych, obejmującą 
również działaczy polskich więzio- 
nych w moabickim więzieniu, 

A przebywało ich w tym więzieniu 
wielu... 

Po upadku powstania listopadowe 
go 1830 — 31, które w Wielkim Księ 
stwie Poznańskim wywołało silny 
oddźwięk, władze pruskie rozpoczę- 
ły prześladowania ludności polskiej. 
Nastąpił okres intensywnej germani 
zacji Poznańskiego za pomocą uci- 
sku administracyjnego. Okres ten 
wiąże się z osobą naczelnego preze- 
sa administracji pruskiej Flotwella, 
który postawił sobie za cel „znisz- 
czyć to wszystko, co by zupełnemu 
połączeniu się Księstwa z monarchią 
pruską przeszkadzać mogło”. 

Odwołanie Flotwella w v. 1841 
sprowadziło chwilowe ' złagodzen:e 
kursu wobec ludności polskiej. Wiel 
kie Księstwo Poznańskie stało się 
wówczas główną bazą działalności 
organizacji tajnej Związku Narodu 
Polskiego, przygotowującego w ści- 
stym kontakcie z emigracyjnym To- 
warzystwem Demokratycznym Pol- 
skim powstanie we wszystkich zabo- 
rach. Wybuch powstania naznaczony 
był na 21 lutego 1846 r, Naczelni- 
kiem miał być Ludwik Mierosław- 
ski. Władze pruskie jednak wsku- 
tek zdrady jednego ze sprzysiężo-| 
nych dowiedziały się o całym planie 


i - Lud Francji wobec ludu Polski 


Francuskie echa tragedii polskiej 


żę 
7 


i 
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Sprawa polska w okresie Wiosny Ludów była we Fran- 
cji nie tylko sprawą polityki zagranicznej. Stosunek do 
Polski był probierzem postawy rewolucyjnej, był miarą ja- 
ką lud francuski oceniał swoich przywódców. Podane poni- 
żej wyjątki z prasy paryskiej, z roku 1848, świadczą jak 
szczera była przyjaźń: mas francuskich do Polski i jak nie- 
wyraźna postawa przywódców rewolucji lutowej 48 r., któ- 
rzy kwestię pokoju przekładali ponad uczuciowy stosunek 
do Polski i jej wolności. 

Oto dziennik „Pere Duchóne", nazywany gazetą rewo-- 
lucji w pierwszym roku Nowej Republiki, zamieszcza ode- 
zwę księdza polskiego, Kowalskiego, zaopatrując ją ko 
mentarzem własnym. Odezwa brzmi: 

„Ludu suwerenny. Polska jest wj Wiecie bowiem bracia, że w  naj- 
miebezpieczeństwie. Polacy, którzy | bliższy poniedziałek Zgromadzenie 


opuścili Francję, by wywalczyć nie- 
podległość ojczyzny, zostali zmasa- 
krowani. Czyżby nadzieje krajów, 
które żądają wolności i którym w 
swym manifeście Republika Francus- 
ka przyrzekła interwencję, były złud- 
ne? 

Winniście bracia, interweniować 
w Komisji Wykonawczej w sprawie 


- Polski, siostry waszej. Winniście po- 


pierać wobec waszych przedstawicie- 
li: jej życzenia  niepodległościowe. 


Narodowe dyskutować będzie nad 
sposobami, które mogłyby przywró* 
cić Polakom wolność, ? 

Bracia, przypomnijcie sobie, że Po- 
lacy przelewali razem z wami krew, 
na wszystkich polach walk. Że byli 
zawsze wierni į dzielili z wami dolę 
i niedolę. Nie opuszczajcie ich w 
dniu waszego szczęścia. 

Ksiądz Kowalski 
Były kapelan 11 pułku 
: > liniowego Armii Polskiej. 


miestnikiem Królestwa, 


skiego i tam odegrali ważną 


-Rrólestwo Polskie 
w czasie „Wiosny Ludów 


Społeczeństwo polskie w Królest« | komisję śledczą w raportach dla ca- 
wie nie było przygotowane dostatecz|ra Mikołaja „spiskiem rzemieślni- 
nie do czynnego wystąpienia. Przy-| ków“, Na ogólną liczbę 79 spiskow- 
czyniły się do tego w dużym stopniu ców, 6 było tylko obywateli ziem- 
twarde rządy Paskiewicza, mianowa| skich, 15 księży i 55 urzędników, prze 
nego po powstaniu listopadowym na| ważnie niższego stopnia oraz rzemieś] 
ników i funkcjonariuszy kolejowych. 

Równocześnie jednak, mimo cięż-| Poza tym zostało aresztowanych jesz 
kich paskiewiczowskich rządów nie| cze 15 kobiet, liczba ta jednak nie 
ustawały próby tworzenia tajnych | Wskazuje dokładnie na ilość kobiet 
organizacji spiskowych. R RÓG A w spisku, o. jedy- 

W 1837 roku powstaje w Warsza-j 9 Soblety nie dały pełnych zeznań. 
wie „Stowarzyszenie Ludu Polskie- psom ea p ar wdarli 
go". Spiskowcy zbierający się w do (eg b At p. a 
mu przy ul. Świętokrzyskiej zwani| o go organizacji ogran 

r „| się do propagandy opartej na ideolo 
też byli „świętokrzyżcami', Utrzy: gii To ty, go 
mywali oni kontakt ze Zborem Głów- kol. VEN „zły > yere wia di 
nym Ludu Polskiego we Lwowie, z por einas karri ow š Wielkim 
szeroko rozgałęzioną organizacją Ko rzy nec p Poznańskim A- Galicją, 
ae ag 1a i Komitetem Li- poecie Ayas ni zbrojnego. 
Rokk ci Ściegienmy dzia kępy toya kob 

“| się w r. w Pozna m, 
£ wama żywa ia c Aa Galicji i Niemczech, odbijały się na 
urzając powsta: rewoiu-| nastrojach i czynnościach organiza- 
i i= akwa Kl W pe 
> rewolucji, spiskowcy 
spiskowców obświając się dalszych| wcjąż oczekiwali wkroczenia wojsk 
aresztowań uszli do Księstwa Poznań powstańczych do Królestwa, Nie do- 
lẹ w| czekali się tego jednak, a sami byli 
PE do powstania 1846 zbyt słabi by wystąpić. 
roku, Mimo klęski powstania w Poznań- 
Rok 1846 słabym echem odbił się skim w maju 1848 r. i upadku na- 


-w Królestwie. Bronisław Dąbrowski| qzjej na wojnę z Rosją podtrzymywał 


mianowany „wodzem powstania na| Krajewski dalej akcję propagando- 
Kongresówką, po odwołaniu powsta| wą, Nowego ducha wzbudziło powsta 
nia w Poznańskim oddał się w TĘC2| nie węgierskie, a gdy w czerwcu 
pruskie. Tragicznym natomiast epi-| 1849 r, wkroczyły na Węgry wojska 
zodem był napad Pantaleona Potoc- | rosyjskie, wezwane na pomoc przez 
kiego na Siedlce, który skończy! się| Franciszka Józefa, w organizacji spi 
wydaniem go w ręce władz rosyj-| skowej Królestwa zrodziły się plany 
skich przez chłopów, zorganizowania powstania na ty- 

W 1847 roku Towarzystwo Demo-| łach armii rosyjskiej.  Krajew- 
kratyczne próbowało nawiązać kon-| ski jednak, myślący zawsze re- 
takt z Polakami zza kordonu. Już z| alnie, widział możliwość wybu- 
początkiem tego roku powstała tajna| chu powstania dopiero w razie 


` organizacja spiskowa. Na czele jej| klęski wojsk rosyjskich na Węgrzech. 


stanął Henryk Krajewski, człowiek| Wypadki potoczyły się inaczej. Przed 
zdolny i realnie myślący, pomocnym | zwycięską armią Paskiewicza skapi- 
mu był w pracy nad zorganizowaniem | tulowali powstańcy węgierscy. 

związku Romuald Świerzbiński, obaj| Był to koniec ruchów rewolucyj- 


: niedawno przybyli z uniwersytetu| rych 1848 i 1849 roku, a niebawem 


moskiewskiego, skończyła się też działalność organ - 
Ciekawy był przekrój społeczny or| zacji spiskewej w Królestwie. 
ganizacji Krajewskiego, zwanej przez ANNA ŻELEŃSKA 


„Père Duchene” miłuje was, bra- 
cia, obywatele Polski, tak jak miłuje 
swą Francję. Będzie walczył o was, 
aż do dnia, gdy wasz umęczony na- 
ród zabezpieczy «obie wolność na 
zawsze. 

Niech o tym nie zapomina  Zgro- 
madzenie Narodowe, a specjalnie 
Komisja Wykonawcza. Republika ma 
długi wdzięczności wobec Polski i 
winna jej wyzwolenie ; wolność, 

Lud nasz nie rozumie pojęcia wol- 
ności wyłącznie naszej. Jest jej apo: 
Stofan 4 pragnie obdąrzyć nia" cały 


"świat. Porzucenie 6prawy polskiej 


ukłułoby nasz 'ud w samo serce". 
Zgromadzenie Narodowe swe sta- 
nowisko wobec walki Polaków o! 
wolność, ubrało w szeregi pięknych 
słów, nie czyniąc jednak Polsce ża- 
dnych konkretnych obietnic. Takie 
rozwiązanie, a właściwie brak roz- 
wiązania, oburza szczerych rewolu- 
cjonistów francuskich. Oto co pisze 
o tym „Vieux Cordelier* w numerze 
z dnia 25 maja 1848 r. w artykule pt. 
„Francja i Polska“, gorzkimi słowy 
darząc Lamarfina, wielkiego, rewo- 
lucyjnego poetę francuskiego, za- 
rzucając mu, że pozostał nieczuły na 
mękę ludu polskiego, 
„Polacy odpowiedzieli na zew wol- 
ności, a działa armatnie tyranów od- 
powiedziały na ich głos. Jedni pole- 


gli, drudzy zakuci w kajdany. Umę- 


czona Polska zwróciła wzrok ku Fran 
cji. A Francja odwróciła od niej oczy. 
Westchnienie i płacz... oto ostatnie 
jej słowo. 

A przecież Lamartine stał na czele 
Republiki. Lamartine, to Serce, które 
niegdyś wywoływało boga wojny na 
pomoc uciskanym Grekom. Zostałże- 
by on teraz głuchy na krzyk rozpa- 
czy Polski. Słuchałby spokojnie 
grzmienia armat pod Berlinem? 

Francjo, obudź się wreszcie ze 6we- 
go snu! Dlaczego śpisz tak głęboko 
na kamieniach brukowych barykad? 

Polska umiera į Ty nie odpowia- 
dasz! ay 

Czy widzisz w ponurym świetle 
podpalanych miast oddziały rozbro- 
jone. Czy widzisz 6étarców, dzieci 
i dziewice zatrwożone? Płaczą jesz- 
cze i wyciągają ku tobie ręce. Polska 
kona, a ty nie odpowiadasz! . 

I tenże sam „Vieux Cordelter* w 
następnym numerze zamyka dysku- 
sję nad sprawą polską oskarżeniem 
Zgromadzenia Narodowego: 
„Zgromadzenie Narodowe jeszcze 

raz rozstrzygnęło sprawę polską przy 
pomocy argumentów służących spra" 
wie utrzymania pokoju na wszelką 
cenę. Republika nie jest Republiką. 
Mówiliśmy to już pierwszego dnia". 

Wykazując następnie, że wolność 
nie może istnieć tylko w jednym 
kraju, gdy naokoło panoszy się ty- 
rania, dziennik komentuje ostatnią 
dyskusję w sprawie polskiej w par- 
lamencie 1 stwierdza: 

„W ten sposób wielki problem od: 
rodzenia Polski, (mimo iż eprawiedili- 
wego rozwiązania domagało się dzie- 
sięć dni temu 200 tysięcy serc ple- 
beuszowskich) został przez was roz- 
trzygnięty w kilku słowach obywa- 
tela Drouyen de i. Huys, przyjętych 
jednomyślnie, jako formułka dekretu: 
Pakt braterski z Niemcami, utworze- 


nie niepodległej Polski, wyzwolenie 
Włochl 

Życzenia! Słowa! A co stało eilę Z 
manifestem obywatela Lamartine! 


Odwagi obywatele! Nie mówicie źle! 
Lud robi jednak lepiej! Myśli + dzia- 
tal Kiedy ww będziecie z ludem?" 


— nastąpiły aresztowania, które 0-| 
garnęty wszystkich , wybitniejszyc 
przywódców polskich z Mierosław- 
skim i Libeltem na czele (razem oko, 
ło 700 osób). Cała organizacja zała= 
mała się, a na Poznańskie spadła no 
wa fala represyj i germanizacji, 
Olbrzymi proces przeciwko 254 
działaczom, który odbył się w Berli- 
nie w końcu 1847 r., zakończył się 
wyrokiem skazującym ośmiu z nich 


na konfiskatę. Z drugiej strony wła 
ściciele ziemscy obawiali się prze- 
kształcenia ruchu w rewolucję spo- 
łeczną i hamowali rozwój sił ludo- 
wych. 

W tych warunkach istniala stale 
sklonność do ugody z rządem, 

11, kwietnia ugodowcy z warstw 
posiadających doprowadzili do umić | 
wy z komisarzem królewskim Wil- 
lisenem, podpisanej w Jarosławcu. 


na śmierć, innych na dożywotnie lub 
d'ugoterminowe więzienie, 

W Poznaniu wieść o, triumfie ře- 
wolucji berlińskiej wywołała 20 mar 
ca silne poruszenie i manifestacje na 
rodowe. Zdezorientowanę władze ad 
ministracyjne pruskie nie zdecydo- 
waly się od razu na stłumienie te- 
go ruchu. Naczelny prezes Beurmann 


zezwolił przedstawicielom społeczeń| 
stwa polskiego wybrać deputację | 


do Berlina z adresem do króla i na- 
kazał policji wyrozumiałość dla ma-! 
mitestacyj polskich. Powstrzymał 
również władze wojskowe od zarzą- 
dzonych już represyj. Miejscowa 
ludność niemiecka, ulegając nastro- 
jom chwili, manifestowała swą sym 
patię dla żądań polskich, 
Wybrana _deputacja, 
działaczy umiarkówanych, udała się 
do Berlina, gdzie zetknęła się z dzia- 
łaczami oswobodzonymi z więzienia 
w Moabicie, których rewoiucjoniści 
niemieccy przyjmowali w pierw- 
szych dniach z entuzjazmem jako 


bohaterów walk narodowych o wol-; 


ność. Stąd powstało u Polaków złud 
ne przeświadczenie o możliwości so 
juszu z Prusami dla dalszej walki 
z caratem, 

Ta koncepcja podtrzymywana 
przez Mierosławskiego, zaciążyła fa- 
talnie nad całym ruchem powstań- 
czym w Wielkim Księstwie Poznań- 


skim w r. 1848. Nie dostrzeżono, że; 


rząd pruski i król ustąpił niechętnie, 
i że od samego początku poza pleca- 
mi liberalnych ministrów, dążących 
do zjednoczenia Niemiec w walce z 
carem Mikołajem I, dwór pruski szu 
kał z nim porozumienia w celu stłu- 
mienia rewolucji i utrzymania ziera 
polskich, 

Powstanie w Poznańskim rozsze- 
rzyło się szybko na całą prowincję. 
Powstały komitety powiatowe i lo- 
kalne, opanowując kraj bez otwar- 
tego występowania przeciwko w'a- 
dzom pruskim. 'Tworzy.ły się od- 
działy ochotnicze, złożone głównie z 
służby folwarcznej, rzemieślniczej 
ludności miasteczek i zubożałej 
szlachty, jednak kierownictwo po- 
wstania spoczywało w. rękach - zá- 
możnego ziemiaństwa. Fakt ten spo- 
wodował bierność powstania wobec 
władz pruskich, ponieważ wa 
posiadające usiłowały utrzymać po- 
zory legalności, obawiając się repre- 
syj rządowych i narażenia mienia 


złożona Zi 


Byla to właściwie kapitulacja po- 
wstania, W zaman za obietnicę do- 
puszczenia Polaków do udziału w 
administracji i sądownictwie więk- 
| szość sil powstańczych miała byś 
| natychmiast  rozbrojona.  Willisen 
j przekraczając swe pełnomocnictwa, 
zgodził się jedynie na pozostawie- 
nie 4 obozów w Książu, Wrześni, 
Plesznie i Mirosławiu. 

Rezultatem ugody jarosławieckiej 
był ogólny odpływ zamożniejszej 
szlachty z obozów i komitetów pJ- 
wstańczych, które się same likwido- 
wały. Pozostawione obozy, rozrzu 
cone na dużej przestrzeni, wciśnię- 
| te między wojska pruskie a grani- 


| ce, bez kontaktu z resztą kraju ska- 


zane były na dalszą likwidację. 

30 kwietnia Komitet Narodowy w 
Poznaniu rozwiązał się, nie mogąc 
wyjednać nawet dotrzymania umo- 
| wy iaros'awieckiej. 
| Jednocześnie wojska pruskie do- 
| konywały na prowincji pacyfikacyj, 
| połączonych z gwałtami i rabunka- 
imi, Zrodziło to samorzutny ruch o- 
| poru ze strony oddziałów polskich. 
| Obozy „odcinane przez Prusaków od 
| dostaw żywności, zaczęły ponownie 
| napełniać się przez napływ ochotni- 
| ków z ludu. 

Zjazd delegatów wszystkich obo- 
zów 28 kwietnia wybrał na wodza 
Mierosławskiego, który dotychczas 
by! jedynie inspektorem obozów z 
ramienia Komitetu. 

Gen. pruski Colomb postanowił 
wtedy uderzyć na obozy. Pierwszy 
uległ w dniu 29 kwietnia obóz w 
Książcu po czterogodzinnej walce z 
trzykrotnie liczniejszym i lepiej u- 
zbrojonym wrogiem. Dowódca obo- 
zu w Książcu mjr Florian Dąbrow- 
ski poległ, przy zaciętej obronie mia 
sta. Obrona Książca dała jednak 
możność Mieros'awskiemu skupienia 
sił z pozostałych obozów. 

W dniu 30 kwietnia Mierosławski 
odniósł zwycięstwo pod Mirosła- 
wiem nad oddziałem pruskim “gen. 
Blumena. Mimo tego powodzenia 
siły powstańcze zaczęły rozpraszać 
się wobec dezercji szlachty i niesna- 
sek między dowódcami. Jeszcze 2 ma 
ja w bitwie pod Wrześnią zmuszo- 
no Prusaków do cofnięcia się. Jed- 
nak wobec postępującej dezorganiza 
cji siły powstańcze musiały kapitu- 
lować i złożyć broń 9 maja. 

BRONISŁAW KUPŚC 


Jak będziemy obchodzić w Polsce 


setną r 


ocznicę 


„Wiosny Ludów* 


W Polsce zawiązał się już w roku 
1947 Ogólnopolski Komitet Obchodu 
Stulecia „WIOSNY LUDÓW", W 
skład Komitetu weszli przedstawicie- 
le organizacji politycznych, społecz- 
nych, zawodowych, świata naukowe: 
go i towarzystw historycznych. Na 
czele stanęli: prof. dr. Natalią Gąsio- 
rowska, tow. wiceminister dr. Henryk 
Jabłoński i tow. dyr. Zygmunt Mły* 
narski, Komitet powołał sześć sekcyj, 
które przygotowują obchody w kraju, 
udział Polski w obchodach za granicą 
inspirują wydawnictwa naukowe i 
popularne związane z dziejami roku 
1848 w Polsce i Eurcpie oraz szereg 
innych akcyj popularyzacyjnych. 

Sekcja Organizacyjna organizuje 
Wojewódzkie „Komitety Obchodu, Ko 
mitety takie powstały już w Warsza- 
wie, Krakowie, Poznaniu, Lublinie i 
innych miastach Polski. 
Sekcja Naukowo - Wydawnicza ko- 
ordynuje i inspiruje akcję wydawni- 
czą o charakterze naukowym. Do naj- 
poważniejszych akcji wydawniczych 
należy wydanie prawie już gotowej 
wielkiej 5-cio tomowej monografij o 
rokę 1848 przez Państwowy Instytut 
Wydawniczy. Wzbogaci to wydatnie 
literaturę naukową na ten temat i 
będzie trwałym uczczeniem sławnej 
rogznicy. 

Sekcja Obchodów masowych przy” 
gotowała kalendarz najważniejszych 
wydarzeń historycznych związanych 
z rokiem 1846 — 48 w Polsce i za 
granicą i organizuje masowe obchody 
poszczególnych dat. Pierwszym ob- 
chodem w Polsce są uroczystości dzi- 
siejsze odbywające się w Wieliczce 
i Krakowie w 102 rocznicę zbrojnego 
wystąpienia górników wielickich pod 
wodzą Dembowskiego. W Wieliczce 
i Krakowie odbywają się dziś potęż- 
ne manifestacje. Na Rynku Krakow- 
skim po przybyciu drogą Dembow- 
skiego z r. 1846 delegacyj robotni- 
ków i chłopów z Wieliczki, zostanie 
ponownie z okien kamienicy Krzysż- 


ltoforowej odczytany słynny manifest 


powstańczy wobec zgromadzonego lu- 
du krakowskiego. Jednocześnie dziś 
w czterech większych miastach: w 
Warszawie, Łodzi, Poznaniu i Gdań- 
sku odbędą się wiece poświęcone 
100-nej rocznicy rewolucji lutowej w 
Paryżu, organizowane przez lokalne 
Komitety obchodu „Wiosny Ludów", 
łącznie z oddziałami Polsko . fran- 
cuskiego Towarzystwa Przyjaźni, Na 


tfroczystości te przybyli już z Francji 
dwaj przedstawiciele francuskiego Ko 
mitetu Obchodu. 

W dniu 21 marca Poznań obcho- 
dzić będzie 100-ną roćznicę opuszcze 
ria Poznania przez wojska pruskie i 
początku ruchu zbrojnego w Poznań- 
skim. s 

W dniu 4 kwietnia odbędą się w 
Toruniu manifestacje delegatów z 
województwa pomorskiego, gdańskie. 
go, szczecińskiego w związku z setną 
rocznicą stworzenia prowizorycznego 
Komitetu Pomorskiego w Toruniu. 

Punktem kulminacyjnym obchodów 
w Polsce będzie wielki obchód stule- 
cia bitwy pod Miłosławiem, projekto- 
wany na 2 maja (rocznica przypada 
na 30. IV) niedzielę z udziałem kilku 
dziesięciotysięcznych mas chłopskich 
i robotniczych przybyłych z całego 
kraju. 

Dnia 15 maja przewidziane są ob- 
chody 100-ej rocznicy demoństracji 
robotników paryskich przeciwko wcie 
leniu Rzeczypospolitej Krakowskiej 
do Austrii oraz obchód powstania Ko- 
mitetu Trójzaborowego we Wrocła- 
wiu w dn. 5 mają 1848 r, 


W dniu 12 czerwca przypadną uro- 
czystości ku uczczeniu powstan a 
praskiego, a na dzień 22 czerwca zot. 
ganizowane będą wiece we wszyst 
kich większych ośrodkach  robota!- 
czych w związku z 100-ną rocznicą 
powstania robotników Paryża. 

W końcu roku przypadną rocznice 
obrony powstańczego Wiednia przez 
gen. Bema (30 października) i 150-1e 
cia urodzin Mickiewicza (24 grudnia), 
któregó udział w walkach rewolucy|: 
nych roku 1848 był tak wielki. 

Ponadto w ciągu całego roku trwać 
będzie akcja odczytowa w związku 
z 100-letnią rocznicą „Manifestu Ko- 
munistycznego" organizowaną przez 
wspólne komisje PPS i PPR w p 
większym ośrodku robotniczym. 

W Warszawie ponadto zostałą już 
wczoraj otwarta wystawa specjalna 
w Muzeum Wojska Polskiego poświę 
cona rewolucji r. 1848 w Polsce. W 
przygotowaniu eą wystawy objazd 
we. 

Sekcja popularyzacyjna przygotowu 
ie popularyzacja wymienionych powy 
żej rocznic za pomocą broszur, prasy, 
filmu, radia, teatru. 

Sekcja oświatowa prowadzi akcję 
wśród młodzieży ezkolnej, 


BRUNO JASIEŃSKI 


Słowo 
o Jakubie Szeli 


(FRAGMENT) 


Jak wstawało słońce—mak ten,: 
co na śniegu rozkwitł — 
wyszedł Szela świtem-traktem 
do sąsiedzkich wiosk—zwid. 


Usiadł w polu buty przezuć, 
uszedł dalej jeszcze. 


| Aż się spotkał z nim Pan Jezus 
|na smarzowskiej ścieżce. 

| Jak go poznał Szela na dziw, 

| skłonił mu się po pas: 


„A dokąd też Bóg prowadzi, 
że aż u nas popasł* 


To nie słowo miodem tchnie z 


[ust, 
jako flet z kapeli, 
to skłaniając się Pan Jezus 
odpowiada Szeli: 


„Mało-wiele drogi-m ubiegł, 
chociaż idę z bliska. 
Odpowiedzcież mi, Jakubie, 
gdzie tu wieś Siedliska. 


Tam, gdzie most się z rzeką 


[mijał, 
co pokryła kra ją, 
ponoś chłopy panów biją, 
piłami ich krają. 


Już mi w nóżkach drzazg jak 
[oś tkwi, 

krwawi rana, gwóźdź gdzie, 

a tam pono krwi po kostki 

w każdziutkiej bruździe, 


Jedną drogę Bóg nam zdarzyń, 
co ją miedzą skracasz — 
Powiedzcież mi, gospodarzu, 
czy tam zdążę na czas, 


To nie topól w nieba strzela, 
to nie pohuk sowi —* 
Odpowiada Jakub Szela 
Panu Jezusowi: 


„Dobrze snadź kto komu krzyw 


[gdzie 
wiedzą pańskie posły, 
kiedy słuchy o ich krzywdzie 
już do nieba doszły. 


4/4 wielki musi wiater 
z tego w niebie pnie gnie, 
kiej aż sam Pan Jezus 
im na pomoc biegnie. 


Nie biegałeś, jak się naszych 
krzywd przelała kwarta: 

Widać garnca pańskiej kaszy 
chłopska krew nie warta. 


Unieś suknie po kolana, 
stąpaj po malutku, 

bo tu naszą krwią polana 
każdziuteńka grudka, 


Nie ceniłeś ty krwi chłopskiej 
za złamany szeląg! — 
Czemużeś się, Panie Jezu, 
tak o pańską przeląkł? 


Co się stać ma, to się stanie, 
przyszły raz te dnie choć! 
Ale ty, Prześwięty Panie, 
dziś tam lepiej nie chodź. 


Poco ci to z chłopską nędzą 
w twarz się spotkać twarzą? 
Dziś tam z krwi tej, co ją pędzą, 
tęgie piwo warzą. 


Nam ta swego raju nie raj, — 
z łzyś go zlepił naszej! 

Idźże lepiej je pozbieraj 

i na kubrak naszyj. 


Białe rączkiś przykrył komżą, 
nie splamił-ś ich pracą. 

Dzisiaj chłopcy takich wiążą, 
tylko gdzie zobaczą. 


Wnet tu spełzną się jak glist 


; | [róg 
skarżyć ci na kij mój. 

Idźże, bramę dla nich przystrój 
i w swój raj ich przyjmuj. 


Lepiej gwiazdkę za nich 
[zawieś, 

byś się o nich nie bał — — 

I zawrócił Szela na wieś, 

a Jezus — do nieba. 


Stolica Polski 
uczci stuletnią rocznicę 
„Wiosny Ludów” 


W niedzielę, 22 bm. odbędzie się w 
sali „Roma* w Warszawie uroczysta 
akademia z okazji roeznicy paryskiej 
rewolucji lutowej 1848 roku, zorga- 
nizowana staraniem Towa a 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej i Sto 
tecznego Komitetu Obchodu Stulecia 
Wiosny Ludów. 

Ze strony francuskiej, na akademii 
przemawiać będzie przybyły specjal 
nie z Paryża znany literat — Roger 
Garaudy, ze strony polskiej — Zofia 
Nałkowska i prof. Stefan Kienie= 
wik; 5 


Tadeusz 


Dwanaście lat dobiega od tragicz- 
mej — z rąk frankistowskich żołda* 
ków — śmierci Federica Garcja Lor- 
ca wszechstronnego artysty, który 
pisał wiersze i malował, śpiewał i 
grał, tworzył dramaty i krzewił na 
szerokim świecie. starą kulture ibe- 
ryjską. 

Ze wspomnień o Fryderyku, ogło- 
szonych niedawno przez brata jego, 
Francisca Garcia Lorca, z tych kari 
wnikliwych, tchnących głębokim pie- 
tyzmem dla zmarłego, wyłania się 
eubtelny wizerunek człowieka i ar- 
tysty. 

Od wczesnego dzieciństwa Federi- 
€o Lorca żyje na pograniczu ułudy 
£ rzeczywistości, marzenia i realizmu 
codziennego życia. Matka, Doną Vi- 
centa, i jeden z nauczycieli chłopca, 
Manuel del Folla, stynny potem kom. 
pozytor, zaszczepili mu wielki kult 
muzyki. Opowieści ludowe, zasłysza- 
ne przy kominku od starej piastun- 
ki Dolores, pierwowzoru kilku póź 
niejszych - postaci dramatycznych, 
wrażają się silnie w żywą, młodocia- 
ną wyobraźnię, 


- a AZOT 


qkubowicz 


Kupiony w  Granadzie z „włas- 
nych oszczędności” miniaturowy te- 
atrzyk staje się dla przyszłego dra- 
maturga źródłem nowych i głębokich 
przeżyć. Organizując z udziałem bra- 
ta, dwóch sióstr i Dolores widowiska 
teatralne, sam występuje w potrójnej 
roli; autora, dyrektora i „charakte 
ru". Ale biega też — wraz z Fran- 
ciszkiem — i do prawdziwego teatru. 

Najistotniejszą cechą twórczości 
poety, jego postawą zasadniczą, jego 
powołaniem, któremu poświęcił się 
całkowicie, z pasją było: umiłowanie 
życia, Cierpienie i radość tworzyły 
dla Federica nieustanny dramat, któ 
ry rozgrywał się w skali ogromnej, 
powszechniej. W życiu į twórczości 
Federico Lorca oddychał naprawdę 
tylko w atmosferze śmiechu j łez. 
Nic nie było mu bardziej obce, niż 
uderzanie w t. zw. „struny rozsądku”. 
Śmiech ¿ łzy przenikają twórczość 
poety, zwłaszcza dramatyczną, któ:a 
oscyluje pomiędzy tragedią i farsą. 
To właśnie stanowiło kwintesencję 
indywidualności Federica Lorca jako 
człowieka i artysty, którego dzieło 


O „Mieście niepokonanym” 
Brandys — laureat m. st. Warszawy 


odwrót sygnalizowały radości i smut- 
ki mieszkańców stolicy. Ich życie w te 
dni było życiem na miarę całego świa- 


Tym razem laureatem został prozaik. 
Kazimierz Brandys, autor „Miasta nie- 


pokonanego" i „Drewnianego konia" 
otrzymał jednogłośnie nagrodę literac- 
ką miasta Warszawy. Wyróżniono mło- 
dego pisarza za jego pierwszą książkę, 
książkę serdeczną, związaną z dz'e- 
jami. miasta, które choć zniszczone, nie 
zostało jednak pokonane. Na kartach 
tej książki zawarł młody pisarz takie 
ukochanie miasta, jakie może tylko 
z siebie wydobyć człowiek silnie z War- 
szfwą przeżyciami. związany. „Treścią 
tej książki — pisze Brandys we wstępie 
do „Miasta niepokonanego* nie będą 
tylko przygody bohatera, Losy ludzkie 
zmieszczą się w niej obok dziejów ka- 
nienic, bruków i pamiątek, Dramat za- 
warty w tej opowieści nie będzie: drą- 
matem jednego człowieka. Żarliwą wo- 
lą pamięci pragnę spisać wszystką swą 


wiedzę o mieście, z którym dzieliłem 
losy grozy i niewoli“. 

Książka ta jest na poly pamiętnikiem, 
na poły reportażem z trudnych dni. Jest 
jakby kroniką tych pięciu wojennych 
Lat, diariuszem przeżyć i tęsknot lu- 
dzi walczących, czekających na lepsze 
jutro, powiązanych: mocno nadzieją. 
Poprzez opowiadanie o losach boha- 
tera powieści, młodego człowieka, któ- 
ry zetknął się z okrutnymi przeciwno- 
ściami losu, przebijała prawda o woj- 
nie, „Stało się tak — pisze Brandys — 
że spędziliśmy te lata w mieście, które 
wojna wybrała sobie na okrutny pom- 
nik. Nie szczędziła mu niczego, próbo- 
wała na nim najtajniejszych praw. Ze- 
słała na nie całą moc swych zbrodni, 
czeluście upadków i ogrom uniesienia. 


ta, Warszawa żyjąc własnym życiem, 
pełnym walki i trudnego przebijania się 
przez każdy dzień ku wolności, żyła 
jednocześnie życiem tysięcy miast ca- 
łego świata, tysięcy osiedli, nad którymi 
zaciążyła groza wojny. 

Bohaterska obrona we wrześniu 1939 
r. wysunęła miasto, jako wzór walczą- 
cych stolic. Po raz pierwszy gruzy za- 
znaczyły nieugiętość miliona mieszkań- 
ców, =wplecionych w. kolo. historii. 
Pwierdża Warszwa, jak nazywali ją na: 
jeźdzcy w swych komunikatach, oparła 
się wrogowi i przez cały okres wojny 
zachowała nieugiętą postawę?” Nie zmo- 
gły jej ani łapanki, ani wywożenia na 
roboty, ani śmierć bezbronnych, którzy 
ginęli od salw plutonów egzekucyjnych. 
Zakończenie tej walki było równie bo- 
haterskie, jak tragicznei Przez dwa 
miesiące Warszawę niszczył wróg, któ- 
ry mszcząc się zapomniał o jednym: że 
miasto — to mie tylko kamienice, ulice 
czy publiczne urządzenia,ale także lu- 
dzie, którzy rozrzuceni po śmierci mid- 
sta niemal po całej Europie, na wieść 
o jej wyzwoleniu, powrócili do gruzów, 
aby je dźwignąć na powrót do życia. 


Cóż napisać jeszcze o książce? Że | 


spotykamy na jej kartach ludzi nam 
podobnych, ze odnajdujemy sytuacje, 
podobne do tych, jakieśmy sami prze- 
żywali? No tak, bo/przecież to książ- 
ka o nas wszystkich, dotyczy gażdego 
mieszkańca miasta, jest nam bliska, jak 
bliskie jest nam to miasto nieugięte, 
niepokonane, I przez to, że książka ta 


Dokonało się w nim wszystko, co by- 
ło wojną, i to, czego nie znały minione 
wojny dziejów.Miasto zniosło przygo- 
dy ponad miiarę miast, cziowiek poznał 
przypadki nad zwykły ludzki zwyczaj”, 

Książka jest łatwa, prosta i pelna 
wdzięku. Opowiadanie o życiu całkiem 
przeciętnego młodego człowieka, boha- 
tera „Miasta niepokonanego”, jest pre" 
tekstem do ukazania szerszego tła, do 
zamknięcia w dziejach jednego miasta 
historii drugiej wojny światowej. Bo 
czyż było w latach wojny miasto, któ- 
re reagowało. żywiej na wszystkie fak- 
ty, przeżycia, klęski i zwycięstwa, niż 
Warszawa? Każde posunięcie się na- 
pr sprzymierzeńców, każdy bolesny 


Wielki Konkurs „Robotnika“ 
na wspomnienie . 
„Skończyła się wojna..." 


iedakcja „Robotnika ogłasza Konkurs na najciekawsze 
was z okresu bezpośrednio powojennego p.t.: „SKOŃ- 
CZYŁA SIĘ WOJNA“... 

Tematem prac konkursowych winny być bis 
z jednego z najtrudniejszych okresów, okresu odbudowy. 
Wspomnienia walk' z ruinami, korupcją, „szabrem'* itp. Mogą 
one dotyczyć odbudowy warsztatów pracy, szkół, szpitali, jak 
i pokonywania trudności w osiedlaniu się na Ziemiach Odzy- 
skanych (wsie, miasteczka, kolonie). 

Prace konkursowe nie powinny zajmować więcej niż 
6 stron zeszytowych pismą, lub dwie i pół strony maszynopi- 
su z podwójnym odstępem, Nadsyłać je ken na adres redak- 
cji „Robotnika“ Warszawa, Aleje Jerozolimskie 81 (z zazna- 
czeniem na kopercie, iż j praca konkursowa), najpóź- 


jest to 
niej do dnia t kwietnia br. | 
będą DWUTY 
W KARPACZU 


Dwie peee pre nagrodzone 
GODNIOWYMI BEZPŁATNYMI POBYTAMI 
na Dolnym Śląsku, oraz drukowane w ,Robotniku“. Wśród 
ozostałych uczestników konkursu rozlosowanych zostanie 
CENNYCII NAGRÓD KSIĄŻKOWYCH 


wyraża najprostsze uczucia przeciętne- 
go mieszkańca w sposób artystycznie 
doskonały, jest ona dziełem pięktywn. 

„Nie wiem, czyje ręce odnajdą kie- 
dyś te kartki, którym powierzyłem 
wszystką szczerość mych myśli 1 pełnię 
lęków gnębiących moje serce, lecz kto- 
kolwiek będzie czytał w przyszłości, 
chcę, aby spotkał w nich mnie, jakim 
byłem naprawdę w pragnieniach i czy- 
nach“. Te słowa pochodzą z drugiej 
książki Brandysa, jakby pisane z my- 
ślą o „Mieście niepokonanym". I są 
wyznaniem młodego pisarza, świadec- 
twem jego odwagi i prawdy. 


Jan Klonowicz 
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rozwija się w zgodnym rytmie z jego 
życiem, równie jak ono — naturalne. 
„Reszta — były to tylko antrakty“. 

Pośród studiów í wędrówek upływa 

młodzieńczy okres życia Federica. 
„Rezultatem wycieczki -w towarzyst- 
wie jednego z profesorów i kolegów 
jest pierwsza (1918) książka p. t. 
„Wrażenia z podróży” w której €u- 
rowa i melancholijna Kastylia ukaza- 
na jest poprzez pryzmat wrażliwej , 
romantycznej wyobraźni południow- 
ca, 
. W Madrycie młody słuchacz pra- 
wa, a potem filozofii i literatury, po” 
święca się już całkowicie twórczości 
poetyckiej, organizując jednocześnie 
przedstawienia teatralne i badając ru- 
dzimy folklor. 

W r. 1920 Federico Lorca wystawia 
swój pierwszy utwór teatralny p. t. 
„Przestępstwo motyla”, otoczony au- 
rą wielkiego skandalu, a w rok póź- 
niej ukazuje cię jego „Księga wier 
szy”. Zbiorem tym i następnym, za- 
tytułowanym  „Pieśni”, Lorca staje 
zdecydowanie w pierwszym czeregu 
poetyckiej awangardy hiszpańskiej, 


Równolegle rozwija twórczość dra- 
matyczną. Drugi sukces teatralny Fe- 
dericó Lorca to dwuaktową „gwałtow 
na farsa" „Cudowna szewcowa'. Po- 
tem ukazują się kolejno: ,„„Marionet- 
ki", „Miłość dona Perlimplina z Be- 
lią w jego ogrodzie” i tragedia wiej- 
ska „Krwawe gody”, wystawiona na- 
stępnie na scenie nowojorskiej, . 

Lorca otworzył szeroko podwoje te 
atru dla poezji, stapiając tradycyjne 
aspekty klasycznego teatru hiszpań- 
skiego w nowoczęgną formę i narzuca 
jąc teatrowi niepokój swej epoki, W 
życiu poety toczy się nieustanna wal 
ka między wolną twórczością i dyscy 
pliną, między poezją i rzeczywistoś- 
cią, a dramat bohaterów jego sztuk 
— to jego własny dramat wewnętrz- 
ny. I 

W latach 1933 — 34 Lorca udaje 
się ponownie za oce”, aby w Argen. 
tynie i Urugwaju kierować  insceni- 
zacjami swoich sztuk i dzieł klasycz- 
nego repertuaru hiszpańskiego. 

Dwa następne i ostatnie utwory 
poety: „Yerma” i „Dona Rosita de 
Soltera, czyli język kwiatów" (rok 
1936) znaczą kres twórczości Fede- 


której rzecznikiem jest założony w 
Granadzie i kierowany przez poetę 
periodyk  „Gallo”. Największe po 
wodzenie zdobyły eobis ballady p. t. 
„Romanse cygańskie”, w których Fe- 
derica Lorca nawraca do tematyki 
ludowej i form tradycyjnych, przefil- 
lrowanych przez nowoczesną men- 


rica Lorca i zarazem — kres jego 
życia. W: początkach wojny domo* 
wej, rozpętanej przez międzynarodo" 
wy faszyzm, ginie — jeden z pierw- 
szych — zamordowany podstępnie 
przez falangistów Franco. Książki 
poety epalono publicznie na Plaza 
del Carmen w Granadzie i w całym 


talność į samorodną oryginalność po: 
etycką. „Romancero' doczekał się je. 


państwie zakazano ich lektury... 


szcze za życia poety siedmiu wydań| Ale na półwyspie  Pirenejskim 
(r. 1928 — 1936) 4 wywarł bardzo si! | trwa dalej bohaterska, nieubłagana 
A walka Hiszpanów,  Katalończyków, 


ny wpływ ua młodą generację poe- 
tów hiszpańskich, 

Pobyt w Stanach Zjednoczonych, 
Kubie i Meksyku staje się manife- 
stacją serdecznego stosunku Federica 
Lorca do ludności murzyńskiej, któ- 
rej. poświęca okolicznościowy. . utwór 
„Oda do króla Harlemu*, . 

Po ogłoszeniu republiki hiszpań- 
skiej w 1931 r. poeta organizuje 
wespół z dawnym swym profesorem, 
Fernando de los Rios, późniejszym 
ministrem oświaty, teatr „Barraca” i 
nowoczesnym „wozem Tespisa' odby 
wa tournóe artystyczne po miastach 
hiszpańskich. i 


Basków — i żyje wciąż w sercach lu- 
du Federico Garcia Lorca, autenitycz* 
ny poeta i żarliwy bojownik wol 
ności. WE 


1 

Są wiersze, z którymi współżyje 
się latami i pokoleniami. Tu zapew- 
ne tkwi przyczyna, dla której tlu- 
macze wracają do jednych i tych sa- 
mych wzorów poetyckiej miłości, No 
we przekłady Puszkina i Tiutczewa 
pióra Tadeusza Stępniewskiego, 
(Wyd. Bąka) dając m. in, tłumacze- 
nia utworów już przetłumaczonych 
— dowodzą i siły umiłowania nie- 
których wierszy rosyjskich i atrak- 
cyjności liryki rosyjskiej w Polsce. 


Praca tłumacza, dotąd w antolo- 
giach niezapisanego, szerszemu ogó- 
łowi nieznanego, — ma cuże walory. 
Przekłady Tadeusza Stępniewskiego 
narodziły się, jako ówoc dlugoletnie- 
go obcowania z tekstem: pokusa by- 


Geniusz sztuki 
filmowej 
Sergiusz Eisenstein 


W połowie lutego br. zmarł w Mo- 
skwie jeden z największych realiza- 
torów filmowych świata: Sergiusz 
Kisenstein. 

Dzieło filmowe Eisensteina, nasy- 
cone pod względem treściowym głę- 
boką ideologią, a pod względem for 
malnym ogromnymi zdobyczami w 
dziedzinie montażu i języka filmowe 


Nowe prze 
Puszkina i Tiułczewa ` 


Grzegorz Timofiejew 


go, było jedyne w swoim rodzaju. 

Eisenstein należał do nielicznej 
grupy twórców filmowych, których 
pierwszy film rozpoczynał nową epo- 
kę w dziedzinie kinematografii. 


Przed nim Melies, Griffith, Ince 


równocześnie z nim Pudowkin, a po 
nim Clair i bardzo niewielu innych 
twórców filmowych w pierwszym 
pięćdziesięcioleciu istnienia nowej 
muzy będzie miało tak trwałe i nie 
przemijające nazwisko. s 

Eisenstein urodził się w r. 1898. 
Studiował na politechnice, którą u- 
kończył z tytułem inżyniera archi- 
tekta. W 1918 roku wstąpił do Ar- 
mii Czerwonej. Bezpośrednio po woj 
nie był asystentem reżysera w tea- 
trach moskiewskich, W roku 1924 
zainteresował się kinematografią, ja- 
ko nowym wyrazem sztuki. W 1925 
roku wszechświatową rewelacją ar- 
tystyczną stał się „Pancernik Potiom 
kin“, nakręcony wspólnie z genial- 
nym operatorem Edwardem  Tisse. 
Montaż sekwensu filmu, rozgrywają 
cy się na słynnych stopniach Odes- 
sy, jest do dzisiaj cytowany, jako 
klasyczne dzieło kinematografii o- 
kresu niemego.. 

Następne filmy to: „Pażdziernik“ 
(1928), „Linia generalna“ (1929), „Bu 
rza nad Meksykiem“ (1932) — nakrę- 
cona w Ameryce, mimo wtrącania 
się kapitalistów wykazała geniusz Ei 
sensteina), „Aleksander Newski“ 
(1938), „Iwan Groźny" (1944) oraz 
znakomity film eksperymentalny, 
który stanowi niedościgniony dotych 
czas montaż obrazu i dźwięku — „Ro 


| mans sentymentalny". 


Eisenstein zmarł nie dokończywszy 
drugiej, tym razem barwnej części 
swej trylogii o Iwanie Groźnym Ki 
nematografia ra ziecka i światowa 
tracą w nim pioniera postępu i ge- 
niusza sztuki filmowej. 


Leon Bukowiecki 


ła nie filologiczna, nie wiernego od- 
dania oryginału, ale odtworzenia 
urzekającego piękna, 


Jak informuje przedmowa znane- 
go krytyka K. W. Zawodzińskiego, 
tłumacz ma już łata sędziwe, litera- 
turą rosyjską zajmował się od ta- 
wy szkolnej, zresztą para się trochę 
piórem literackim. adeusz  Stęp- 
miewski narodził się jako tłumacz w 
trudnych czasach, które trafnie cha- 
rakteryzuje K, W. Zawodziński: 
„Trzeba było istotnie poetyckiego u- 
cha, aby w tych warunkach (niewo- 
li narodowej — przyp. G. T.) dosły- 
szeć piękno stów, które w rękach 
pedagogów były tylko jednym jesz- 
cze sposobem szykany młodocianych 
delikwentów, a. nawet przejąć się 
tym pięknem w tym stopniu, żeby 
ustępować ' nieodpartej potrzebie 
przyswajania go mowie ojczystej” 
Szczęśliwie przebrnąwszy cenzurę ca 
ratu i cenzurę psychiczną narodu, 
Stępniewski doniósł poprzez pożogi 
obydwu wojen do obecnej chwili 
miłość literatury rosyjskiej, Dzisiaj 
wydane przekłady nie mają bieżące- 
go stempla. pochodzą z dorobku tłu 
maczeniowego lat dawniejszych, od- 
tworzone są w drodze rekonstruk= 
cji pamięciowej 


Zawodziński słusznie zauważa, że 
przekłady te uderzają „ścisłością i 
świetnym rozumieniem języka, do- 
skonałtym zżyciem się z tekstem ory- 
ginału, gustem poetyckim, w wybo- 
rze utworów, trafnym w przekładzie 
doborem słowa i środków ekspresji 
poetyckiej, nic nie mających wspól- 
nego z najnowszymi zdobyczami poe 
zji polskiej, ale właśnie dlatego od 
powiadających , najbardziej pod 
względem stylu poetom sprzed stu 
laty", 2 

Część poświęcona Puszkinowi za- 


wiera kilkanaście wierszy, W tym 
fragmenty poematu „Poltawa”, 


zi, 


BrE 


Federico Garcia Lorca 
. Pożegnanie 


Kiedy będę umierał, 


Otwórzcie balkon szeroko. 
Chłopiec je pomarańcze, 
(Zobaczę go z balkonu). 


Żniwiarz pracuje w 


polu, 


(Usłyszę go z balkonu). i 


Kiedy bede umierał, 


Otwórzcie balkon szeroko. | 


LJ 
Osiedle 
Na górskim ciemieniu, 
Na nagim ciemieniu — 


Kaplica. 

Nad wodą perłową 
Drzewa oliwne 
Się chylą 


sl ludzie w płaszczach przechodzą. 


A na wieży 

Obraca się: kurek, 
Obraca się we dnie, 
Obraca się w nocy, 
Obraca się wiecznie. 


O, gdzieś w zapadłym osiedlu, 


W mej Andaluzji 
Spłakanej.., 


Gitara 


Zaczyna się 
Płacz gitary, 
Stłukł się 
Kieliszek ranks. | 
Zaczyna się 
Płacz gitary. 

O, nie proś jej 
O milczenie, 

Nie błagaj jej 

O milczenie, 


Zasmucony ogromnie! 


Gitara płacze, 


Jak woda w kanałach — płacze, 


Jak wiatr nad śnieg 
Nie błagaj jej 
O milczenie! 


Tak tęskni wieczór 


ami — płacze. 


za świtem, 


Tak płacze strzała — gdzie cel jej? 
'Tak piach rozpalony tęskni 
Za chłodną urodą kamelij. 


Tak żegna się ptak 


przed śmiercią, 


Nim zabity przez żmiję skona, l 


O, gitaro, biedna ofiaro, 


` 


Sztyletami przeszyta pięcioma. 


Wolny przekład 
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Oczywiście nie ma tu jakiejs my- 
éli chronologicznej czy antologicz- 
nej w wyborze tłumaczeń, w prze- 
ciwieństwie do Tuwimowskiej „Lut 
ni Puszkina”, Stępniewski dał to, co 
było jego umiłowaniem poetyckim. 
„Połtawa“ ustępuje  mistrzowskie- 
mu przekładowi Tuwima, natomiast 
„Anczar* jest lepszy. W tej też czę- 
ści po raz pierwszy czytamy prze- 
kład niedokończonej improwizacji o 
Kleopatrze który zachwyca czystoś- 
cią i ścisłością języka. 

Druga połowa książki prezentuje 
poetę mniej u nas znanego i tłume- 
czonego — Tiutczewa. Dlatego nale- 
żało może zaopatrzyć ten skromny 
wybór przedsłowiem krytycznym. Li 
ryki wybrane nie dają pełnego wy 
obrażenia o tym znakomitym poecie 


kłady 


rosyjskim, Są tu i słynna „Wiosna“ 
i pastelowa „Jesień“ 1 znakomita 
„Burza wiosenna“, Niestety, wolę 
oryginały, Nie z winy tłumacza. La- 
pidarność i trafność wysłowienia 
Tiutczewa są nie do przetłumaczenia, 

Omawiany zbiorek stanowi jesz- 
cze jeden przyczynek do poznania 
liryki rosyjskiej, Wydawnictwu W!. 
Bąka w Łodzi należy się szczere u- 
znanie za wydanie dwu czołowych 
poetów rosyjskich, tym bardziej, że 
publikacja nosi cechy  bibliofilskie 
(dobry papier, starannie ` dobrana 
czcionka, gustowna oprawa graficz= 


na, portret Puszkina pędzla Tropini- >, 


na i reprodukcja podobizny Tiutcze- 
wa (szkoda, że nie dano znakomitego 
drzeworytu Pawlinowa z wydawni- 
ctwa Tiutczewa w „Academii'), 


Kronika kulturalna 


PAUL ELUARD O POLSCE 


Towarzystwo. Przyjaźni Polsk» 
Francuskiej w Paryżu podejmowało 
w swojej siedzibie znakomitego poetę 
francuskiego Paul Eluarda i znanego 
pisarza Jean Marceraca, którzy bawi- 
li niedawno w Polsce, W przyjęciu 
wziął udział ambasador Rzeczypospo- 
litej Polskiej Jerzy Putrament. Wśród 
przedstawicieli Świata literackiego i 
artystycznego obecni byli: znany kry- 
tyk Julien Benda, twórca dadaizmu, 
Tristan Tzara, Else Triolet, przedsta- 
wieiel francuskiego -Pen-clubu Henri 
Membre; naczelny redaktor „Lettres 
Francaises* Claude Morgan, poeta i 
krytyk Leon Moussignac, artysta ma- 
larz Andre Fougeron i in. y 

Podczas przyjęcia przemówił do 
zebranych Paul Elnard, oświadczając 
m.in.: „Wracam z Polski. Widziałem 
tam wolny naród, który we wspania- 
łym porywie buduje nową kulturę. 
Naród ten wysunął się przed nasz 
kraj na drodze postępu. My, Francu- 
wierni przyjaźni polsko-francus- 
kiej, wiemy, że przyjaźń ta jest dziś 
potrzebna światu i obu naszym kra- 
jom, Nie poskąpimy też wysiłków, 
żeby utrwalić ją jeszcze bardziej, u- 
czynić ją mocniejszą i bardziej nie- 
wzruszoną*. 

NAGRODA LITERACKA SOFII 

Nagrodę literacką Sofii w wysoko- 
ści 80.000 lewów otrzymał młody 
poeta bułgarski Mikołaj Marangoza 
za poemat pt.: „Opowieć o białym 
domu“, 

AKCJA ODCZYTOWA LITERATÓW 

Celem nawiązania bliższego kontak_ 
tu ze światem pracy, oddział Związku 


Zaw. Literatów w Jeleniej Górze zor- 
ganizował na terenie Wałbrzycha ak- 
cję odczytową, w której biorą udział 
literaci: Edward Kozikowski, Jan Ne. 
pomucen Miller i Wacław Mrozow- 


teresowamie zarówno wśród  górni 
ków, jak i młodzieży wiejskiej, 
KONKURS IM, SZYMANOWSKIEGO 


13 lutego rb. rozstrzygnięty zosiał 
konkurs im, Karola Szymanowskiego 
na krótk; utwór symfoniczny, ogło- 
szony przez komitet uczczenia dzie 
sięciolecia śmierci znakomitego kom- 
pozytora. Jury w składzie: G. Fitel- 
berg, S. Golachowski, Z. Górzyński, S. 
Łobaczewska, M. Mierzejewski, T. 
Ochłewski, po rozpatrzeniu 21 nade- 
słanych partytur przyznało pierwszą 
'nagrodę (70 tys, zł) Andrzejowi Pa- 
nufnikowi za nokturn, drugą nagro- 
de (60 tys. zł.) R, Palestrowi za nok- 
turn na skrzypce į B, Skoraezewskie- 
mu za uwerturę, trzecią nagrodę (50 
tys. zł.) K. Sikorskiemu za Allegro 
symfoniczne. Ponadto wyróżniono . 
utwory G, Bacewiczówny „Introduk- 
cja" i „Kaprys“ i S. Prószyńskiego 
„Mała Symfonia“. 


NAGRODY. DLA TWÓRCÓW 
SZTUKI LUDOWEJ 


W Krakowie otwarta została wysta- 
wa sztuki ludowej, która wkrótce be 
dzie przewieziona do Łodzi i Warsza. 
wy. Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przekazało na nagrody dla artystów 
ludowych 50 tys. zł, a wojewoda kra- 
kowski — 20 tys. zł Fundusz kut- 
tury narodowej będzie stale przezna« 
czał pewne kwoty na zakup dzieł 
twórców sztuki ludowei. 


w. 


ski. Odczyty te wywołały żywe zaim- 


t 
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Krystyna Dabrowska 
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POLUS przestaż istnieć... 


Jedno małe słowo „eksmisja” i] ciu się wyrzekli. Lecz zarówno| Pierwszym moim pytamieca by- 
jedna bardzo wieika tragedia gra |ksiądz jak i paniusia uciekalijło: „A coście właściwie zrobili z 
tów  moknących na podwórzu, |czym prędzej z podzielonej szma | mieszkańcami dawnego ` Polusu? 
gdzieś między śmietnikiem, a trze-| tami na boksy fabrycznej hali, u-| Czy umieściliście ich może w jā- 
pakiem. Ot, tak, wprost na de-|ciekali w popłochu twierdząc, że z| kiejś innej ruderze? Czy...“ Gdzie 


| 
$ 
; 

, 

' 
zd 


sam, bez żadnej ochrony. Jedno tych ludzi nic już się zrobić nie da.| umieścili?.. Starców w specjalnych 
a . domach. Dzieci w szkołach, przed: 
szkolach i żłobkach. Chorych w 
szpitalach i sanatoriach. Wszystkim 
innym natomiast dali pracę. Pra- 
cę w fabrykach i warsztatach prze 
mysłowych rozsianych po całym 
kraju i naukę w szkołach przemy- 
słowych oraz na specjalnych kur- 
sach. Po przeszkoleniu bardzo wie 
lu z nich otrzymało warsztaty cha- 
łupnicze. š 

Zamiast „zupkowych* i ,zapomo 
gowych* cyfr zobaczyłam  prze- 
śliczne samodziały, gustownie u- 
szyte suknie, torebki, beczki, Ko- 
szyki, narzędzia metalowe itp. Set- 


„Wieś ze stomy”, zabawka, wykonana przez dziec: z punktu opiekuń* 
czego 


małe słowo „eksmisja”, a później 
szło to już tak szybko. Kończyły 
się zasiłki, kończyły bezpłatne zup 
ki. Pracy nie było. Były tylko no- 
ce spędzane na ławkach w parku, 
filary mostów i w najlepszym ra 
zie, o ile się tam miejsce cudem 
adobyło, był właśnie ten Polus. 


Jedno małe słowo „eksmisja“ ij 


człowiek był już inńy. W Polusie 
było inaczej niż na całym świecie. 
Była tam duża fabryczna hala po- 
dzielona dyktą i szmatami na bok- 
sy, zapluta podłoga i cuchnące wy: 


` chodki, z których gęstą strugą wy: 


ciekał kał. Były wszy, i gruźliea, 
syfilis i głód. I mnóstwo było dzie 
ci. Dzieci śpiących na pęczkach 
przegmiłej słomy i pełzających po 
piwocinach gruźlików. A  moral- 
ność polusowa była jakaś  najzu- 
pełniej odrębna. Małe słowo „eks: 
misja“ i wielka. tragedia Polusu 
Tragedia zgubionego miejsća na 
świecie, bezdomnej wykolejonej nę: 
dzy. Polus wciągał i Polus przeista 
czał. Aniś się opatrzył bracie, jak 
po kilkumiesięcznym tam pobycie 
stawałeś się pełnowartościowym 
członkiem nędzarskiej społeczności. 
Jakeś tracił możność odróżniania 
dobra od zła, powiększał zastępy 
żebraków, doliniarzy, ae na- 

et tych „od mokrej roboty". Kra- 
dłeś, . bo ALAN jeść, dręczyłeś 
słabszych, bo tylko silni mogli się 
utrzymać na powierzchni życia. 


. Tak było przez wiele lat. Przed 

wojną i przez cały okres okupacji 
Na lewym brzegu. Wisły  ropiał 
straszliwy wrzód i nikt jakoś nie 
próbował go przeciąć. Aż dopiero 
teraz, po wojnie... 


3* 

Wczoraj tam byłam. "Tak, na- 
prawdę Polusu już nie ma. W fa- 
brycznych halach pracują maszy 
ny (mieści się tam fabryka kon- 
fexcyjna), schody nie są już zaplu- 
te i okna pozatykane szmatami. 
Na trzecim piętrze gmachu urzą- 
dzono wystawę Wydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego. 

Przyznam, że dość nieufnie wcho- 
dziłam do lokalu wystawowego 
Bałam się, $ pokażą mi tylko da 
ne statystyczne, z których będzie 
wynikało, Że tyle, a tyle zupek i 
tyle zasiłków... 


` 


Nasza nowe!a 


Szczup”v, op'sty untersrharfiihra? 
wypowiedziai niemal mach'nalnie 
nieśmiertelny. dowcip o zapalniczce, 
która zapala się raz na tysiąc. I skrze 


Tak robili wszyscy, więc i ty tak! sa) ogn'a Ostrożnie. osłaniając dto- 


robiłeś i ciebie powoli wciągała 
polusowa nędza. 


nią p'omień, przeniósł go wyżej, 
Strzecha Józefowej cha'upy by'a tak 


Dlaczego tak było? Dlaczego! nisko Chwilę mocował się ognik z 


prawie dwadzieścia lat istniał 


Plansza wystawowa 


ulicy Lubelskiej na. Pradze taki, 
właśnie dom? Nie wiem... Może dla-Ą. 


tego, że zamiast dawać pracę da 


wano tylko tanie miłosierdzie. Naj ) 
pierw groszowe zasiłki i darmowej 
gdy się to koń 


zupki, a później, 
czyło, mądre rady i „litosierne” po 
uczenia, 

Od czasu do czasu 
łecznica przylatywała 


jakaś spo 
do Polusa 


"ma gkrzydłach poczucia własnej 


dobroci. Czasem jakiś ksiądz zawi 


Tylu rodzinom udzielono pomo.. 


łał by uczyć enoty mhocierdzia i 
wyrze zenia tych, którzy sami tai 
barzo miłosierdzia potrzebowali i 
którzy wszystkiego prawie w ży 


stara Pakul'na,'* gasić, gasić! 


przy į zeschn'ętym* badylami s'omy i.. zwy 


ciezyt Po dachu popełgał wąski żmij 
pożaru. 

Przy sąsiedn'ej chałup'e Niem'ec 
był wygodniejszy. Po prostu wepch- 
nat w słomę lufę rakietnicy, pogme- 
ral, poszturchał, cofną! nieco i wy 
strzelił. Zagotowało s'ę pod s'omą, 
zasyczało, zadym:'?o... Zd awiona ra- 
Kieta, zamiast pomknąć w podn'ebne 
szlaki. przeżera*a sobie drogę na- 
przód centymetr po centymetrze Aż 
rozjarzy*a sę bladym, jaskrawym 
świat'em, prychając wko'o trupimi 
iskrami. A dookoła powstawa? już ja 
sny, s'omiany p'om'eń, otaczał bia- 
łe ognisko zasłan'ał je obejmował 
i gdy magnezjowy blask począł ciem 
nieć, zdawa'o się, że to tylko czer- 
wono - żółty, zwyczajny płomień za 
stąpi' tamten, sztuczny, upiorny, 

„Dwie grupy. stojących ludzi zako- 
ysały się. Z kob'ecej buchnę'o w iek 
zespolone lab'dzen'e bab, skowvtli- 
wy p'acz dz'iewuch, pisk dzieci Mę- 
ska odpowiedziała głuchym pomru 
kiem n 

Cha'upy paliły się równo. Jedna po 
drugiej.. Wkrótce już kilkanaście si 
pów ognia sterczało w ciemnawe n'e 
bo. Niemcy coś tam jeszcze gmeral! 
po podwórkach ukra'ńscy policianc; 


ładowali na wozy wyciągnięte z chle_ 


wów św'nie; wiązali za rogi dó wo- 
zów krowy Jeden mozolił się nad 
przyprzągnięciem do komendanckiej 
podwody leoncinego kasztanka 

— Ich! Hans! Moja cha'upa. Ich 
gut Hans Gefreiter.. — be'ko:aia 
woźn'akowa Maryśka, co z Niemca- 
m chod”iła I rwa'a się naprzód pew 
na. że jej na coś się przyda można 
protekcja n'eobecnych kochanków, 
to ods'an'ając, to znowu nac'ągając 
na czoło chustkę. kryjącą kosmyk 
odrastających — po ogoleniu przez 
„leśnych* — włosów. 

— Ludzie ludzie, ludziska Moja 
chałupa, moja cha'upa — wrzeszcza 
ta Waloska i pcha'a się Niemcowi 
wprost na lufę automatu. Szturchana 
odpychana nie rozumia'a, nie wiedz'a 
ta nic, tylko to, że właśnie jej chału- 


pa, 
— Gasić gasić gasić — skrzeczala 


— Hans! Ich gut, Ich Hans Frau. 
Gefreiter! bełkota'a Maryśka zmaga 
jąc się z nieporadnością niem'eckiego 
słownictwa. które niedawno jeszcze 
ach, jak dobrze wystarczało A tam 
z tyłu ktoś klęknął, ktoś zajęcza”. 
ktoś zaintonował: ; 

— Od powietrza, głodu, ognia 1 wo. 
ny, Š 


 Skusje trzeci. 


ki najprzeróżniejszych przedmiotów | 


wykonanych nie tylko przez daw 
nych mieszkańców Polusu, lecz i 


przez innych, wyrzuconych kiedyś 
poza nawias społeczeństwa, a dziś 
tak bardzo temu społeczeństwu po- 
trzębnych ludzi 

1.776 rodzin usamodzielniono po 
1.776 przy- 


wojnie w Warszawie. 


mierających głodern rodzin nawczo į 
no pracy i postarano się o to, by. 
tę pracę mogli wykonywać. | 

I to właśnie może jest najważ į 
niejsze. Zmienione oblicze opieki ; 
społecznej. Nie standardowa demo- | 
ralizująca i łatwa dobroczynność 
przedwojennych omiek. Nie space- 
rek po linii najmniejszego oporu, 
lecz rzetelne zajęcie się tymi, któ- 
rzy tego naprawdę potrzebują. Za- 
miast zupek i zapomóg—wyuczenie 
zawodu i pomoc w dźwiganiu się | 
z nędzy, pomoc w stawamiu na wła- | 
snych, pewnych nogach. 

Ale nie tylko  usamodzielnione 
rodziny... eksponaty wystawowe o 
brazują paroletni plon kolosalnych 
wysiłków ludzi dobrej v2li. Ludzi, 
dla których usunięcie ropiejących 
wrzodów społecznych jest kwestią 
najważniejszą, 

A takich wrzodów jest wiele. Ist- 
nieje przecież bezdomne dziecko i 
samotny starzec. Istnieje prostytu- 
cja i alkoholizm, 

O wystawie w dawnym Polusie 
można by pisać bardzo wiele. Każ- 
dy z jej eksponatów, to historia 
jednego uzdrowionego istnienia. I 
kiedyś jeszcze do tego powrócę... 


Beczki i koszyki wykonane przez uczniów szkół zawodowych 
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GRANATY 
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Ch'opy stali spokojnie T ciszej by- 
lo pomiędzy nimi. Prawda — groš- 
n'ej wyciąga'y się ku nim najeżone 
o k'lka kroków automaty i bagnety 
żandarmskiej tyraliery. Bardziej zde 
cydowanie i nienawistn'e patrzyły w 


nich oczy spod stalowych- szarych 
he mów. Przestępowali więc tylko 
z nogi na nogę i sapal: g'ośno, w po 
czuciu jak ejś przeogromnej, w'asnej 
osob'stej krzywdy. jakiejś straszl'- 
wej“ bezs Iności, wyn'kającej z nie- 
możności wyt' umaczenia pomyłki. 

Tak. Pomy'ki! Bo przecie każdy: 
Andrzej, Józef, trzech Janów, Leon 
i ci wszyscy inni. czuli się dotknięci 
pojedyńczo i osobiście Czuli się dotk 
nięci niesprawiedliwie, Przecie te ja 
kieś tam niedostarczone kontvgenty, 
jakieś cichcem zaszlachtowane, nie- 
kolczykowane świn'aki to — g'up- 
stwo To nie może być, żeby za to — 
To tylko pomyłka. Przecie oni., 

Gdybyż tylko można było znależć ta 
kiś sposób na przemówienie do tych, 
zielonoszarych, w zrozum» vm dla 
n'ch języku — wy'ożyliby dokument 
nie jak i co. że każdy był spokojny, 
niewinny cz'ow'eczyna i wszystko 
był gotów uczyn'ć, jak trzeba Za wy 
jątkiem tych tam kilku ćwiartek zbo 
ża i tego nieszczęsnego Świn'aka. 
Spuszczali głowy i zac'skali palce w 
niemej męce bezs:'lności. 


A cha'upy paliły się teraz równo 
jak świece. Wiatr usta”, jak to nieraz 
bywa podczas pożaru K'eby dymu 
zasłan'aty to tę, to tamtą część przy- 
sió'ka, 

Aż wreszcie w Janowej cha'upie 
poprzez tuman dymu. poprzez różo- 
wą sreżogę ognia wytrysnęły w gó- 
rę jakieś żó'tawe błyski i da' się sty 
szeć suchy trzask Jeden potem dru 
gi, potem coraz więcej. Nieregular- 
nie, zlewając sę w g'ośn'ejsze nie- 
zrozum'ałe odgłosy tryskały snopa- 
mi iskier palące się krokwie. 


— Ahal... — podchwycił drugi. 
— Nanu! Patronen! — zamkną! dy 


I wszyscy mocn'ej ujęli w d'onie 
automaty i zwykłe piechoc ńskie mau 
zery. bystrzej wpatrzyli się w czar- 
ny tłum chłopów. 

Tam pod chałupą zapanowa?» za- 
mieszanie. Unterscharfiihrer bieg 
ku wozom. ktoś krzyczał? zardłówe 


wa strzecha plua w niebo strugami 
blasku wybuchających naboi. 

— Karabinowe — poszed! szept w 
gromadce — A te, to przecwpan:- 
cerne, Dwa razy hukają. Oooo! 
Św etlne! 

Pod skud'aną ogniem strzechą za- 
gotowa o się coś zadrgało i w pow e- 
trze wyleciaty jasne ogniste leje. To 
warzyszy'y im krótkie  urywane 
grzmoty. x 

— Granaty! 

Oczy wpatrzone aż do boleści w 
jaskrawe. tańcowisko p'omienia od- 
wracały się, szukały czegoś w t'u- 
mie, szpera'y Spojrzenia ich koncen 
trowaty się na przygarbionej posta- 
ci w'aściciela chaty — fajerwerku, 

— To tak?... Więc ont... „A myśmy 
mic nie wiedzieli... 

W niczy'm sercu — chybaby może 
baby. ale te jeszcze nic nie rozuniia- 
ły i wszystko, co się działo zal'czałv 
do repertuaru niemieckiej niespo 
dzianki — n'e ulęgła się myśl. ze. to 
może właśnie dlatego, myśl złośliwa, 
myśl pretensja. Tylko powoli opada- 
to poczucie krzywdy, powoli przy- 
pominały się inne rzeczy, tamte. o 
których mówiło się szeptem wierzo 
ram , kiedy gasły pod pytani ostat- 
nie g'ownie Te tam historie o „le 
śnych”, o ich we wsi wizytach. o ta 
jemniczych tego czy innego niesp 
dziewanych, nieusprawiedi:w onych 
na tygodn'e w życiu sąas'cd tia WS: 
n'eprzewidzianych wyjazdach. 


W:ec to tak? Więc 'ch wieś tekże? 
Prostowa'y się plecy. przygarbione 
troską n'erozum'enia Błyska'y oczy 
nagle nape'nione tą świetlistą niena 
wiścią jaką daje walka Gromada bez 
rozumnych, pędzonych batem owiec 
n'edostrzegalnie dla oka przemienia- 
ła się w stado wilków Spętanych 
zamkn'ętvch w pręty automatów, 
ale... wilków, 


— Ot. cicho by była, ścierwo::: — 


sykną? jeden, gdy Maryśka głośniej. 


poprzez równy pośpiew supl'kacji. 
wydarła się o swoim gefreiterze Han- 
sie, 

— To on taki — pomyślał głośno 
ktoś inny i już z wyraźnym uwiel- 
bieniem popatrzał na Jana 

Patrzyli na niego wszyscy. obraca- 
NH się nawet ci, co stali na skraju 
Wędrowa!y za ich spojrzeniami żan 
darmskie oczy. Chwytali te ich spoj- 
rzenia i odwracałi się Śpiesznie. al+ 


UWAGA! bZieCI PLY ZABAWIE 


(„The New Yorker“) 


PCK domaga się zmian 
międzynar. konwencji humanitarnej 


Na konferencji porozumiewawczej 
Czerwonych Krzyży w roku 1946 w 
Genewie, Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża przygotował ma- 
teriały do opracowania zmian między- 
narodowej konwencji. 

Projekty tych zmian zostały roze 
słane wszystkim rządom państw 1 
Czerwonym Krzyżom z prośbą o aa- 
desłamie uwag. Polski Czerwony Krzyż 
stoj na etanowisku zmiany konwencji, 
która nie odpowiada wymaganiom 
obecnej chwili. Zasaduiczymi zarysa- 
mi nowej konwencji powinny być za: 
sady wysuwane przez Czerwone Krzy- 
że państw, pragnących pokoju í nie 
podżeśaiących do woiny. Poprawki 
powinny przede wszystkim dolyczyć 


Jan Gruda 


spod powiek błyski ku jednej, je 
dyncj postaci, 

„A on stał spokojnie, tylko coraz 
bardz'ej prostował się. /W oczach 
tkwił jakiś żal. Czy, że to wszystko 
tak darmo, tak niepotrzebnie wybu- 
cha'o Czy może za chałupa po pro- 
stu, Czy może rozumiał, że w tej 
chwili, jednej, jedynej, przetwarzają 
się drobne własne sprawy. maleńkie 
dzieje pojedyńczych gospodarzy. klę 
ski poszczególnych, wsiowych rodz n 
w jedną wielką, światową klęskę, 
w jedno cierpienie, wielkie. ale wspól 
ne. Nieznośne, ale usprawiedliwione, 
snuiące potężną więź łączności z ty- 
mi, których w'aśnie dz'siaj nie było 
na pobrzeżu leśnego cienia. Łączno- 
ści z tymi. co ich miesiąc temu wy- 
w'eźli ze S'upcy z tymi co to.. Z ca- 
ta resztą gminy, pow'atu, kraju. La 
czności w nienawiści do tych oto 
trzymaiących tak kurczowo swe że- 
lazne ryry. zielonych, Nienawiści 
zbrojnej w przeświadczenie. że tyl- 
ko trafem, losem nieodgadn'onym w» 
iennych przypadków, jest w tej chw: 
li bezsilna. 

A st«xd janowej strzechy ostatnie 
'granaty wyrwa*y niema] cały róg 
p'onącego dachu i ponios*y hen na 
bok Zaczęła się od niego palić win- 
centowa stodo!a, 

Zgrają szli od cha*up żandarmi 11- 
kraińcy zac'nali konie podwód. Pad- 
pierając się swymi nienabitymi ka- 
rabinami wskak'wali na fury, po- 
krzykiwali na ociągające się krowy 

Marsch! Marsch!.: Loos. A"e< auf 


Post! Wszyscy na posterunek! Marsz! : 


Marsz! — dar’ się gruby wachmaj- 
ster. Idący po brzegach grupy pod- 
b'egali k'usem ściągając jednocze- 
śnie z ramion przed siebie automaty. 

— Loos! Marsch! — szczekał krót- 
ko. tazgotliwie szczupły unterscharfi 
hrer. 7 

Z-wrzeszcza*y jeszcze głośniej ko- 
bety. P'e$ñ urwa'a się Buchnął g'o- 
śny ryk. Zasżarpaħy się poniektóre 
i uskoczy'y w ty”, do swoich, wspar 
te twardymi lufami. 


Rozszemrała się. zskoleba?”a, męska, ca, krasomówca 
erupa Krzyki żandarmów. choć nie-] stępowania 14) Gruby powróz. 


zrozumia'e, nie pozostawiały wątpi: - 
wości, Trzeba by!o iść... 

Ale n'kt nie kwapił się uczvnić 
pierwszy krok Czy ze strachu? N'e 
Tak. jak to bywa, gdy rusza proce- 
sja w kościele i każdy swojego miej 
sca uświęconego porządkiem patrzy, 
czekali na tego. który m'ałby zastą - 
pić leżącego pod własną stodołą, z 
roz'upaną czaszką, so'tysa. | jeszcze 
raz wszystkie spojrzenia pobiegły ku 
Janowi. 

A on sapna? troszke głośniej se: 
snął trzym. ny w ręku ułamek dra- 
binowego szczebla i poprzez rozste 
pujący się tłum ruszył naprzód sze 
rokim pewnym Krok'em, 


jakąś komendę czy polecenie. Jano po chwili znów ukradkiem posyłali Krokiem przywódcy, 


działalności Czerwonych Krzyży aa 
wypadek rozpętania wojny Powiniem 
być wprowadzony kategoryczny zakaz 
stosowania brom, powodujących maso- 
we zniszczenia, np. bomby atomowej. 
Zmiany muszą również objąć polepeze- 
nie losu rannych i chorych żołnierzy, 
iak į ludności cywilnej. 

Polski projekt konwencji opracowy- 
wany jest obecnie przez załuteresowa* 
ne ministerstwa Całość prac koordy+ 
muje Zarząd Główny PCK. 


Rozrywki 


umys?'owe 
t 


WIRÓWKA — UL 


W podaną figurę wpisać należy wè 
rowo aiedem wyrazów ©  pocanym 
znaczeniu. Kierunek wirowan:a 
zegarowy. Początek każdego wyrazu 
w kratce oznaczonej punktem Zne- 
czenie wyrazów: 1) Tłustość do kra- 
szenia potraw. 2) Część morza. głęboe 
ko w ląd zachodząca 3) Badacz filo" 
.ogii klasycznej, 4) Artretyzm w w 
szach 5) Rodzaj utworu muzycznego. 
5) Głębok. sen. mający pozory śm'er" 
ci 7) Długa, obosieczna szpada z ko* 
<zem drucianym w rękojeści, używa* 
1a do fechtunku. 


2. KRZYŻÓWKA SYLABOW. 


Poziomo! 2). Wóz pogrzebowy 4) 
*p łączenie kilku soczewek. 5) Ozna* 
Í -zenie dnia. 7) Skrzynia zbita z de 

sek. 9) Plecionka ze słomy 11) Mów* 


12) Wskazówka po” 
15) 
Druki, piema bezwartościowe. 

Pionowoł 1) Wierzchnia powłoka 
Jrzew. 2) Ubiór kościelny, 3) Imię 
żeńskie. 4) Wyłom, próżne miejsce. 
6) Zapora wodna. 7) Czasza do picia 
(u starożytnych Rzymian) 8) Termin 
natematyczny 10) Szynk - gospoda. 
'3) Figura w kaitach. 14) Starogrec= 
ki instrument m g zny 16) Zwie” 
rzę drapieżne. 17) Miasto we Wło” 
zech. 

W przyszłym tygodniu  ogłosimy 
derwszy wielki turniej z nagr dami 
dla czytelników którzy trafnie roz 
wiążą nasze zadania, 


